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Producenci muszej obniżyć kosiły

f i n M  m  
zbyt wysokich cist

W A R S Z A W A  P A P . Toczą się negocjac je  m ięd zy  p ro du cen ­
ta m i a h an d le m  na te m a t n o w y c h  cen a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s ło w ych . W  m ia rę  ja k  pod p isyw a ne  są u m o w y , n a  ry n k u  
p o ja w ia ją  się a r ty k u ły  po n o w y c h  cenach. N ie  w szys tk ie  
je d n a k . S k lepow e  p ó łk i będą m u s ia ły  poczekać na  a r ty k u ły ,  
k tó re  hande l o d rz u c ił ze w zg lędu  na z b y t w yso ką  cenę zg ła ­
sza jąc rów nocześn ie  P a ń s tw o w e j K o m is ji Cen p o s tu la t d oko ­
n a n ia  k o n t ro li p ra w id ło w o ś c i k a lk u la c ji .  Równocześn ie  p rze d ­
s ię b io rs tw o m  przekazano zasady o b lic z a n ia  cen g ru p y  w y ro ­
b ó w  s tan d a rdo w ych , na k tó re  —  d ecyz ją  K o m ite tu  G ospoda r­
czego R ady M in is tró w  o bo w ią zyw a ć  będą ceny re g u lo w a ne . 
P ro du cen c i o bo w ią za n i są dokonać w  ta k im  p rz y p a d k u  szcze­
g ó ło w e j k a lk u la c ji i stosować się do o k re ś lon ych  zasad n a li­
czan ia  zysku.

J A K  p oka zu je  p ra k ty k a , r y ­
n ek  je s t bardzo  ch łon n y . W i­
dać to  zw łaszcza w  o dn ie s ie n iu  
do w y ro b ó w  z p rze m ys łu  le k ­
kiego . D o tychczasow y w zros t 
cen a r ty k u łó w  te j b ra nży  m ieś ­
c i się w  g ra n ica ch  70— 100 proc.
A s o r ty m e n t . je s t je d n a k  bardzo  
ubog i. H a nd e l czeka przede 
w s z y s tk im  na o bu w ie  oraz u - 
b io ry ,  choć ty c h  o s ta tn ich  po­
ja w iło  się tro chę  w ięce j.

W  S K L E P A C H  w id a ć  ta k ż e  a r ­
t y k u ły ,  k tó re  z a p e w n e  p o c z e k a ją  
n a  n a b y w c ó w . Ń p . w y k u p y w a n e
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KW rozpoczyna obrady ko­
lejne, czwarte w bieżącej 
kadencji p'enarne posiedze- 
n :o  Kom itetu M iejskiego 
PZPR w Szczecinie. G łównym 
tematem posiedzenia jest 
„O cena stanu m iejskiej orga­
nizacji partyjnej, zadania in­
stancji i organizacji w  akty- 
Wizacji • działań partyjnych".

Wotum zaufania
dla kanclerza Schmidta
B O N N  P AP . D z iś  w  B un d e ­

stagu  odbędzie się g łosow an ie  
w  sp raw ie  w o tu m  za u fa n ia  d la 
ka nc le rza  H e lm u ta  S chm id ta . 
K w e s tia  ta  została postaw iona  
w  zw ią zku  z debatą nad p rz y ­
ję c ie m  p ro je k tu  u s ta w y  rządo­
w e j o zw a lcza n iu  bezrobocia. 
Z d a n ie m  o bse rw a to rów , ka nc le ­
rz o w i uda ło  się za łagodzić w  
znacznym  s top n iu  spór, ja k i po- 
w s la ł w  tra k c ie  p rz y g o to w y w a ­
n ia  p ro je k tu  m ięd zy  SPD i FD P , 
tw o rz ą c y m i k o a lic ję  rządow ą. 
P rz e w id u je  się, że g łosow an ie  
w  Bundestagu  zakończy się d la  
H . S chm id ta  pom yś ln ie .

d o  n ie d a w n a  m a g n e to fo n y  „ M a r ­
t a ” , d z iś  —  w  c e n ie  13 ty s .  z ł  — 
s to ją  s p o k o jn ie  na  p ó łk a c h .

O k o ło  60 a r t y k u łó w  z n a la z ło  s ię  
ju ż  na  l is ta c h  p rz e s ła n y c h  p rze z  
h a n d e l d o  P a ń s tw o w e j K o m is j i  
C e n  z p ro ś b ą  o  k o n t r o lę  p r a w id ło ­
w o ś c i u s ta le n ia  ce n . O zn a cza  to  
ty m  s a m y m , że h a n d e l n ie  z a k u ­
p i ł  ty c h  to w a r ó w  i  m o że  co  n a j ­
w y ż e j p r z y ją ć  je  w  k o m is .

N a  l is ta c h  t y c h  są, - n ie s te ty ,  
r ó w n ie ż  w y r o b y  s ta n d a rd o w e  i  p o ­
w s z e c h n e g o  z a k u p u , ta k ie  c h o c ia ż ­
b y  j a k  k o s z u lk i  g im n a s ty c z n e  p r o ­
d u k c j i  Z P D z . „ M a r k o ”  o ra z  k o s z u l 
k i  b a w e łn ia n e  te jż e  f i r m y  B a rd z o  
w y s o k i  w z ro s t  c e n  u s i łu ją  ró w n ie ż  
p rz e fo rs o w a ć  ( ja k  d o tą d  b e z s k u te c z  
n ie )  n ie k tó r z y  w y tw ó r c y  m e b li ,  
s p ó łd z ie ln ie  p r a c y , p r o d u c e n c i a r t y ­
k u łó w  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o .

W S Z Y S T K IE  te  p ropozyc je  
zos ta ły  przez han de l odrzucone. 
P ra k ty k a  p oka zu je  je dn a k , że 
p ra w d z iw ie  sku te czn ym  re g u la ­
to re m  cen okaże się w  osta ­
tecznym  ra c h u n k u  ry n e k . Po­
trw a  to  w p ra w d z ie  ja k iś  czas, 
zan im  p ro du cen c i z rozum ie ją , 
że fo rs o w a n ie  cen m a sw o je  
g ra n ice  i  dążyć n a le ży  przede 
w s z y s tk im  do obn iża n ia  kosz­
tów .

W ie le  fa k tó w  w ska zu je  na 
tendenc ję  n ie licze n ia  się n ie ­
k tó ry c h  p ro du cen tów  z re a lia ­

m i ryn iku . M im o  w szystko  nie 
je s t o n  na  ty le  ch ło n n y  aby 
to w a ry  o  zaw yżonych  cenach 
m o g ły  znaleźć nabyw cę. H a n ­
d e l ja k  s ię  w y d a je  le p ie j w y ­
czuw a ry n e k , o d rzuca jąc  z gó- 
r y  tego ty p u  p ropozyc je .

M ie jm y  n ad z ie ję  rów n ież , że 
rozszerzen ie  u p ra w n ie ń  rządu  
do re g u lo w a n ia  cen n ie  ty lk o  
p rz y h a m u je  n ad m ie rn e  „a s p i­
ra c je ”  p ro du cen tów , a le  pozw o­
l i  a b y  to w a ry  pods taw ow e  zna­
la z ły  się w  sk lepach  po cenach 
dostępnych  d la  naszej k ieszeni.

W Riksdagu -  o grze „kartą

Niebezpieczne podsycanie 
napięcia międzynarodowego

S Z T O K H O L M  P A P . W  parlam en c ie  szw edzkim , R iksdagu, 
rozpoczę ła  się d w u d n io w a  debata  p o lityczn a , pośw ięcona w  
g łó w n e j m ie rze  a k tu a ln y m  s p ra w om  w e w n ę trz n y m . P oruszo­
no w  n ie j je d n a k  ró w n ie ż  w ie le  p ro b le m ó w  m ięd zyna ro d o ­
w ych , n a w ią z u ją c  na ty m  tle  do s y tu a c ji w  Polsce.

M IN IS T E R  sp ra w  zagran icz­
n ych  S zw e c ji, O la  U lls te n , 
p o d trz y m u ją c  s fo rm u łow an e  
w cześn ie j, k ry ty c z n e  s tan o w is ­
ko  swego rządu  wobec w p ro ­
w adzen ia  s tanu  w o jennego  w  
Polsce, p o d k re ś lił zarazem , że 
w y d a rz e n ia  p o lsk ie  n ie  p o w in ­
n y  w  ża dn ym  p rz y p a d k u  p ro ­
w adz ić  do dalszego zaognian ia  
k lim a tu  m ięd zyna ro d ow e g o, a 
zw łaszcza do  zan iechan ia  lu b  
o d k ła d an ia  d ia log u  w  sp ra w ie  
odprężen ia  i  ro z b ro je n ia  w  
E u rop ie  i  na św iec ie . „B y ło b y  
p o d w ó jn ą  tra g e d ią  —  p o w ie ­
d z ia ł — g d y b y  to , co dz ie je  się 
w  Polsce, p rz e k re ś liło  nadzie je  
lu dzko śc i na p o w s trz y m a n ie  sza 
le ń s tw a  z b ro je ń ” .

P rzew odn iczący  szw e dzk ie j 
P a r t i i  L e w ic y  — K o m u n is tó w  
(V P K ), L a rs  W e rn e r ośw ia d ­
c z y ł m . in .: „ je s t  n iezm ie rn ie  
is to tne , aby w yd a rzen ia  w  P o l­
sce n ie  b y ły  w y k o rz y s ty w a n e  
d la  podsycania  n ap ięc ia  m iędzy 
narodow ego, s tosow ania  różnych  
s a n k c ji i  ro z w ija n ia  zb ro jeń . 
P rzyn ios łob y  to  szkodę w szys t­

k im  n arodom , w  ty m  także 
p o lsk iem u . W y p a d k i p o lsk ie  u - ' 
w y p u k la ją  dod a tko w o  znacze­
n ie  w y s iłk ó w  na rzecz odpręże­
n ia  p o lityczn e go  i  m ilita rn e g o ” .

L . W e rn e r w ska za ł ró w n ie ż  
na d w u licow ość  s ił p ra w ic o ­
w y c h  w  S zw ecji, p ró bu ją cych  
w y k o rz y s ty w a ć  sy tua c ję  w  P o l­
sce d la  w ła sn ych  ce lów  p o li­
tycznych . „T ru d n o  m ó w ić  o w ia  
ryg o dn ośc i lu d z i — s tw ie rd z ił 
—  k tó rz y  w s z e lk im i s iła m i prze 
c iw d z ia ła ją  żądan iom  w ysu w a ­
n y m  w  S zw e c ji a równocześn ie  
p o p ie ra ją  ta k ie  same żądania  
w  Polsce. Tego ro d z a ju  p od ­
w ó jn a  b u c h a lte r ia  je s t n iczym  
in n y m  ja k  s k ra jn ą  ob łu d ą ” .

DO J A S Z O W C A  w  Be­
sk idz ie  Ś lą s k im  p rz y je c h a ło  
135 dz iec i z D o m ó w  Dziec­
ka  w  o ko lica ch  P łocka , k tó  
re zos ta ły  e w akuow ane  na 
sk u te k  pow odzi. O toczono  
je  bardzo  tro s k liw ą  op ieką  
i  z a kw a te ro w a no  w  dom ach  
wczasow ych  „ K ro k u s ”  i
.Sasanka”

(C A F  —  A. B a tu ro )

WÊmiBSSBBg&iSEm

©  Powstają nowe zakłady @ istnlejpo rozwijała proMcję

Firmy polonijne p o iiń iły  Poznań
POZNAŃ PAP. W prowadzenie 

stanu wojennego i związanych z 
tym  powszechnie znanych dole­
gliwości m. in. w postaci k łopo­
tów telekomunikacyjnych nie o- 
sfob iło  tempa produkcji firm  po­
lonijnych, działających w Pozna­
niu. O lbrzymia chłonność nasze­
go rynku wewnętrznego i szansa 
zaopatrywania się tych firm  w 
niezbędne surowce z im portu w

oparciu o własne możliwości fi­
nansowe stanowi dodatkowy bo­
dziec do rozszerzania zakresu 
ich produkcji rynkowej. W stoli­
cy W ielkopolski działa już k ilka ­
naście takich przedsiębiorstw, a 
k ilka  dalszych ubiega się o ze­
zwolenia na prowadzenie działal­
ności gospodarczej.

Z A K Ł A D  p r o d u k tó w  a ro m a ty c z ­
n y c h  i  k o s m e ty c z n y c h  „ IN T E R -

F R A G R A N C E S ”  t z a ło ż o n y  w  P o z n a ­
n iu  i  k ie r o w a n y  p rz e z  P o la k a  z 
M a ro k a  Ig n a c e g o  Z e n o n a  S o s z y ń ­
s k ie g o  w k r o c z y ł  w  3 r o k  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i,  w y s u w a ją c  s ię  w ś ró d  
z a g ra n ic z n y c h  f i r m  p o lo n i jn y c h  w  
k r a ju  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  po d  
w z g lę d e m  ro z m a c h u  p r o d u k c j i .  O  
d y n a m ic z n y m  r o z w o ju  f i r m y  ś w ia d  
czą  j e j  o b r o ty ;  w  p ie rw s z y m  r o k u  
j e j  e g z y s te n c j i  w y n io s ły  o n e  141 
m łn  z ł,  a w  r o k u  m in io n y m  o - 
s ią g n ę ły  w a r to ś ć  1 m łd  z ł. W a r to ś ć

(D okończen ie  na  s ir . 2)

Radziecka propozycja

Europa bez broni
jądrowej

M O S K W A  P A P . L eo n id  B reż 
n ie w  o św iadczy ł, że s trona  ra ­
dz iecka je s t sk łonna  zaw rzeć 
p o rozu m ie n ie  o  c a łk o w ity m  u- 
w o łn ie n iu  E u ro p y  od b ro n i ją ­
d ro w e j za ró w no  średn iego  za­
sięgu, ja k  i  ta k ty c z n e j. To  b y ł­
b y  p ra w d z iw y  „w a r ia n t  zero­
w y ” . ZS R R  je s t g o tów  zgodzić 
się na to. Je ś li k ra je  N A T O  
ró w n ie ż  w y rażą  zgodę na ta k ie  
rzeczyw iśc ie  zerow e ro zw ią za ­
n ie , to  sp raw a  p o k o ju  w  E uro ­
p ie  (a b yć  może i. na c a łym  
św iec ie ) uzyska  t rw a łą  podsta ­
wę. Jeś li je d n a k  Zachód n ie  
je s t w  te j c h w ili g o to w y  do 
p od ję c ia  ra d y k a ln y c h  ro z w ią ­
zań — dodał L . B re ż n ie w  — 
zgadzam y się, na początek, po­
ro zu m ie ć  się w  sp ra w ie  znacz­
n e j re d u k c ji p rzez o b ie  s tro n y  
b ro n i ją d ro w e j średn iego  za­
sięgu. Znaczne j re d u k c ji — s ię­
g a ją ce j setek je dn o s te k  —  pod ­
k re ś li ł L . B reżn iew .

Salwador 
pod opieką USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  
Z jednoczone zw ię ksza ją  zaanga 
żow an ie  w  o b ron ie  ju n ty  sa l- 
w a d o rs k ie j. R zeczn ik  B ia łego  
D om u, L a r r y  Speakes ośw iad ­
czy ł, że n ie  je s t w yk lu czo ne , iż 
U S A  w yś lą , je ś li będzie  trzeba  
je d n o s tk i b o jo w e  do tego k ra ­
ju , a by  zapobiec o ba len iu  obec­
nego reż im u.

W samolotach

Kamera zamiast okna?
N O W Y  J O R K  P A P . J e s t W ie le  

p o w o d ó w , a b y  b u d o w a ć  s a m o lo ty  
bez o k ie n  — tw ie r d z ą  p rz e d s ta w i­
c ie le  z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h  „ L o c k -  
h e e d - C a l if o r n ia  C o m p a n y ” . U w a ż a ­
ją  o n i,  i ż  b r a k  i lu m in a t o r ó w  (o -  
k ie n )  w  s a m o lo c ie  z m n ie js z a  n a ­
tę ż e n ie  h a ła s u  w  p o m ie s z c z e n ia c h  
d la  p a s a ż e ró w  i  o b n iż a  w ła s n y  
k o s z t s a m o lo tu . P o n a d to  be z  o k ie n  
k a d łu b  s a m o lo tu  je s t  b a r d z ie j  w y ­
t r z y m a ły .  P r z e d s ta w ic ie l w s p o m n ia ­
n y c h  z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h  p o d k re ­
ś l i ł ,  że b io rą c  p o d  u w a g ę  w y s o ­
k o ść  lo tu  i  s z y b k o ś ć , ja k ą  r o z w i ja  
s a m o lo t m o ż n a  z c a łk o w itą  p e w ­
n o ś c ią  tw ie r d z ić ,  że p a sa że r i  ta k  
n ic  n ie  w id z i  p rz e z  i lu m in a t o r y .

Z a m ia s t i lu m in a t o r ó w  na  p o k ła ­
d z ie  s a m o lo tu  p r z e w id u je  s ię , że do  
o p a rć  f o t e l i  lo tn ic z y c h  zosta iną 
w m o n to w a n e  e k r a n y  te le w iz y jn e ,  
p rz e d s ta w ia ją c e  p a n o ra m ę  te re n u , 
n a d  k tó r y m  z n a jd u je  s ię  w  d a n e j 
c h w i l i  s a m o lo t.  O b ra z  b ę d ą  p rz e ­
k a z y w a ły  n a  e k r a n y  k a m e r y  te le w i  
z y jn e  u m ie s z c z o n e  na  z a w n ą tr z  sa­
m o lo tu .
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N a  p o łu d n ie  k r a ju  p o w ró c i ła  ś n ie ż n a  z im a .
F o to : C A F

Odpowiedź na dyrektywę Sekretariatu KC PZPR

W A R S Z A W A  P A P . Z  szybką  o dp ow ie dz ią  o rg a n iz a c ji i  in -  s tiach  z b y tu  itp . J a k  tw ie rd z i 
s ta n c ji p a r ty jn y c h  s p o tk a ły  s ię  za lecen ia  za w arte  w  d y re k ty -  I  se k re ta rz  P O P  —  A d a m  Pe- 
w ie  S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R  w  sp ra w ie  re fo rm y  cen d e ta licz - tu ła  —  ceny b y to m s k ic h  g a r- 
n ych. D y re k ty w ę  tę  S e k re ta r ia t K C  s k ie ro w a ł do k o m ite tó w  n itu ró w  n ie  p o w in n y  spo tkać  
p a r ty jn y c h  P ZPR , do w s z y s tk ic h  cz ło nkó w  i  k a n d y d a tó w  się  z w ię k s z y m i o p o ra m i. Rzecz 
P ZPR . Z ro zu m ie n ie  i  a p roba ta  d la  tre śc i z a w a rty c h  w  d y re k -  w  tym , aby w  p rzysz łośc i c g ra - 
ty w ie  je s t o czyw is ta , w y n ik a  z powszechnego za in te re sow an ia  n iczyć  do m in im u m  p o d w y ż k i 
a jednocześn ie  z n ie p o k o ju  zw iązanego z re fo rm ą  cen, z ich  cen w y n ik a ją c e  z coraz d ro ż - 
us ta la n iem , szych m a te r ia łó w  i  su row ców .

Wojewódzki Zespół ds. Reformy

Ćo zastąpi zjednoczeni
P O D  p rz e w o d n ic tw e m  w  fo rm ie  poszczególnych zarzą 

w o je w o d y  szczecińskiego d ów . P rz e c iw n ic y  tego d ru g ie - 
Tadeusza W a lu szk ie w icza  go pog lądu  w y ra ż a li o ba w y, że 
odb y ło  się w  d n iu  w czo- w  p o w o ły w a n y c h  zarządach 
ra js z y m  k o le jn e  posiedzę- m ogą w y s tą p ić  dążenia  do ich  
n ie  W o jew ódzk iego  Zespo- a u to n o m iza c ji, co może w p ły -  
lu  ds. R e fo rm y  G ospoda r- nąć na o d tw o rz e n ie  s t ru k tu r  
czej. o rg a n iz a c y jn y c h  zb liżo nych  do

lik w id o w a n y c h  obecnie  z jedno - 
D Y S K U T O W A N O  nad fd r -  czeń. 

m a m i, fu n k c ja m i i  u p ra w n ie - W  tra k c ie  pos iedzenia  T e re ­
n ia m i w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  sa Pacu ła  — p e łn o m o cn ik  wo~ 
w  zakres ie  p e łn ie n ia  ro l i  o rg a - je  w o d y  do sp ra w  w d ra żan ia  
n u  za łożyc ie lsk iego  d la  p rz e d - re fo rm y  gospodarcze j p o in fo r -  
s ię b io rs tw  n ie o b ję ty c h  p lanem  m o w a ła  zebranych  o u ru c h o - 
c e n tra ln y m . D o tyczy  to  przede m ie n iu  z d n ie m  8 lu te g o  b r. 
w s z y s tk im  p rz e d s ię b io rs tw  b u - p rz y  dużym  w sp ó łud z ia le  szcze- 
d o w n ic tw a  ogólnego i  ro ln i-  c iń sk ie go  o dd z ia łu  T N O iK  o- 
czego, g ospoda rk i k o m u n a ln e j, środka  d o rad z tw a  i e kspe rtyz  
h an d lu  i usług. w  zakres ie  w p ro w a d z a n e j re -

W  tra k c ie  lic z n y c h  w y p o w ie - fo rm y , 
d z i cz ło nkó w  zespołu p rze w a- (w ab)
ż y ł pog ląd  o kon iecznośc i pod-

P O W S T A JĄ  —  zgodnie  z zo­
bow iąza n iem  s k ie ro w a n y m  w  
d y re k ty w ie  — p ie rw sze  sp ec ja ł 
ne zespoły w  zak ładach  p racy , 
k tó ry c h  zadaniem  będzie m. in . 
b ieżąca a na liza  k s z ta łto w a n ia  
się ko sz tó w  p ro d u k c ji,  p oszu k i­
w a n ie  sposobów  ich  obn iżen ia , 
in ic jo w a n ie  p rzeds ięw z ięć  s łu ­
żących ty m  ce lom . S pe c ja ln y  
ta k i zespół p o w s ta ł w  ram ach  
k o m is ji s o c ja ln e j w  H u c ie  im . 
L en in a . Jesteśm y zd an ia  — 
m ó w i se k re ta rz  K o m ite tu  Fa ­
b rycznego P Z P R  h u ty  S tan is­
ła w  K o rz e ń  — że now o  pow o­
ła n y  zespół sp e łn ia ć  będzie 
fu n k c je  in te rw e n c y jn e  w  p rz y ­
padkach  zg łaszan ia  przez za ło ­
gę s y g n a łó w  o w ys tę po w a n iu  
cen zaw yżonych , n iczym  nie 
uzasadn ionych. D o tyczyć  to  bę­
dzie  — p o w ie d z ia ł d a le j — 
zw łaszcza ty c h  to w a ró w , w  k tó  
ry c h  z n a jd u ją  się w y ro b y  na ­
sze j h u ty . Zespół w  H uc ie  im . 
L e n in a  zam ierza  ściś le  w s p ó ł­
p racow ać z p od ob n ym i c ia ła m i 
w  in n y c h  za k ład a ch  p ra cy . Na 
w ła s n y m  p o d w ó rk u  —  p o in fo r­
m o w a ł S t. K o rz e ń  dzie-nn ika-

p o rząd kow an ia  poszczególnych 
p rz e d s ię b io rs tw  o dp ow ie dn im  
w y d z ia ło m  b ra n żo w ym  U rzędu  
W ojew ódzk iego . Znaczn ie  m n ie j 
z w o le n n ik ó w  m ia ła  koncepcja  
w y o d rę b n ie n ia  n ow ych  kom ó­
re k  o rg a n iz a c y jn y c h  p rz y  U W

Minister lutnictwa -
w Szczecinie

W  S Z C Z E C IN IE  p r z e b y w a ł m in i ­
s te r  h u tn ic t w a  i  p rz e m y s łu  m a s z y ­
n o w e g o  L u d w ik  S z a tk o w s k i.  W  S a­
l i  R y c e r s k ie j  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
go  s p o tk a ł s ię  o n  z d y r e k to r a m i 
n a c z e ln y m i i  I  s e k r e ta r z a m i P O P  
p rz e d s ię b io rs tw  p o d p o rz ą d k o w a ­
n y c h  r e s o r to w i h u tn ic t w a  i  p r z e ­
m y s łu  m a s z y n o w e g o . W  s p o tk a n iu  
ty m  w z ię l i  ró w n ie ż  u d z ia ł :  s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R  S te fa n  M a k s y  m ó w  
o ra z  w ic e w o je w o d a  R y s z a rd  R o t ­
k ie w ic z .

M in is te r  L .  S z a tk o w s k i s z e ro k o  
o m ó w i ł  w a r u n k i  i  z a s a d y  p ra c y  
p rz e d s ię b io rs tw  w  1982 r . ,  w y n ik a ­
ją c e  z u c h w a ły  R a d y  M in is t r ó w  z 
13 lis to p a d a  1981 r .  o ra z  z u c h w a ły  
n r  238 z 30 g r u d n ia  1981, u w z g lę d ­
n ia ją c e j  r e a lia  s ta n u  w o je n n e g o . 
M ó w c a  s k o n c e n tr o w a ł s ię  n a  o m ó ­
w ie n iu  z a tw ie rd z o n y c h  ju ż  11 p r o ­
g ra m ó w  o p e r a ty w n y c h ,  s tw ie r d z a ­
ją c  m . in . ,  że w  ic h  r e a l iz a c j i  r e ­
s o r to w i  h u tn ic t w a  i  p rz e m y s łu  m a ­
sz y n o w e g o  p r z y p a d ła  szcze g ó ln ie  
w a ż n a  r o la ,  g d y ż  Jako ca ło ść  u -  
c z e s tn ic z y  w  k a ż d y m  z ty c h  p r o ­
g ra m ó w .

Podczas s p o tk a n ia  m in is te r  L . 
S z a tk o w s k i o d p o w ie d z ia ł n a  lic z n e  
p y ta n ia  p r z e d s ta w ic ie li  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  k tó r z y  p o r u s z a li  m . in .  
s p ra w ę  n ie d o s ta tk ó w  w  z a o p a trz e ­
n iu  m a te r ia ło w y m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K w id z y ń ”  z F in la n d i i ,  
m /s  .W ró ż k a ”  z D a n ii,  
m /s  „ M a lb o r k ”  ze Ś w in o u j­

śc ia ,
m /s  „ M ła w a ”  ze Ś w in o u j­

śc ia ,
m /s  „ G o le n ió w ”  z F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ s y r e n k a ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  do  

R o tte rd a m u .
m /s  K a rp a c z ”  d o  A n t w e r p i i  
m /s  -W ie lu ń ”  d o  R o t te r d a ­

m u .
m /s .S u w a łk i ”  d o  Ś w in o u j­

śc ia .

Jest nas 36*1 min

ajważniejsze przemiany 
mograficzne w 1911 r.

WARSZAWA PAP. Analiza pod­
stawowych wskaźników statystycz­
nych świadczy, ża sytuacja de­
mograficzna Polski kształtuje się 
w m iarę korzystnie. W ostatnich 
dniach ubiegłego roku liczba lud­
ności naszego kraju wynosiła 36,1 
min osób i zwiększyła się w po­
równaniu z 1980 r. o 325 tys. 
Miasta zamieszkiwało ponad 21,3 
min osób, czyli o ponad 350 tys. 
więcej niż w 1980 r. Odsetek lud­
ności m iejskiej zw iększył się do 
59,2 proc., co świadczy o postę­
pującym procesie urbanizacji kra­
ju. Porównanie z danymi staty­
styki m iędzynarodowej wskazuje, 
że Polsko znajduje się w gru­
pie państw o średnim  stopniu 
urbanizacji, do których należę też 
m. in.: Szwajcaria, Bułgaria, 
Austria, Grecja. Lepiej zurbanizo­
wane sq natom iast: Belgia, 
Szwecja, RFN, Holandia, Francja, 
a także NRD i Czechosłowacja. 
Wyprzedzamy zaś pod tym  wzglę­
dem np. W łochy, W ęgry czy Ju­
gosławię.

N A D A L  n a  w y s o k im  p o z io m ie  u -  
t r z y m u je  s ię  l ic z b a  u ro d z e ń , k tó r a  
w y n io s ła  w  1981 r .  678 ty s .,  t j .  18,9 
u ro d z e ń  w  p rz e lic z e n iu  n a  1000 
m ie s z k a ń c ó w . J e d n o c z e ś n ie  z m a la ła  
o  20 ty s .  w  p o r ó w n a n iu  z 1980 r. 
l ic z b a  z g o n ó w . W  1981 r. z m a r ło  
330 ty s . o b y w a te l i ,  a  w s p ó łc z y n n ik  
z g o n ó w  z m a la ł z 9,9 d o  9,2 na  
1000 m ie s z k a ń c ó w . W a r to  d o d a ć , że 
w c z e ś n ie js z e  p r z e w id y w a n ia  o p a r te  
na  p ro g n o z a c h  r o z w o ju  d e m o g ra f i­
czn e g o  b y ły  m n ie j  o p ty m is ty c z n e  i  
z a k ła d a ły ,  że w s k a ź n ik  z g o n ó w  
w y n ie s ie  9,3 n a  1000 m ie s z k a ń c ó w . 
T a k  w ię c  w b r e w  o b ie g o w y m  o p i­
n io m  s y tu a c ja  w  ty m  w z g lę d z ie  
n ie  p o g o rs z y ła  s ię , a o d w ro tn ie  — 
u le g ła  p o p r a w ie .  N a  u w a g ę  z a s łu ­
g u je  te ż  d a lsze  w y ra ź n e  z m n ie j ­
sze n ie  s ię  l ic z b y  z g o n ó w  n ie m o ­
w lą t  —  z 21,3 n a  1000 u ro d z e ń  ż y ­
w y c h  w  1980 r. d o  20,7 w  1981 r. 
W  z w ią z k u  z ty m  p r z y r o s t  n a tu ­
r a ln y  w z ró s ł z 9,6 p r o m i l le  w  1980 
r o k u  d o  9,7 p r o m i l le  w  1981 r.

NA ślubnym kobiercu stanęło 
w 1981 r. 317 tys. par, tj. o 10 
tys. małżeństw w ięce j niż w  roku 
poprzednim. W przeliczeniu na

1000 osób współczynnik m a ł­
żeństw wzrósł z 8,6 prom ille w 
1980 r. do 8,8 prom ille w rok
później.

Dem ografow ie odnotowali też 
zmniejszenie się tzw. przestrzen­
nej ruchliwości Polaków. W 1981 
roku stałe zameldowanie zmieni­
ło  i przeniosło się do innych 
m iejscowości ok. 100 tys. osób 
m niej niż w  1980 r. Po uwzględ­
nieniu liczby przenosin ze wsi do 
miasta • odwrotnie okazuje się, 
że o ok. 20 tys. osób zmniejszy­
ło  się saldo przemieszczeń m i­
gracyjnych ludności ze wsi do 
miast. W ten sposób zahamowa­
na została w pewnym stopniu 
niekorzystna tendencja odpływu 
ludności wiejsk ej do miast.

lunikat LOT-u
P L L  L O T  O d d z ia ł w  S z c z e c in ie  

z a w ia d a m ia , ż e  w  z w ią z k u  z n i ­
ską  f r e k w e n c ją  n o to w a n ą  n a  l i n i i  
S z c z e c in  — W a rs z a w a  i  z p o w ro ­
te m , w  w o ln e  s o b o ty  r e js y  te  zo­
s ta ją  c z a s o w o  za w ie szo n e . B l iż ­
sz y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la ją  k a s y  
B iu r a  M ie js k ie g o  p r z y  a i. W y z w o ­
le n ia  17, t e l.  399-26 i  350-58.

...i Biura Paszportów
W  Z W I Ą Z K U  z p y t a n ia m i lu d n o ­

śc i B iu r o  P a s z p o rtó w  M S W  k o m u ­
n ik u je :

W ie lu  o b y w a te l i  z a ła tw ia ją c  s p ra ­
w y  u rz ę d o w e  le g i ty m u je  s ię  pa sz­
p o r ta m i w y d a n y m i i  n ie  w y k o r z y ­
s ta n y m i p rz e d  13 g r u d n ia  1981 r .  
z a m ia s t d o w o d a m i o s o b is ty m i,  k t ó ­
r y c h  p o s ia d a n ie  p r z y  s o b ie  je s t  o - 
b o w ią z k ie m  w  o k re s ie  s ta n u  w o ­
je n n e g o . W  z w ią z k u  z ty m  B iu r o  
P a s z p o rtó w  M S W  p ro s i o z w ro t  
ty c h  p a s z p o r tó w  d o  o rg a n ó w  pa sz­
p o r to w y c h .  k tó r e  je  w y d a ły  i  p o ­
b ra n ie  d o w o d ó w  o s o b is ty c h . J e d ­
no cze śn ie  p o w ia d a m ia  s ię . że w  
ra z ie  p o t r z e b y  w y ja z d u  za g ra n ic ę  
w  w a ż n y c h  s p ra w a c h  lo s o w y c h  lu b  
o s o b is ty c h  p a s z p o r t  w  p rz y p a d k a c h  
u d z ie le n ia  z e z w o le n ia  n a  w y ja z d  
p o d le g a  w z n o w ie n iu  bez w z g lę d u  
n a  n a d a n a  m u  w a żn o ść  p rz e d  13 
g r u d n ia  1981 r .

rza P A P  —  ju ż  te ra *  za kw estio  
n o w a liś m y , naszym  zdan iem  
z b y t w yso ką , us ta loną  przez dy­
re k c ję  cenę odsprzedaw anych  
p ra c o w n ik o m  m a te r ia łó w  odpa­
d ow ych .

P odobny zespół p ow o ła n y  b ę - ; 
dzie w  n a jb liż s z y c h  dn ia ch  w  
za k ład a ch  „P re d a m -P o la r”  we 
W ro c ła w iu . S ek re ta rz  tu te jsze ­
go K o m ite tu  Z ak ładow ego  — 
A n d rz e j S ło w iń s k i s tw ie rd z ił

„Z a d a n ie m  zespołu będzie 
k o n tro la  p ra w id ło w o ś c i cen na 
nasze w y ro b y  —  lo d ó w k i, za­
m ra ż a rk i i szczególn ie p oszu k i­
w ane —  au tom a tyczne  p ra lk i.  
Już  w  s tyczn iu  b r. a k ty w  p a r­
ty jn y  u czes tn iczy ł w  pracach 
s p e c ja lis tó w  p rz y g o to w u ją ­
cych  now e ceny na nasze w y ­
ro b y . W ie lo k ro tn ie  k o ry g o w a liś  
m y  w sp ó ln ie  ze s p e c ja lis ta m i i 
e k s p e rta m i us ta le n ia  w  sp raw ie  
cen. C h od z iło  p rzy  ty m  o n ie ­
dopuszczenie do  ja k ic h k o lw ie k , 
p rz y p a d k o w y c h  b łęd ó w  w  k a l­
k u la c j i  kosztów . P od d aw a liś ­
m y  też pod  d yskus ję  rea lne  
sposoby uzyskan ia  n iższych 
ko sz tó w  p ro d u k c ji,  a ty m  sa­
m y m  cen. D z ię k i tem u  w zro s ły  
one na nasze w y ro b y  chyba  
u m ia rk o w a n ie  m im o  w zros tu  
cen za op a trzen io w ych , e n e rg ii 
itp . W  sk ładz ie  naszego zespo­
łu  z n a jd u ją  się n a jle p s i p racow  
n ic y  za ró w no  p a r ty jn i,  ja k  i 
b e z p a r ty jn i” .

S zybka  je s t re a k c ja  na d y ­
re k ty w ę  S e k re ta r ia tu  K C  w  
w ie lu  zak ładach  p rze m ys ło w ych  
Ś ląska  i  Zag łęb ia . W  ZP O  „B y -  
t-om" o rg an iza c ja  p a r ty jn a  po ­
w o ła ła  8 -osobow y zespół ds. 
k o n tro li i ks z ta łto w a n ia  cen w y  
robów . W  sk ła dz ie  k o m is ji są 
ro b o tn ic y  i  p ra c o w n ic y  różnych  
d z ia łó w  za k ładów , a także k ie ­
ro w n ik  jednego z f irm o w y c h  
sk le pó w  p rze ds ię b io rs tw a . Po­
z w o li to  na pełne rozeznanie  
w  s p ra w ach  kosz tów  m a te r ia ło ­
w ych , p ro d u k c y jn y c h , w  k w e -

Zderzenia

...„chciało chcieć”
W  U B . T Y G O D N IU , w c z e ­

s n y m  ra n k ie m , z n a la z łe m  s ię  
na  D w o r c u  C e n t r a ln y m  P K P  
w  W a rs z a w ie -  W s z e lk ie  sch o ­
d y  ru c h o m e , k tó r e  t u t a j  o d  
m ie s ię c y  s ta ły  n i e r u c h o ­
m o  — b y ły  te ra z  C Z Y N N E , 
oszczę d za ją c  p o d ró ż n y m  p o ­
d r ó ż y  p e r  pe de s . K to ś  n a k a z a ł, 
a k to  i n n y  w y k o n a ł  i  u rz ą ­
d z e n ia  te  rą c z o  r u s z y ły  z m ie l  
sca . N ie g d y ś  b y ła  to  n ie m o ż ­
ność, w y ra ż a ją c a  s ię  s ła w e t­
n y m :  „ T e g o  n ie  d a  r a d y  z ro ­
b ić ” .

P o d w o rc o w y m  h a l lu  d e f i ­
lo w a ła  te ż  k o m p a n ia  s p rz ą ta ­
c ze k  u z b ro jo n a  w  s z c z o tk i na 
k i ja c h ,  ś m ie tn ic z k i,  ś c ie r k i  
o ra z  in n e  u te n s y lia  s łu ż ą c e  u -  
t r z y m a p iu  c z y s to ś c i. W  p o m ie  
s z c z e n ia c h  d w o rc a  b y ło  c z y ­
s to !

W r ó c iłe m  d o  S z c z e c in a  p o ­
c ią g ie m , k t ó r y  p r z y je c h a ł 
p u n k tu a ln ie .  M im o  s ia rc z y s te ­
go m ro z u  d o  p r z y s ta n k u  s z y b - ' 
k ó  p o d je c h a ł t r a m w a j.  P rz e d  
d o m e m  g d z ie  m ie s z k a m , u k ło ­
n i łe m  s ię  d o z o rc z y n i u s u w a ją ­
c e j r e s z tk i  ś n ie g u  z c h o d n ik a .

M e lc h io r  W a ń k o w ic z  w ie le  
s łó w  p o ś w ie c i ł  „ c h c ie js tw u ”  
ro d a k ó w  i  p o w ia d a , że o d d a ł­
b y  w s z y s tk o , ż e b y  t y lk o  
„ c h c ia ło  n a m  s ie  c h c ie ć ” ... 
C oś, j a k  sąd zę , p rz e ła m a ło  s ię  
1 z a c z y n a  n a m  s ię  c h c ie ć .

D o d a m  jeszcze , że p o  ra z  
p ie rw s z y  o d  la t  z im a  z m ro ­
ze m  i  ś n ie g ie m  je s t  t y lk o  z i­
m a . a n ie  ja k a ś  „ r m a  s tu le ­
c ia ” . B r a k u je  j a k  g d y b y  b ia d o  
le ń  na te m a t  b r a k u  o g u m ie ­
n ia  i  a k u m u la to r ó w  p a r a l iż u ­
ją c y c h  z a ró w n o  t r a n s p o r t  ja«k 
i  k ie r o w c ó w . A le .. .

P o se ł K a r o l  M a ł c u ż v ń s k l na 
f o r u m  s e jm o w e j d e b a ty  p o w ie  
d z ia ł z s a rk a z m e m , że s ta n  w o  
J e n n y  je s t  c z ę s to k ro ć  p rz e d ­
s ta w ia n y  ja k o  „ s ta n  b ło g o s ła ­
w io n y ” . c o  m a  za z łe  ś r o d ­
k o m  m a s o w e j k o m u n ik a c j i  i  
c h y b a  n ie  ty lk o .

R o z u m ie m . Iż  p o se ł n ie  b y ­
w a  w  ta k  g łu p ic h  m ie js c a c h  
ja k  d w o rz e c  k o le jo w y  i  p r z y ­
s ta n k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  
Z  je d n e j  s t r o n y  w ie lk a  sz k o ­
d a , z d r u g ie j  — ja k ż e  ła tw o  
o d e rw a ć  s ię  o d  w ła s n y c h , 
b ą d ź  c o  b ą d ź  w y b o rc ó w .. .

( J u r )

Firmy .polonijne
(D okończen ie  ze s tr. 1)

e k s p o r tu  f i r m y ,  k tó re g o  g łó w n y m  
c e le m  je s t  u z y s k iw a n ie  ś r o d k ó w  na 
z a k u p  s u ro w c ó w , p rz e z n a c z o n y c h  
d o  p r o d u k c j i  p rz e k ro c z y ła  w  u b . r. 
1 m in  d o la ró w .

In n e  p rz e d s ię b io rs tw o  p o lo n i jn o -  
- z a g ra n ic z n e  — „ IN O P O L ”  ro z p o ­
c z ę ło  d z ia ła ln o ś ć  1 g r u d n ia  u b . r . 
w  P o z n a n iu . N asz z a k ła d  p r o d u k ­
tó w  s p o ż y w c z y c h  i  c h e m ic z n y c h  — 
m ó w i d y r .  n a c z e ln y  „1 N O P O L U ”  
m g r  M a r e k  K u k  —  ro z p o c z ą ł s ta r t  
w  n ie ła tw y m  o k re s ie ,  a le  s ta n  w o ­
je n n y  n ie  w s t r z y m a ł n a s z e j p r o ­
d u k c j i ;  s ta ra m y  s ię  d z ię k i  p r z y ­
c h y ln o ś c i p o z n a ń s k ic h  w ła d z  u s u ­
w a ć  t r u d n o ś c i.  S p e c ja liz u je m y  s ię  
w  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  
i  c h e m ic z n y c h , d o s ta rc z a ją c  na  r y ­
n e k  p r z y p r a w y  d o m o w e  ty p u  k e t ­
c h u p , sosy , " k o n c e n t ra ty  s p o żyw cze , 
m a jo n e z y , m u s z ta rd y , s y r o p y  o p a r ­
te  na  o w o c a c h  p o łu d n io w y c h ,  np . 
syrern  e  d u ś a j k o n c e n t r a c j i  p n . 
„ Q u ic k - p o ł ”  n ie  u s tę p u ją c y  z a g ra ­
n ic z n y m . W  b r .  z a m ie rz a m y  d o ­
s ta rc z y ć  aa  r y n e k  k r a jo w y  3 m in  
o p a k o w a ń  k e tc h u p ó w .

D ru t js  p ła s z c z y z n a  d z ia ła ln o ś c i — 
to  p r o d u k c ja  a r t y k u łó w  c h e m ic z ­
n y c h , g łó w n ie  dRa m o to ry z a c j i ,  m . 
in .  p ły n  „ A u t o p o łe r ”  d o  sa m o c h o ­
d ó w  i s z a m p o n y  d o  ic h  m y c ia . 
N a  z a m ó w ie n ie  „ P o lm o z b y tu ”  p r z v -  
g o to w u je m y  np . s z a m p o n y  d la  
m y jn i  s a m o c h o d o w y c h  Z a m ie rz a ­
m y  te ż  ro z w in ą ć  p r o d u k c je  k o s m e ­
t y k ó w :  w ó d  k o lo ń s k ic h .  p e r fu m  i 
d e z o d o r a n tó w ;  te  o s ta tn ie  b ę d z ie ­
m y  w y tw a r z a ć  w  k o o o e r ą c j i  z f a ­
b r y k a m i  „ P o l le n y ” . 30 p ro c . p r o ­
d u k c j i  k ie r u je m y  na  e k ę n o r t ,  co  
n a m  p o z w a la  z k o le i  im p o r to w a ć  
n ie z b ę d n e  s u ro w c e  i  s k ła d n ik i .  O ­

b e c n ie  c z y n n y  je s t  n a sz  z a k ła d  
p r o d u k c j i  c h e m ic z n e j w  P o z n a n iu . 
W  b r .  z a m ie rz a m y  te ż  u r u c h o m ić  
w  ty m  m ie ś c ie  z a k ła d  p r z e tw ó r ­
s tw a  ja r z y n  i  o w o c ó w  w ra z  z 
c h ło d n ią ;  p e łn e  je j  w y p o s a ż e n ie  
p o c h o d z ić  b ę d z ie  z H o la n d ii .  W y ­
r o b y  nasze  o d b ie ra ją  s k le p y  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  
C h c e m y  te ż  r o z w in ą ć  n ie b a w e m  
ic h  s p rz e d a ż  w e  w ła s n y c h  s k le o a e h  
f i r m o w y c h  w  P o z n a n iu  i  W a rs z a ­
w ie .  C h c ia łb y m  d o d a ć , że w  s to l i ­
c y  W ie lk o p o ls k i  c z y n n y  je s t  ju ż  
s k le p  p n . „ In t e r p o lo n u s ”  s p rz e d a ją ­
c y  w y r o b y  f i r m  p o lo n i jn y c h :  k o n ­
fe k c ję ,  g a la n te r ię ,  k o s m e ty k i  i  a r ­
t y k u ły  sp o ż y w c z e  

N a b ie r a  te ż  ro z m a c h u  p r o d u k c ja  
in n e g o  z a g ra n ic z n e g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p o lo n i jn e g o  „ C O M ID E X ” , k tó  
re g o  d y r e k to r e m  je s t  m g r  L e s z e k  
K u ś n ie rk ie w ic z .  T w ó r c ą  f i r m y  w ło -  
s k o - p o lo n i jn e j  je s t  J e r z y  S ta ra k ,  
k t ó r y  m ia ł  ju ż  w  m in io n y c h  ła ­
ta c h  k o n ta k t y  z k r a je m  w  d z ie d z i­
n ie  o b r o tu  m a s z y n a m i d la  p rz e m y ­
s łu  s p o ż y w c z e g o , fa rm a c e u ty c z n e g o  
i k o s m e ty c z n e g o . F irm a  z a r e je s t r o ­
w a n a  zo s ta ła  w  p a ź d z ie rn ik u  u b . 
r o k u  w  W a rs z a w ie , a w  P o z n a n iu  
u tw o r z o n o  je j  b iu ro ,  o b e jm u ją c e  
sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  g o s o o d a rc z ą  o b ­
s z a r  P o ls k i p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j,  
k o n c e n tr u ją c e  s ię  na  r o z w i ja n iu  
p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  c z y s to ś c i s za m ­
p o n ó w , a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  ta ­
k ic h  ja k  o ro s z k i d o  p ie c z e n ia , c u ­
k ie r  w a n i l io w y .  p r z v o r a w y  k u c h e n  
ne  o ra z  na  p r z e tw ó r s tw ie  o w o c o ­
w o - w a r z y w n y m . F irm a  r o z w i ja  p ro  
d u k c ję  w  o o a r c iu  o is tn ie ją c e  r e ­
z e r w y  w y tw ó r c z e  .w z a k ła d a c h  n a ń  
s tw o w y e t i  i  s p ó łd z ie lc a c h ,  d o s ta r ­
c z a n e  m . in .  te c h n o io e ie . s u ro w c e  
i  p o m a g a ją c  w  o r g a n iz a c j i  s p rz e ­
d a ż y .
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O prezydentach USA

WASZYNGTON PAP. Jerzy Wa­
szyngton, który urzędował w la­
tach 1789— 97 może w sercach 
rodaków nadal wydawać się naj­
wybitniejszym prezydentem USA, 
jednakże eksperci w najbardziej 
dotąd wszechstronnej ocenie zdol­
ności wszystkich prezydentów o- 
rzekli, że Franklin Delano Roose­
velt (1933— 45) zdecydowanie gó­
ruje nad innymi z dotychczaso­
wych szefów Białego Domu. Na 
arugim  miejscu w tym przeglądzie 
uplasował się Tomasz Jefferson 
(1801— 09), zdobywający celujące 
oceny w kategorii in te ligencji j 
wyobraźni, a John Kennedy 
(1961— 63) (ósme miejsce) okazał 
się jedynym prezydentem z ostat­
nich 20 lat, który zdoła ł dostać 
sie do czo łow ej dziesiątki.

Przegląd został przeprowadzony 
przez wydział ekonom etrii i staty- 
s.yki co ilege 'u  w Sienie w stanie 
Nowy Jork i ob ją ł ponad 300 pro 
fesorów historii i nauk politycz­
nych w uczelniach am erykań­
skich. t

Każdy z respondentów proszo­
ny był o dokonanie oceny po-

Francja największym
konkurentem USA
w n

P A R Y Ż  P A P . F r a n c ja  s ta ła  s ię  o - 
b e c n ie  n a jw ię k s z y m  h a n d lo w y m  
k o n k u r e n te m  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y . :h  w  d o s ta w a c h  b r o n i ,  p rze d e  
w s z y s tk im  d la  k r a jó w  B lis k ie g o  
W s c h o d u . F r a n c u s k ie  k o n c e r n y  
z b r o je n io w e  z a b ie g a ją  z w ła szcza  o 
z a m ó w ie n ia  A r a b i i  S a u d y js k ie j ,  
n a jb o g a ts z e g o  k r a j u  a ra b s k ie g o . 
T a k i  c e l b ę d z ie  m ia ła  z a p o w ie d z ia ­
na  w iz y ta  w  R l ja d z ie  fra n c u s k ie g o  
m in is t r a  o b r o n y ,  C h a rle s a  H e m u .

N a  ra z ie  p r y m  w  t e j  d z ie d z in ie  
w ie d z ie  W a s z y n g to n . P rz e s z ło  po ­
ło w a  e k s p o r tu  b r o n i  a m e ry k a ń s k ie j,  
k tó re g o  w a r to ś ć  m a  w  ty m  r o k u  
w y n ie ś ć  24 m ld  d o la r ó w ,  p rz y p a d a  
na  d o s ta w y  d la  A r a b i i  S a u d y js k ie j  
(14,1 m ld  d o la ró w ) .

F r a n c ja  e k s p o r tu je  40 p ro c . p ro ­
d u k c j i  p rz e m y s łu  z b ro je n io w e g o , w  
ty m  75 p ro c . w o js k o w e g o  s p rz ę tu  
lo tn ic z e g o  i  je s t  u w a ż a n a  o b e c n ie  
za tr z e c ie g o  na  ś w le c ie  d o s ta w c ę  
b r o n i.  W ś ró d  o d b io rc ó w  g łó w n y m  
k l ie n te m  o d  l a t  je s t  w ła ś n ie  A r a ­
b ia  S a u d y js k a . T y lk o  w  1980 r o k u  
F r a n c ja  d o s ta rc z y ła  j e j  b r o ń  w a r ­
to ś c i p rz e s z ło  3 m ld  d o la r ó w ,  w  
t y m  o k r ę ty  w o je n n e , ś m ig ło w c e  
w o js k o w e ,  r a k ie t y  d o  o b r o n y  w y ­
b rze ża , r a k ie t y  d la  ś c ig a c z y , a w  
p o p rz e d n ic h  la ta c h  c z o łg i t y p u  
, ,P a « h a rd -M -3 ” .

szczególnych prezydentów pod 
względem 20 konkretnych cech, 
jak doświadczenie, poprawność 
stosunków z Kongresem, k ierowa­
nie gospodarką, zdolność do kom 
promisów, dobór współpracowni­
ków do swej ekipy, prawość, o- 
siągnięcia w zakresie polityki za­
granicznej czy też stopień in te li­
gencji i wyobraźnia, potrzebna 
przecież każdemu mężowi stanu.

Zgadnie z poprzednim i ocena­
mi spodziewano się, że na dwóch 
pierwszych miejscach uplasują się 
Waszyngton i Lincoln (1361— 65), 
tymczasem przypadły im miejsca 
trzecie i czwarte. W czołowej 
dziesiątce ponadto znaleźli się —  
na piątym miejscu Teodor Roose­
ve lt (1901— 09), a no kolejnych 
W ilson  (1913— 21), Truman 
(1 745— 53), Kennedy (1961— 63); 
Madison (1809— 17) i John Adams 
(1797— 1801).

Okazuje się, że Roosevelt był 
typowany na faw oryta  przez więk 
szość ankietowanych i zwyciężył 
w 8 na 20 kotegorii: przywódz­
two w partii, zdolność porozumie­
wania się, stosunki z Kongresem, 
słuszność nom inacji w aparacie 
sądowym, k ierowanie gospodarką, 
osiągnięcia w polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej, oraz zdolności 
organizacyjne. Natom iast w kate­
gorii uczciwość sklasyfikowany 
został dopiero na 17 miejscu.

Ronald Reagan, który znalazł 
się na 16 miejscu, tuż za pre­
zydentem Manroe (1817— 25), o- 
trzymał celujące oceny za przy­
wództwo w partii, zdolność znaj­
dywania z otoczeniem wspólnego 
języka, szczęście i stosunki z Kon 
gresem, natom iast wypadł bardzo 
słabo jeśli chodzi o doświadcze­
nie, wyobraźnię, zdolność do kom 
promisów i dobór współpracowni­
ków. Za rozwiązywanie proble­
mów gospodarczych sklasyfiko­
wano go na 29 miejscu.

Richard N ixon, umieszczany na 
28 m iejscu, o trzym ał najgorsze o-

historii
ceny spośród pozostałych prezy­
dentów w dwóch kategoriach a 
m ianow icie unikania fata lnych 
om yłek i prawości. Jimmy Carter, 
sklasyfikowany na 33 m iejscu, za­
ją ł ostatnie miejsce na polu k ie­
rowania gospodarką. W  ogólnej 
ocenie za zdecydowanie najgor­
szego ze wszystkich prezydentów 
uznano W arrena Hardingo (1921—  
— 23), zamieszanego w skandal ła 
pówkarski.

„Desant" hipopotamów
A L G IE R  P A P . N ie c o d z ie n n y  v de - 

s a n t”  w y lą d o w a ł  w  b ia ły  d z ie ń  na 
p la ż y  w  n ig e r y js k im  m ie ś c ie  M a -  
k u r d i .  Z  r z e k i  B e rn ie  w y s z ło  na  
p la ż ę  m ie js k ą  s ta d o  h ip o p o ta m ó w , 
a b y  o g rz a ć  s ię  w  p r o m ie n ia c h  s ło ń ­
ca . W y w o ła ło  to  p a n ik ę  w ś ró d  r y ­
b a k ó w  1 k ą p ią c y c h  s ię  o só b . a le  i  
z a d o w o le n ie  m ie js c o w y c h  w ła d z . 
Z g o d n ie  z p ra d a w n y m  o b y c z a je m  
— ta m , g d z ie  p o ja w ią  s ię  h ip o p o ta ­
m y  o t e ł  p o rz e  r o k u  b ę d z ie  p a n o ­
w a ł  s p o k ó j i d o b r o b y t .

Nie było zamachu
W A S Z Y N G T O N  P A P . W c w to r e k  

W a s z y n g to n , a w k ró tc e  p o te m  ca łe  
S ta n y  Z je d n o c z o n e , z o s ta ły  z a a la r ­
m o w a n e  in fo r m a c ją  o  p r ó b ie  za­
m a c h u  na  w ic e p re z y d e n ta  B u sh a . 
J e g o  s a m o c h ó d  w  d ro d z e  z re z y ­
d e n c j i  B u s h a  d o  B ia łe g o  D o m u  zo ­
s ta ł t r a f io n y  w  d a c h  p rz e z  n ie z i­
d e n t y f ik o w a n y  o b ie k t  lu b  p o c is k .

O k o ło  p o łu d n ia  p o d a n o , że n a j­
p r a w d o p o d o b n ie j z a m a c h u  w  og ó ­
le  n ie  b y ło ,  a l im u z y n a  B u s h a  zo ­
s ta ła  t r a f io n a  p rz e z  k a m ie ń  tu b  
in n y  p o d o b n y  o b ie k t .

Terroryści to młodzi ¡udzie

Kto przetrzymywał Doziera?
R Z Y M  P A P . W iadom o, że te rro ry s tó w , k tó rz y  p rz e trz y m y ­

w a li p rzez 42 d n i w  je d n y m  z m ieszkań  w  P ad w ie  na p ó łn o ­
cy W ioch  zastępcę d ow ódcy  w o jsk  lą d o w y c h  N A T O  w  E uro ­
pie p o łu d n io w e j, genera ła  Jam esa Dozie ra  by ło  p ięc iu . K im  
b y l i  c i m ło d z i lu dz ie  s tro ją c y  się w  p ió ra  ob roń ców  k la sy  ro ­
b o tn icze j, k tó rz y  le p ie j w iedzą  od ro b o tn ik ó w , czego im  do 
szczęścia potrzeba,

G R U P IE  p o ry w a c z y  p rz e w o - D z ia ła ją c  od k i lk u  la t  w  — 
d z il i A n to n io  Savasta i E m ilia  C z e rw o n ych  B ryg ad ach  p rze - 
L ib e ra , o bo je  la t  27. Savasta, m ie rz a li W łochy w zd łuż  i
syn p o lic ja n ta , b y ły  s tud e n t w szerz, dopuszczając się a k tó w  
p ra w a , k tó reg o  p oznaw an ie  de- te rro ry z m u . P ode jrzew a  się ich  
f in ity w n ie  p o rz u c ił p rze d  k i lk u  o  u d z ia ł w  17 m o rd ers tw ach , 
la ty , b y  za jąć się zaw odow o T Y L K O  je d n a  z p ię c iu  t r z y m a ją -  
p rze m o c ,. To  samo zafccie  w y -
b ra ła  sobie L ib e ra , swego cza- cella. la t 21, c ó r k a  le k a rz a , o ż y -  
s u  p ie lę g n ia rk a  jednego Z n a j-  w io n ą  d ro b n o m ie s z c z a ń s k im  r a d y -  
w io k * ;7 v e h  s z n i t a l i  r z y m s k i c h  k a lw m e m - M ie s z k a n ie , w  k tó r y m  W iększycn s z p ita li rzym s k ic n . p rz e t r z y m y w a n o  g e n e ra ła  w y n a ję -

N O W  Y m ode l sam ochodu  
V o lvo  za p rezen tow any zo­
s ta ł na w y s ta w ie  to G oete - 
b orgu  (S zw ecja ). Cena sa­
m ochodu  —  20 tys. doi.

C A F — U P 1 — te le fo t o

la  na  n a z w is k o  o jc a  bez je g o  w ie ­
d z y . C o d z ie n n ie  o p u s z c z a ła  je  w y ­
c h o d z ą c  po  ż y w n o ś ć  I g a z e ty . F r a -  
s c e lla  b y ła  p o l ic j i  n ie z n a n a  i  p r a w  
d o p o d o b n ie  t e r r o r y ś c i  d la te g o  w y ­
z n a c z y l i  ją  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  o -  
p e r a c j i .  W  b u d y n k u  ty m , w y b r a ­
n y m  p rz e z  C z e rw o n e  B r y g a d y  na 
„ w ię z ie n ie  lu d o w e ”  k r ę c i l i  s ię  sw e  
g o  cza su  n a r k o m a n i,  h a n d la rz e  
n a r k o ty k ó w  p r o s t y tu t k i .  K o b ie ta , 
k tó r a  m ie s z k a  p ię t r o  w y ż e j  m ó w i,  
że p o l i c j i  zaw sze  b y ło  tu  p e łn o , a 
w  m ie s z k a n iu , w  k tó r y m  t r z y m a ­
n o  D o z ie ra  n ie  d z ia ło  s ię  n ic  p o ­
d e jrz a n e g o . t y lk o  c o d z ie n n ie  ta  sa­
m a  d z ie w c z y n a  w y c h o d z i ła  p o  je ­
d ze n ie .

B y ł  tu  je szcze  3 2 - le tn i G io v a n n i 
C iu c c i,  b y ły  k o le ja r z  z P iz y . S o l i­
d n ie  z b u d o w a n y , b y ł je d y n y m , 
k t ó r y  c h c ia ł p o d ją ć  w a lk ę  z p o l i ­
c ja n ta m i.  S z e f p o l ic j i ,  C o r r ia s ,  p o ­
k a z y w a ł d z ie n n ik a r z o m  ja k  je d e n  z 
c z ło n k ó w  k o m a n d a  w y z w a la ją c e g o  
g e n e ra ła  r z u c i ł  C iu c c im  o śc ia n ę , 
ta k  iż  m u s ia n o  go  o d w ie ź ć  d o  szp i 
ta la .  T o  o n  s ta n o w i ł  p ra w d o p o d o b ­
n ie  o g n iw o  u t r z y m u ją c e  k o n ta k ty  
z in n y m i  . .k o lu m n a m i”  C z e rw o ­
n y c h  B ry g a d

2 2 - le tn i C e sa re  d i L e o n a rd o  z 
m ie s z c z a ń s k ie j ro d z in y ,  o s ta tn i z 
p ią tk i ,  b y ł  c ic h y m  c h ło p c e m , k t ó ­
r y  n ie  u k o ń c z y ł  s z k ó ł. a p o te m  
w s tą p i ł  d o  a r m i i  w ło s k ie j .  P o l ic ja  
p o d e jrz e w a  go , iż  w ra z  z S a v a - 
s tą  i L ib e r ą  u c z e s tn ic z y ł w  „e g z e ­
k u c j i ”  u p ro w a d z o n e g o  m e n a g e ra  
G iu s c p p e g o  T a l ie r c io

Western w Lugano
G E N E W A  P A P  W p o n ie d z ia łe k  

w ie c z o re m  p ię c io o s o b o w y  g a n g  op a ­
n o w a ł p o c ią g  p o c z to w y  r e la c j i  L u -  
g a n o - Z u r y c h .  A t a k  n a s tą p i ł  tu ż  po 
o d je ź d z ie ' s k ła d u  z d w o rc a  k n ie jo ­
w e g o  w  L u g a n o . N a p a s tn ic y  m ie l i  
w  p o c ią g u  w s p ó ln ik a ,  k t ó r y  go  za­
t r z y m a ł  za p o m o cą  h a m u lc a  be z ­
p ie c z e ń s tw a . S fo r s o w a li  d r z w i  je d ­
n e g o  z w a g o n ó w  j  o b e z w ła d n il i  
c z te re c h  k o n w o je n tó w .  P o d  g ro ź b ą  
u ż y c ia  b r o n i  za b ra ła  w o r k i  z p ie ­
n ię d z m i i r a n i l i  p o n o ć  je d n e g o  z 
k o n w o je n tó w  i  k o n d u k to r a ,  k t ó r y  
p o s p ie s z y ł z o b a c z y ć , co  s ię  d z ie je . 
P o  a ta k u  o d je c h a l i  s a m o c h o d a m i, 
k tó r e  c z e k a ły  na  n ic h  na  szosie 
b ie g n ą c e j w z d łu ż  to ró w .

„T H E  S U N D A Y  T IM E S ”
o p u b lik o w a ł n ie d a w n o  re -  

f  w e la cyyny  a r ty k u ł  G w yn ne
R oberts , z  k tó reg o  w y n ik a ,  

} że N ie m cy  h it le ro w s k ie  b y -
I ł y  ju ż  u  p ro g u  zastosow a-
' n ia  w  d z ia ła n ia c h  w o je n -
■ n y c h  b ro n i V -2  z  g ło w ic a ­

m i c h e m iczn ym i, co m og ło  
c a łk o w ic ie  spustoszyć re g io ­
n y  o b ję te  w o jn ą .

ju s  zn i czego b y li z d u m ie n i ty m  
co o d k ry l i .

G A Z Y  o be zw ła d n ia ją ce  —  T a ­
b un  i  S a r in , b y ły  je dn ą  z n a j­
le p ie j s trze żon ych  ta je m n ic  H i t ­
le ra . G azy te, b ezb arw n e  i  p ra k  
ty c z n ie  bezwonne, m a ją  za b ó j­
cze d z ia ła n ie  n a w e t w  m ik ro ­
s k o p ijn y c h  d aw ka ch  i  z a b ija ją  
w  p rze c iąg u  n iesp e łn a  m in u ty , 
je ż e li zostaną w c h ło n ię te  przez

ło  jeszcze w iększe  n iż  to  o k r i 
ś la ł w y w ia d  zachodni. Większos 
d o k u m e n tó w  zosta ła  p rze ję t 
p rzez R osjan, gdy w eszli o 
B e r lin a  w  11)45 ro ku , a  n as tę j 
n ie  p rze kaza na  N R D . D o kum er 
t y  te  zada ją  k ła m  zw łaszcza zt 
zn an io m  z ło żon ym  p rze d  a m e rj 
k a ń s k im i o fic e ra m i do spra ' 
b ro n i ch em iczne j przez generc 
ła  H e rm a n na  O chsner a, k tó r

p rze m ys ł ch em iczny  z a jm u je  w 
św iec ie , jes teśm y w  stan ie  osią­
gnąć i u trz y m a ć  p rzew agę nad 
w s z y s tk im i k ra ja m i,  je ś li w y ­
każem y n iezbędną d e te rm in a c ję  
w  ty m  ce lu ”  — p is a ł O chsner, 
dodając, że zastosow anie  b ro n i 
ch em iczne j p o z w o liło b y  N ie m ­
com  zaoszczędzić su row ce, ta k ie  
zw łaszcza ja k  ru d a  żelaza oraz 
że zastosowainie n o w y c h  w y n a ­
la z k ó w  (T a b un  b y ł w ów czas w  
tra k c ie  p ró b ) z a p e w n iło b y  N ie m  
com  znaczną p rzew agę na f r o n ­
cie.

O C H S N E R  su ge ro w a ł ró w n ie ż  
tw o rz e n ie  s tre f b u fo ro w y c h  na 
fla n k a c h  N ie m iec  poprzez nasy ­
canie  te re n u  śm  ie rc io n o śn ym i 
su bs ta nc ja m i ch em icznym i.

N ie m cy  znaczn ie  p rześc ignę li 
sw ych  p rz e c iw n ik ó w  pod  w zg lę  
dem  p ro d u k c ji ip e ry tu  w  1939 
ro ku . Podczas g dy  re z e rw y  
b ry ty js k ie  z a w ie ra ły  wówczas 
za ledw ie  n ieco ponad  500 to n  
tego gazu, N ie m c y  n a g ro m a dz i­
l i  go  20-k ro tn ie  w ięce j.

Zabójcze sekretyJ A K  w y n ik a  z d o ku m e n tó w  
N ie m c y  h it le ro w s k ie  b y ły  znacz­
n ie ' b liższe  zastosow an ia  ś m ie r­
c io no śn ych  gazów  ch em icznych  
—  v / ty m  także  gazu o b e zw ła d ­
n ia jące g o  —  a n iż e li się na ogó ł 
■przypuszcza. D o k u m e n ty  te, p o ­
chodzące p rze w ażn ie  z nacze l­
nego dow ó d ztw a  w o js k  h it le ­
ro w s k ic h , su ge ru ją  ró w n ie ż , że 
w  k o ń c o w e j faz ie  w o jn y  H it le r  
za m ie rza ł zg inąć ja k  w a g n e ro w ­
s k i w o jo w n ik  w  s w e j b a w a r­
s k ie j w a ro w n i, pozo s taw ia jąc  
w o k ć ł sieb ie  pustyn ię ..

C h e m icy  n iem ie ccy  in da g o ­
w a n i w  te j sp ra w ie  w  1945 ro ­
k u  przez B ry ty jc z y k ó w  i  A m e ­
ry k a n ó w  ce low o p a d a li fa łs z y ­
w e  in fo rm a c je  na te m a t u z b ro ­
je n ia  I I I  Rzeszy i  je j  in te n c ji,  
p on ie w a ż b a li  się, że zostaną 
p o tra k to w a n i ja k o  z b ro dn ia rze  
rw ojenn i. A le  n a w e t p o m im o  te ­
go fu n k c jo n a riu s z e  w y w ia d u  so-

p łue a  lu b  skórę . D z ia ła n ie  ich  
polega na b lo k o w a n iu  k lu c z o ­
w ego enzym u , k tó r y  k o n tro lu je  
ru c h  m ięśn i. G dy su bs ta nc ja  do­
s ta je  się do o rg a n iz m u , m ięśn ie  
zosta ją  w p ra w io n e  w  s tan  w i ­
b ra c ji po czym  u leg a ją  p a r a l i­
żo w i. S p rz y m ie rz e ń c y  n ie  m ie li 
n ic  d la  p rz e c iw d z ia ła n ia  ty m  
gazom  i  b y l i  w obec n ic h  bez­
b ro n n i.

N IC  w ię c  dz iw nego , że is tn ie ­
n ie  h it le ro w s k ie g o  a rse na łu  ga­
zowego b y ło  na  Zachodzie  t r z y ­
m ane w  ta je m n ic y  przez ponad 
10 la t.  D o k u m e n ty  w y d o b y te  z 
a rc h iw ó w  b e r liń s k ic h  w y k a z u ją  
je d n a k , że n iebezp ieczeństw o  by

d o w o d z ił n ie m ie c k im i je dn o s tka  
mii b ro n i ch em iczne j.

O C H S N E R  u trz y m y w a ł —  n ie ­
zgodnie  z p ra w d ą  — że w  k w e ­
s t ii b ro n i ch em iczne j N ie m cy  
z a jm o w a ły  w y łą c z n ie  pozyc ję  
de fe nsyw n ą . W  rzeczyw is tośc i 
je d n a k  w  c ze rw cu  1939 ro k u  na ­
p is a ł on m e m o ra n d u m  d la  szta­
bu  genera lnego , p rzy tacza ją c  
c z te ry  p rz y c z y n y , d la  k tó ry c h  
N ie m c y  „ w  nadchodzące j w o jn ie  
w  E u ro p ie ”  p o w in n y  rozbudo ­
w a ć  i  zastosować b ro ń  chem icz­
ną.

„D z ię k i w y ją tk o w e j,  n iep o ró w  
n y w a ln e j p o z y c ji, ja k ą  nasz

H e ra
J A K O  je dn ą  z w a żn ie jszych  

p rz y c z y n  O chsner w y m ie n ia ł 
m oż liw ość ' te r ro ry z o w a n ia  lu d ­
ności c y w iln e j.  „O d d z ia ły w a n ie  
n a lo tó w  z u życ iem  znaczne j ilo  
ści s u b s ta n c ji ch em icznych  na 
zapleczu w rog a , w  szczególno­
śc i w  ośrodkach  p rze m ys ło ­
w y c h  i  w ie lk ic h  m ias ta ch , m ia ­
ło b y  w ie lk i  w p ły w  p sych iczn y  
—  p is a ł w  s w y m  m e m o ra n ­
dum . N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, 
że m ias to  ta k ie  ja k  L o n d y n  
p o g rą ż y ło b y  się  n ieb a w e m  w  
n iezn o śnym  chaosie, co p rzyczy  
n iło b y  się d» w y tw o rz e n ia  o l­
b rz y m ie j p re s ji na rz ą d  w ro ­
ga” .

Po w y b u c h u  w o jn y  w  1939 
ro k u  s tra te g om  n ie m ie c k im  
szczególn ie  za leża ło  na  zabez­
p iecze n iu  s w e j w ra ż liw e j f la n ­
k i  zachodn ie j. O chsner o b l i­
czy ł, że do z a tru c ia  te j s t re fy  
na  p rzec iąg  dw óch  lu b  trze ch  
m ies ię cy  po trze b a  będzie  16 t y ­
s ięcy to n  ip e ry tu . G d y b y  W. 
B ry ta n ia  i  F ra n c ja  p rz y s tą p i­
ły  do o fe n s y w y  n a ty c h m ia s t po 
in w a z ji N ie m iec  na P olskę, ta  
b a r ie ra  chem iczna  zosta łaby u - 
stanow iom a. W  ty m  w y p a d k u  
o kaza ła  się je d n a k  zbyteczna. 
Sukces h it le ro w s k ie g o  „ B l i t z ­
k r ie g u ”  sp ow o d ow a ł odsunięc ie  
o w e j k o n c e p c ji na  d a lszy  p lan .

W  1945 R O K U  n iebezp ieczeń­
s tw o  użyc ia  b ro n i ch em iczne j 
p o ja w iło  się znow u  w  ca łe j 
s w e j grozie.

(D okończen ie  nastąpi).
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Ka ż d e g o  z m ieszczuchów
in te re s u je  te ra z  sy tua c ja  
na w si. Od tego  b o w ie m  

za leży  rozwiązaobie w ie lu  t r u d ­
n y c h  sp ra w  na  ry n k u  ż yw n o ­
śc io w ym , a  w ię c  sp ra w  obcho­
d zących  każdego osobiście. G o­
sp od a rs tw em  może n ie ty p o ­
w y m , bo dośw iad cza lnym  —  co 
n ie  oznacza, że n ie  o bo w ią zu ­
ją  tu  k ry te r ia  re n to w n o ś c i —  
je s t Z o o te chn iczn y  Z a k ła d  D o ­
św ia d cza ln y  w  K o łba czu , o rg a ­
n iz a c y jn ie  p o d po rzą d kow a n y  
In s ty tu to w a  Z o o te c h n ik i w  K r a ­
k o w ie . In s ty tu t  posiada w  ca­
łe j Polsce 13 ta k ic h  za k ład ó w .

W  K o łb a czu  na 4 300 ha go­
sp od a ru je  640-osobow a  załoga 
(w  ty m  32 p ra c o w n ik ó w  D z ia ­
łu  N a u k i, p ra c u ją c y c h  ró w n o ­
cześnie w  p ro d u k c ji) .  R o z w ija ­
na je s t h o d o w la  b y d ła , trz o d y  
i  ow ie c . B y d ło  je s t dom eną go­
sp od a rs tw  w  D ę b in ie  i  K o ł­
baczu, ow ce  gospoda rs tw a  w  
G iio n e j,  n a to m ia s t fa rm a  n ie ­
ro g a c iz n y  z n a jd u je  się w  K o ł­
baczu.

Z A C Z N IJ M Y  od ow iec. Za­
k ła d  posiada ic h  3 tys . satiulk. 
Jest to  n o w a  fa rm a  a hodow a-

N A  Z D J Ę C IU  ja łó w k i  —  p rz e d s ta w ic ie lk i rasy h o lsz tyń sko- 
f ru z y js k ie j w  gosp od a rs tw ie  Dębina. 

y Fo t,: Z b. J o d k o w s k i

M ięso* m leko i  w e łn a  z K oS bacsa

ZZD produkujs
I... eksperymentuje

siy je s t m erynos  
nos b u łg a rs k i.

—  Są to  d o b rz y  w ełm iarze —  
s tw ie rd z a  I  zastępca d y re k to ­
ra  za k ład u , d y re k to r  ds. na­
u k o w y c h  doc. d r  hab. Z d z is ła w  
P a s ie rb s k i —  d os ta rcza jący  po 
6— 7 kg  w e łn y . Na pods taw ie  
badań  s tosu je m y  3 -łc ro tne  k r y ­
c ie  po 700 szt.: w  lu ty m , m a ju — 
cze rw cu  i  w rześn iu — p aźd z ie r­
n ik u . W  te n  sposób ow ce  n ie 
p o k ry te  w  je d n y m  te rm in ie  
p rzesuw a  się na k o le jn y . U z y ­
s k u je m y  w  ty m  system ie  spe ł­
n ie n ie  za łożen ia , że ow ca  — 
m a tk a  ro d z i co ro k . W  z w ią zku  
z ty m  n ie  m a szczy tów  p ro d u k ­
c y jn y c h , a s trzyża  ro zk ła d a  się 
na c a ły  rok.

Doc. P a s ie rb sk i m ó w i nam  
także  o k rz y ż ó w k a c h  m e ry n o ­
sów  p o lsk ich  z b u łg a rs k im i d la  
u zyskan ia  od po to m s tw a  w ię ce j 
m ięsa, ja k  i o k rz y ż ó w k a c h  po i 
sk ich  m e ryn osó w  z o w cam i 
m ię s n y m i a n g ie ls k im i. Ta  o s ta t­
n ia  k rz y ż ó w k a  tra k to w a n a  jes t 
ja k o  to w a ro w a  do tuczu  na 
e kspo rt. O gó ln ie  b io rą c  k rz y ­
ż ó w k i to w a ro w e  są k o rzys tn e  
— u z ysku je  się lepszą w e łn ę  i 
lepsze mięso. Ż y w e  owce są 
s p r  zeda w ane  P rzeds ięb io rs tw u  
O b ro tu  Z w ie rz ę ta m i H o d o w la ­
n y m i lu b  też C e n tra li M ięsne j. 
A k tu a ln ie  ro z p a tru je  się m o ż li­
w ośc i — zgodnie  z su ge s tiam i 
k o n s u lta n ta  naukow ego , m g r. 
S te fana  G re u łieh a  —  k ie ro w a ­
n ia  na e k s p o rt je d y n ie  tusz 
o w czych , a by  s k ó ry  pozosta ły  
w  k ra ju .

Z A  P IE R W S Z Ą  po łow ę  ro k u  
o b rach un ko w eg o  198L/82 Zo­
o te ch n iczn y  Z a k ła d  D o św ia d ­
cza lny  sprzeda ł 1927 kg  w e łn y , 
oraz o w e c  ży w y c h  783 szt. (w  
ty m  502 na  e kspo rt). L icząc  w  
wadze ż y w e j w y n io s ło  to  304 
k w in ta le , w  ty m  na e k s p o rt —  
193 k w in ta le . Może zastana­
w ia ć  ta k a  w ła ś n ie  p ro p o rc ja , 
a le sądzim y, że ro lę  tu  g ra  ta k ­
że osiągana cena: 119 z ł za kg  
w  ekspo rc ie  i  82 z ł w  k ra ju .  
Je że li ceny u łożą  się w  d a lszym  
c ią gu  w  p odobny sposób, na 
b a ra n in ę  na  naszych s to łach  l i ­
czyć n ie  można.

—  Nasza p o li ty k a , g d y  cho­
d z i o b yd ło  — in fo rm u je  doc. 
P a s ie rb s k i —  ze w zg lę d u  na  
b lisko ść  m ias ta  u k ie ru n k o w a n a  
je s t na m leko . P os iad am y 2600 
szt. b y d ła , w  ty m  620 k ró w  
stada  podstaw ow ego. Za u b ie ­
g ła  półrocze  d o s ta rc z y liś m y  
S zczec inow i 998 tys . l i t r ó w  m le  
ka. W  1973 z a k u p iliś m y  w  U S A

81 ja łó w e k  ra s y  m le czn e j h o l-  
s z ity ń s k o - fry z y js k ie j. A k tu a ln ie  
m a m y k ró w  te j ra sy  97 szt. 
U z y s k u je m y  od n ic h  ś re d n io  po 
5,5 tys . l i t r ó w  m leka  ro czn ie . Z 
k rzyżó w ka  stada  m ie jscow ego  z 
rasą h o la z ty  ńs k o - f r y z y j  ską ma 
m y  160 k ró w . W e d łu g  naszych 
o b liczeń  każda  d a je  ś re d n io  
4 600 l i t r ó w  m le k a  roczn ie . M le  
ko  to  za w ie ra  od 3,7 do 4 proc. 
tłuszczu , lecz za m a ło  b ia łk a  
(3,2 proc., a  c h c ie lib y ś m y  o s iąg ­
nąć 3,4 proc.). K ie ru n e k  n a ­
szych dz ia łań , to  os iągn ięc ie  po 
nad  5 tys . l i t r ó w  m le k a  od k ro ­
w y , 4 p ro cen t tłuszczu  i  3,4 
proc. b ia łk a . K rz y ż u je m y  nasze 
k ro w y  także  z f iń s k ą  rasą 
A y rs h ire . C h a ra k te ry z u je  się 
ona „ś re d n im ”  m le k ie m  lecz 
w y s o k im  p ro cen tem  tłuszczu  i 
suche j m asy (sucha masa — 13 
proc., tłu szcz  —  4,2 proc. i b ia ł­
ko  —  3,32 proc.). M a m y  40 ta ­
k ic h  k ró w .

—  W p ro w a d z a m y  jeszcze je ­
d ną  rasę —  m ó w i d a le j doc. 
P a s ie rb s k i —  je s t to  b yd ło  
szw edzk ie  o w y s o k ie j m leczno­
ści. w y s o k ie j za w artośc i tłu sz ­
czu i  d o b re j u ż y tk o w o ś c i m ięs­
n e j. C hodz i o to, że p rz y  k rz y ­
żó w kach  z rasą h o ls z ty ń s k o - 
f r y z y js k ą  t ra c im y  na  u ż y tk o ­
w o śc i m ięsn e j, a w p ro w a d z a ją c  
rasę szw edzką  chcem y ją  po ­
p ra w ić  i uzyskać b y d ło  o pod­
w yższone j u ży tk o w o ś c i. C z y li 
w  p e rs p e k ty w ie  i  m le k o  i  m ię ­
so.

P Y T A M Y  jeszcze o  pasze. Za 
k ła d , je ż e li chodzi o  b y d ło  i 
owce je s t sa m o w y s ta rc z a ln y . 
N ie  d o ty c z y  to  trz o d y  c h le w n e j. 
T u  s ta n d a rd o w e  m ie s z a n k i _ p e ł- 
n o p o rc jo w e  (w  ‘za leżnośc i od 
w ie k u  z w ie rz ą t) dos ta rczane  są 
p rzez B a c u t il w  S ta rg a rd z ie  
S zczecińskim . Pasze ta k ie  p rze ­
w id z ia n e  są przez te ch n o lo g ię  
fa rm y . Poszczególne s k ła d n ik i 
pasz zos ta ły  d o k ła d n ie  p rzeba ­
dane przez n a u k o w c ó w  z Z Z D  
w  K o łba czu  i op raco w a na  l i ­
sta z a m ie n n ik ó w . T a k  w ię c  w  
p rz y p a d k u , g d y  p ro d u c e n to w i 
to  je s t B a c u t ilo w i b ra k u je  o - 
kre ś lo ne g o  s k ła d n ik a  paszy, m o 
że zastosować p e łn o w a rto ś c io ­
w y  za m ie n n ik .

D z ie n n y  s tan  ś re d n i t rz o d y  
ch le w n e j w y n o s i ok. 28 tys . 
s z tu k  w lic z a ją c  m a c io ry , k n u ry ,  
p ros ię ta  i  tu c z n ik i.  Jest to  o 
4 tys. w ię c e j a n iż e li p ie rw o t­
n ie  p rz e w id y w a ła  te ch n o lo g ia  
fa rm y . P o p ra w k i poczyn ione  
przez je j  k ie ro w n ic tw o  pozw o ­
l i ł y  na  zw ię ksze n ie  obsady.

W a rto  dodać — że fa rm a  p ro ­
d u k u je  ro czn ie  4,5 tys . to n  m ię  
sa. O znacza to , że co ty d z ie ń  
rzeźn i dosta rcza  się 600— 650 
tu c z n ik ó w .

I  jeszcze jedna  rzecz —  ja k  
się ca łe  to  p rzeds ięw z ięc ie  o- 
płaca,, n ie  liczą c  o czyw iśc ie  ko ­
rzyśc i p rzynoszonych  ro ln ic tw u  
re g io n u  na s k u te k  badań na­
u k o w y c h  i ro zw ią za ń  w d ro że ­
n iow ych?  W  ro ln ic tw ie  n ie  
w s zys tk ie  d z ie d z in y  są je dn a ko  
w o op łaca lne, i b yw a . że zysk 
w  je d n e j w y ró w n u je  s tra ty  w  
d ru g ie j.  W  Z o o te ch n iczn ym  Za ­
k ła d z ie  D o ś w ia d c z a ln y m  w  K o ł­
baczu w y s o k o  o p ła ca ln a  jes t 
p ro d u k c ja  w ie p rz o w in y , do te j 
p o ry  mie o p ła c iła  się na to ­
m ias t p ro d u k c ja  b y d ła  opaso­
wego (n o w e  ceny skupu  p o w in ­
n y  to  n a p ra w ić ). Także i  po 
o s ta tn ie j podw yżce  cen sku pu  
p ro d u k c ja  m leka  zaczyna być 
d z ia łe m  e kon om iczn ie  in te resu
ją cym . (w it)

Partia na włączonym biegu

Szybko załatwiać
ludzkie sprawy

U C Z E S T N IC Y  p lena rnego  z e b ra n ia  p o lic k ie j o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j w  tra k c ie  d y s k u s ji d o s z li do w n io s k u , że n ie  może być 
po p ros tu  dw óch  ró ż n y c h  p a r t i i :  je d n e j s c h ro n io n e j pod w o j­
s k o w y m  paraso lem  i  d ru g ie j,  k tó ra  będzie  m u s ia ła  w ykazać  
sw o ją  rze c z y w is tą  p rze w o d n ią  ro lę  w  spo łeczeństw ie  po za­
kończen iu  s tan u  w o jennego . J  uż te ra z  p a r tia  m u s i w y p ra eo  
w ać ta k i p ro g ra m , k tó r y  zn a jd z ie  szerok ie  poparcie .

K a z im ie rz  T a rc z y k o w s k i — 
s e k re ta rz  K o m ite tu  K o o rd y n a ­
cy jn eg o  na b u d o w ie  „P o lic  I I ”  
s tw ie rd z ił w ręcz, w szys tko  za­
leży od tego ja k  szybko  p a r tia  
o d b u d u je  s w ó j a u to ry te t,  k ie d y  
odzyska społeczne za u fa n ie . T e ­
raz  chodzi o to  b y  każdą  s p ra ­
w ę lu d z k ą  z a ła tw ia ć  szybko. 
D la tego  też o rg an iza c je  p a r ty j­
ne na b ud ow ie  p o d ję ły  szereg 
tru d n y c h  te m a tó w  soc ja lnych , 
k tó re  w y m a g a ją  n a ty c h m ia s to ­
wego ro zw ią za n ia .

O ty m  ja k  tru d n e  je s t zada­
n ie  sto jące  p rzed cz ło n k a m i 
p a r t i i  m ó w ił J e rzy  J a n k o w s k i —  
e m e ry t, a do n ied a w n a  jeszcze 
ro b o tn ik  w  Z ak ładach  Chem icz­
n ych  „P o lic e ” '

—  O rgan izac je  p a r ty jn e  n ie  dość 
sku teczn ie  p rz e c iw s ta w iły  się 
a k c j i  p o lity c z n e j „S o lid a rn o ś c i” . 
Z  p a r t i i  odeszło w ie lu  lu d z i, b y  
l i  i tacy, k tó rz y  m ie li d łu g i 
staż. W iększość m ó w i, że nasz 
b y t je s t w  ro d z in ie  so c ja lis tycz  
n e j. Po p ro s tu  n ie  p rz e ję liś m y  
w cześn ie j in ic ja ty w y  w  z a ła t­
w ia n iu  s p ra w  lu d z i.

M ie czys ła w  J echa.no w sk  i —
e le k t r y k  i  jednoczę  śn ie  sekre ­
ta rz  OOP z Z a k ła d ó w  Chemicrz- 
n ych  „P o lic e ”  uważa, że n a j­
w a żn ie jszą  sp raw ą  d la  o dzyska ­
n ia  z a u fa n ia  w ś ród  załóg je s t 
p ra w da .

—  N a leży oczyścić szeregi 
p a r t i i  z lu d z i d w u lico w ych . 
O becnie  je s t n ie p o w ta rz a ln a  o- 
k a z ja  b y  ty c h  lu d z i się pozbyć.

K ażd y  cz łonek p a r t i i  m usi 
poprzeć decyz je  W o js k o w e j R a­
d y  O ca len ia  N arodow ego, k tó ­
re  u c h ro n iły  k ra j od k rw a w y c h  
ro zra chu n ków ’, o czym  m ó w ił 
na S ejm ie  poseł P rzym a n ow sk i.

M u s im y  pod jąć szyb k ie  d z ia ­
ła n ia  na  rzecz w d ra ż a n ia  re ­
fo rm y  gospodarcze j —  zapoznać

Moim zdaniom

A gdyby tak 
przenieść 

kursantów...
O  Z N A C Z N Y M  n iedoborze 

pom ieszczeń szko lnych  w  P o li­
cach p is a liś m y  ju ż  na naszych 
łam ach. N ie  ta k  d aw n o  z ro d z i­
ła  się k o nce pc ja  u zyskan ia  spo­
re j l ic z b y  pom ieszczeń le k c y j­
n ych  w  b u d y n k u  O środka  D o ­
sko na le n ia  K a d r  M in is te rs tw a  
P rze m ys łu  C hem icznego i  L e k ­
kiego . O śro de k  ten , p ro w ad zą cy  
różnego ro d z a ju  k u rs y , z lo k a li­
zo w an y je s t tu ż  obok  Zespo łu  
S zkó ł Z a w o do w ych , k tó r y  ta k  
ja k  i  in n e  p o lic k ie  szko ły  c ie r­
p i na  c h ro n ic z n y  b ra k  lo k a lo ­
w y .

T ym czasem  w  B arto sze w ie  
z n a jd u je  się p ra w ie  zupe łn ie  
n ie  w y k o rz y s ta n y  b u d y n e k  o- 
ś ro d ka  re k re a c y jn e g o  U rzęd u  
W o je w ó dzk ie g o . W ładze  m ias ta  
i  g m in y  P o lice  w y s tą p iły  swego 
czasu z p ro p o z y c ją  u lo k o w a n ia  
ta m  k u rs a n tó w  O D K , co pozw o 
l i ło b y  na  u zyskan ie  p o ­
w ie rz c h n i p rzeznaczone j na k ia  
sy szko lne w  d o tych czaso w ym  
b u d y n k u  ośrodka  p rz y  uJ. K ra ­
s ick ie g o  w  P o licach .

N IE S T E T Y , w e d łu g  o s ta tn io

u zyskanych  in fo rm a c j i  b ud yne k  
w  B arto sze w ie  m a o b ją ć  w  
sw o je  w ła d a n ie  „P o m e ra n ia ” * 
W yd a je  się nam , że Jez io ro  B a r 
toszew skie  n ie  m a aż ta k ic h  
w a ru n k ó w  re k re a c y jn y c h , k tó re  
śc iągnę łyby  tu ry s tó w , a le za to  
b y ło b y  o d p o w ie d n im  lo c u m  d la  
ośrodka  ku rsow ego . N a jw a ż n ie j 
szą zaś w  ty m  w s z y s tk im  sp ra ­
wą je s t u zyskan ie  d o d a tk o w y c h  
iz b  le k c y jn y c h  d la  p o lick ieg o  
sz k o ln ic tw a . T y m  b a rd z ie j, że 
w  n a jb liższych  dw óch — trze ch  
la tach  n ie  ry s u je  się szansa w y  
b ud ow an ia  na  te re n ie  m ias ta  i 
g m in y  ża dn e j n o w e j szko ły .

(w ab )

Makabreska
K O N T R O W E R S Y JN E  zrzesze­

n ie  b ry ty js k ie ,  o po w ia d a ją ce  się 
za e u ta na z ją  —  E X IT ,  w y d a ło  
b ro szu rę  za w ie ra jącą  p o ra d y  
ja k  pop e łn ić  sam obó js tw o . Z w ło ­
k a  w  w y d a n iu  te j d z iw n e j b ro ­
s zu ry  w y n ik ła  z k o n tro w e rs ji 
na  tem a t zasięgu je j  o d d z ia ły ­
w a n ia . O becn ie  p t. „P rz e w o d ­
n ik  samo u w o ln ie n ia  s ię”  (A  
G u ide  to  S e lf-D e liv e ra n c e ) ro z­
p ro w ad za na  je s t do cz ło nkó w  
zrzeszenia E X IT ,  m a ją cych  co 
n a jm n ie j 25 la t  i na leżących  do 
zrzeszenia  p rz y n a jm n ie j od 
trz e c h  m ies ięcy. P odobne zrze­
szenia i podobne b ro s z u ry  p o ­
ja w i ły  się w  in n y c h  k ra ja c h  
E u ro p y  za cho dn ie j, w  ty m  m. 
in . w  D a n ii i R FN .

z n ią  i  w c ią g ną ć do d z ia ła n ia  
ja k  n a jw ię c e j lu d z i. N a leży 
ró w n ie ż  za s tanow ić  się nad  
p rzysz łą  ro lą  zw ią zkó w  zawo­
dow ych .

W  D Y S K U S J I  p le n a rn e j  obole 
p r o b le m ó w  p o l i t y c z n y c h  m ó w io n o  
r ó w n ie ż  o  s p ra w a c h  g o sp o d a iro zych . 
I  s e k r e ta r z  K o m ite tu  M ie js k o -  
G m in n e g o  W a c ła w  L a s z e n k o  po 
p r z e d s ta w ie n iu  za d a ń  p a r t i i  z m ie ­
rz a ją c y c h  d o  u tw o r z e n ia  p la t fo r m y  
w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s tk ic h  s i ł  a k c e o  
tu ją c y c h  u s t ro jo w e  p r y n c y p ia ,  za­
p o z n a ł u c z e s tn ik ó w  z e b ra n ia  z 
p rz e d s ię w z ię c ia m i ro z b u d o w y  m ia ­
s ta  i  g m in y  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h .

W ię k s z o ś ć  z n ic h  d o ty c z y ła  i n f r a ­
s t r u k t u r y  s o c ja ln o -b y to w e j  P o l ic ,  
k tó r a  o d  la t  j u ż  n ie  m o że  d o cze ­
k a ć  s ię  r e a liz a c ji .  B y ły  ró w n ie ż  i 
p r o p o z y c je  n o w e , k tó r e  w y m a g a ją  
je d n a k  p r z e d y s k u to w a n ia  i  o p in i i  
s p e c ja l is tó w .  D o ty c z y  to  m . in .  b u ­
d o w y  s z p ita la  c z y  te ż  a d a p ta c ji  
n ie k tó r y c h  b u d y n k ó w  i  p o m ie ­
szczeń .

W ie ile  s p ra w  p o d n o s z o n y c h  w  d y s  
k u s j i  d o ty c z y ło  b u d o w y  na  te re ­
n ie  g m in y  n o w y c h  s z k ó ł,  p rz e d ­
s z k o l i  i  ż ło b k ó w , k tó r e  n ie  m og>y 
b y ć  ro z p o c z ę te  ze w z g lę d u  na n ie ­
p r z y c h y ln e  s ta n o w is k o  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h .  C h y b a  w ła ś n ie  d la te ­
go  te m a ty  te  ta k  w ie le  m ie js c a  za­
ję ł y  w  w y p o w ie d z ia c h  c z ło n k ó w  
p a r t i i  n a  p le n u m .

J a n u s z  K a r ł iń s k i  n a u c z y c ie l *  
T rz e b ie ż y  m ó w i ł  o  p ro b le m a c h  s w o  
je g o  m ia s te c z k a :

— G d y  g m in a  b y ła  s a m o d z ie ln a  
w ie le  s ię  w  T rz e b ie ż y  r o b i ło .  W ła ­
dze w o je w ó d z k ie  m ó w i ły ,  że m a  to  
b y ć  „ p e r ła  S z c z e c in a ” . T e ra z  je s t  
s z a ry m  k o p c iu s z k ie m . D w a  n a jb l iż ­
sze s z to rm y  i  s k le p  „ M u s z e lk a ”  
p rz e s ta n ie  is tn ie ć .  L u d z ie , k tó r z y  
m ie s z k a ją  n a d  n im ,  m a ją  ju ż  w y ­
m ó w io n e . C h o d z ą  w  m ie s z k a n ia c h  
n a  p a lc a c h , b o  ja k  tu p n ą  no gą  to  
m o g ą  z n a le ź ć  s ię  w  s k le p ie . P o ­
d o b n ie  je s t  z p la ż ą . S z to rm  za p ch a  
m u ła m i k a n a ł  i  n ie  b ę d ą  m o g ły  
k u rs o w a ć  n a w e t w o d o lo ty .  B r a k  
je s t  ś r o d k ó w  na  w z m o c n ie n ie  w a ­
łó w .

R ó w n ie  c ie r p k ie  s ło w a  p a d ły  z 
u s t  k ie r o w n ik a  o ś ro d k a  z d r o w ia  w  
T a n o w ie  S ta n is ła w a  Z a s a d z iń s k ie ­
go :

— O d o ś m iu  l a t  n i k t  n ie  m oże 
d o k o ń c z y ć  r e m o n tu  d o m u  o p ie k i 
s p o łe c z n e j. W  m ię d z y c z a s ie  b u d y ­
n e k  b y ł  ju ż  t r z y k r o tn ie  o k r a d a n y .  
T y m c z a s e m  p a rę  k i lo m e t r ó w  d a le j  
w  Z a le s iu  p r a w ie  n ie  w y k o r z y s ta n y  
je s t  o ś ro d e k  re s o r tu  le ś n ic tw a  w y ­
p o s a ż o n y  w  sau nę .

W  T a ty n iu  k i lk a  la t  tem u  ro ­
zebrano  m ły n , bo kom uś b y ła  
p o trzebna  cegła. Dziś w  ka ż ­
d ym  gosp od a rs tw ie  ś ru lo w n ik i 
są n iesp ra w n e . Ś ru ta  je s t przez 
zw ie rzę ta  tra w io n a  ty lk o  czę* 
ściow o. I le  w  ty m  m a rn o ­
tra w s tw a .

P oruszy ł on  ró w n ie ż  sp raw ę  
z b y t n is k ic h  p rz y d z ia łó w  gazet 
co dz ie n nych  ja k ie  o trz y m u ją  
k io s k i „R u c h u ” . S y tu a c ja  ta ka  
w y s tę p u je  n ie  ty lk o  na te ren ie  
g m in y , a le i  w  sam ym  m ieście . 
P ra k ty c z n ie  ju ż  o g odz in ie  dzie  
w ią te j n ie  m ożna n igd z ie  n a ­
być  „G ło s u ” , a o „K u r ie rz e ” , 
k tó r y  w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach  po 
ja w ia  się w  godz inach  popo­
łu d n io w y c h , n ie  m a  ju ż  ś ladu  
o g odz in ie  15.

W ie le  k ry  tyczmy eh uw ag  sk ie  
ro w a no  ró w n ie ż  pod adresem  
fu n k c jo n o w a n ia  p lacó w e k  h a n ­
d lo w y c h  i tru d n o ś c i ja k ie  p rze ­
żyw a  p o lic k ie  ro ln ic tw o .

U czes tn icy  p le n u m  o k re ś li l i  
ró w n ie ż  te rm in  odb yc ia  d ru g ie j 
części m ie js k o -g m in n e j k o n fe ­
re n c ji p a r ty jn e j w  I I I  dekadz ie  
m arca . Na n ie j za ryso w an y  bę­
dzie  k o n k re tn y  p ro g ra m  d z ia ła ­
n ia  p o lic k ie j o rg a n iz a c ji w  n a j­
b liż s z y m  okres ie . P o d s ta w o w y  
za rys tego p ro g ra m u  ju ż  jest. 
Z a w a rty  o n  zosta ł w  w y p o w ie ­
dz iach  poszczególnych cz łon ­
k ó w  p a r t i i  na sfvczr>’Vwwvm n ie­
m i m.

W ło d z im ie rz  A B K O W IC Z



K U R I E R  «  ROZMAITOŚCI +  ROZMAITOŚCI ^  ROZMAITOŚCI ♦  ROZMAITOŚCI O  ROZMAITOŚCI ♦  STRONA 5

Z  redakcyjnej 
poczty

C O R A Z  w ię ce j Listów na-pły- 
w a  do nasze j re d a k c ji od C zy­
te ln ik ó w  „K u r ie ra ” . T e m a ty  ja 
k ie  są w  n ic h  poruszane św ia d ­
czą o d użym  zaangażow aniu  
szczecin ian  w  s p ra w y  społeczne 
i  gospodarcze m iasta . Jest to 
ta k ż e  znak  czynnego u dz ia łu  
m ieszkańców  Szczecina w  życ iu  
ca łego o rg an izm u  m ie jsk ieg o .

P on iże j p u b lik u je m y  k o le jn y  
zestaw  lis tó w , k tó r y  d la  je d ­
n y c h  będzie u znaniem , d la  in ­
n ych  naganą (a może i p rze ­
strogą).

Konkretny fachowiec
N a w ią z u ją c  d o  a r t y k u łu :  L u d z ­

k a  b ie d a  p u k a  d o  b iu r  i u r z ę d ó w ”  
o p u b lik o w a n e g o  w  „ K u r ie r z e ”  n r  
8 (11 390) c h c ia łb y m  w y ra z ić  k i lk a  
s łó w  u z n a n ia  p o d  a d re s e m  O A D M  
w  Z d ro ja c h .

W  w ię k s z o ś c i lu d z ie  n a rz e k a ją  na 
tę  in s ty t u c ję ,  iż  n ie  w y w ią z u je  s łe  
z n a p r a w y  z le ce ń  w  te r m in ie  itd . . . .  
Z  p rz y je m n o ś c ią  m uszę  s tw ie r d z ić ,  
że p r z y s ła n y  d o  na s  fa c h o w ie c  (pa.n 
L e s z e k )  b a rd z o  s o l id n ie  i  b ły s k a ­
w ic z n ie  n a p r a w i ł  u s te rk ę . P o p rz e d ­
n ie  o k n o  b y ło  n ie s a m o w ic ie  n ie ­
s z c z e ln e , na  d o d a te k  b a rd z o  z u ż y ­
te .  T e ra z  « z im ą  b y ło  to  n ie z m ie rn ie  
d o k u c z l iw e ,  g d y ż  a u ra  w d z ie ra ła  s ię  
w p r o s t  d o  m ie s z k a n ia . T r z y  o so b y  
u  n a s  są na  re n c ie  in w a lid z k ie j ,  
p ró c z  te g o  je s t  d w o je  m a ły c h  d z ie ­
c i.  B y w a ło  ta k , ' że c z u l iś m y  s ię  ta k  
ja k b y ś m y  b y l i  na  d w o rz e , p o m i­
m o  iż  s ię  p a l i ło  w  p ie c u . O d  k i l ­
k u  d n i  m a m y  d u b e lto w e  o k n o  i  
n a c ie s z y ć  s ię  n ie  m o ż e m y  z te g o  
u d o g o d n ie n ia , sę k  w  ty m ,  że z im a  
n a m  n ie  je s t  ju ż  ta k a  s tra s z n a . N o  
p ro s z ę  i  n ib y  ta k a  z w y k ła  u s łu g a , a 
i l e  z a d o w o le n ia . Ż y c z y m y  o s ie d lo ­
w y m  a d m in is t r a c jo m  d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  a b y  m ia ły  ta k ic h  p ra c o w ­
n ik ó w  ja k  p a n  L e s z e k , a b ę d z ie  
to  k u  o b o p ó ln e m u  p o ż y tk o w i.

Z  p o w a ż a n ie m

R y s z a rd  S O C H  A C Z  
u l .  Z a k r ę t  7 m. 3 

70-754 S zcze c in

Prawidłowa dystrybucja, czy 
dobre chęci?

D ro g i  K u r ie r k u !

J a  m ie s z k a n ie c  S zcze c in a , zam . 
n a  u l .  W it k ie w ic z a  37/17, p r z e b y w a ­
ją c y  d o  16.11.82 r .  w  K r y n ic y  d o ­
no szę , ż e : n a s z y c h  z a o p a trz e n io w ­
c ó w  n a le ż y  o s t ro  s k r y ty k o w a ć .  T o  
c o  z o b a c z y łe m  w  K r y n ic y  i  N o w y m  
S ą czu  p rz e c h o d z i p o ję c ie  s z cze c in ia  
n in a  o  z a o p a trz e n iu  s k le p ó w , z w ła ­
szcza s p o ż y w c z y c h , a p rz e c ie ż  te ra z  
o  to  c h o d z i. T u  m o ż n a  d o s ta ć  ( i  
be z  ż a d n e j k o le j k i ) :  l )  o w o c e  s u ­
szo n e  — 95 z ł k i lo g r a m  ( ja b łk a ,  
g r u s z k i,  sm w K i), 2) s o k i  (c z a rn a  p o ­

rz e c z k a , c y t r y n o w e ,  p o m a ra ń c z o w e  
i tp . ) ,  3) o le j  — 16 z ł p ó ł l i t r a  — 
bez k a r t k i  (bez o g ra n ic z e ń ) ,  4) t y ­
to ń  — 200 z ł p a c z k a  25 d ikg  o ra z  
ró ż n e  p a p ie ro s y  z te g o  5—6 g a ­
tu n k ó w  bez k a r te k ,  5) d ż e m y  ( t r u ­
s k a w k o w e , ś l iw k o w e ,  z c z a r n e j p o ­
rz e c z k i i tp . )  — b e z  o g ra n ic z e ń  i  be z  
k o le jk i ,  6) ja b łk a  po  56 z ł p ię k n e  
i  bez k o le jk i .

O  ile  d o  te g o  d o d a m , że w ę d l in y  
i  m ię s o  m o żn a  d o s ta ć  bez k o le jk i ,  
a p ie c z y w o  c a ły  d z ie ń  ś w ie ż e  i  ró ż ­
n y c h  a s o r ty m e n tó w ,  to  ja k ie  ja  m o  
gę m ie ć  w y o b ra ż e n ie  o s zcze c iń ­
s k ic h  z a o p a trz e n io w c a c h ?

Z  s z a c u n k ie m

M a r ia n  J A B Ł O Ń S K I

Można zaoszczędzić papier
S z a n o w n a  R e d a k c jo !

P r z e c z y ta w s z y  a r t .  „Z a w ó d  — 
o szczę d za n ie  e n e r g i i ”  re d . J a n a  
P r e jz n e r a  w  „ K .  Sz.”  z d n ia  29.1.82. 
n ie  z ro z u m ia łe m  in te n c j i  a u to ra . 
P o p ie rw s z e  — w ia d o m o  że n ie  m o ­
ż e m y  s ię  z a lic z a ć , co  o c z y w is te , do 
w y s o k o  u p r z e m y s ło w io n y c h  k r a jó w ,  
p o  d ru g ie  — n ie  s ta ć  nas na  d o ­
d a tk o w y c h  „ d o ra d c ó w  d o  s p ra w  e- 
n e rg e ty c z n y c h ” . M a m  in n ą  p ro p o ­
z y c ję  g d z ie  m o g lib y ś m y  zaoszczę­
d z ić  bez d o d a tk o w y c h  n a k ła d ó w . 
P ro p o n u ję  tu  w z ią ć  p r z y k ła d  z 
N R D , je ś l i  c h o d z i o o szczę dn ość  np . 
p a p ie ru . O tó ż  ja k o  p a p ie r  » p a k u n ­
k o w y  w  s k le p a c h  r y b n y c h  u ż y w a ­
ją  o n i  w y łą c z n ie  — s ta re  g a z e ty . 
C h y b a  n ie  d la te g o , że są ta k  b ie d ­
n i  i  in n e g o  n ie  m a ja . N a to m ia s t 
u nas z a w ija  s ię  r y b y  w  b ia ły  d o ­
b r e j  ja k o ś c i p a p ie r ,  j a k  to  m a 
m ie js c e  p r z y  s p rz e d a ż y  k a r p i  ś w ią ­
te c z n y c h . T y lk o  o b w ią z a ć  w s tą ż k ą  
i n a d a w a ły b y  s ię p o d  c h o in k ę .  T o  
s a m a  je s t  na  c o  d z ie ń  w  s k le p a c h  
ry b n y c h .  W a r to  p o l ic z y ć  i le  te g o  
p a p ie ru  w y c h o d z i w  s k a l i  c a łe g o  
k r a ju !  C z y  s k le p y  r y b n e  n ie  m o ­
g ły b y  z a o p a try w a ć  s ię  w  p ą p ie r  ó -  
p a k u n k o w y  — g a z e ty  w  s k ła d n i­
c a c h  m a k u la tu r y ,  k tó r e  są z a w a lo ­
ne  g a z e ta m i. C z y  to  za b a rd z o  
s k o m p lik o w a n e  ja k  d la  nas?

W z ię l iś m y  w ie le  p r z y k ła d ó w  *  
N R D . n p . p a w i lo n y  h a n d lo w e  z 
o b s łu g ą , p o w s z e c h n e  d o m y  to w a r o ­
w e  „ P D - c ia k i ”  p rz e c h r a n i l iś m y  na 
d o m y  „ C E N T R U M ”  — k tó r e  w  
N R D  o d  d a w n a  noszą ta k ą  n a z w ę . 
W e ź m y  w ię c  i  te n  p r z y k ła d  o d  
n ic h ,  na  p e w n o  p rz y n ie s ie  w ię c e j 
k o n k r e tn y c h  k o r z y ś c i n iż  — z m ia ­
na  n a z w y  s k le p ó w . J e ż e li o n i  p o ­
t r a f ią  z o rg a n iz o w a ć  d o s ta w ę  s ta ­
r y c h  g a z e t d o  s k le p ó w  r y b n y c h ,  
t o  c h y b a  je s t  to  o p ła c a ln e . K to ś  
m o że  od  ra z u  p o w ie d z ie ć  — a le ż  
to  n ie h ig ie n ic z n ie .  W ię c  c z y  h ig ie ­
n ic z n ie j  je s t  z a w ija ć  w  g a ze tę  k a ­
n a p k i  ś n ia d a n io w e ?

N ie  m a r n u jm y  b ia łe g o  p a p ie ru  (o 
k t ó r y  d z iś  ta k  t r u d n o )  g d y  m o ż n a  
go z a s tą p ić  s ta r y m i g a z e ta m i.

Z  p o w a ż a n ie m

J . C E R U Z  .
B o h a te ró w  W a rs z a w y  100/6

Apetyt na syberyjski gaz

Szwajcaria 
czeka w kolejce

W£ LĘKSZOSC gospoda rstw
V d om ow ych  w  S z w a jc a r ii 
: ko rzys ta  z e n e rg ii e le k ­

try c z n e j.  Jest ona p ra k ty c z n ie  
używ an a  począwszy od  o św ie tle ­
n ia  poprzez k u c h e n k i e le k try c z n e  
ja k  i  do o g rzew an ia  m ieszkań. 
Is tn ie je  o czyw iśc ie  w ie le  d om - 
k ó w  m ieszka ln ych , gdzie  zasto­
sowano tańsze p a liw o  ja k im  
je s t ropa  n a fto w a . B y w a ją  ta k ­
że d om y  ogrzew ane p rz y  zasto­
s o w a n iu  urządzeń  p o b ie ra ją ­
cych  e ne rg ię  s łoneczną. Są to  
p ra k ty c z n ie  „ r o d z y n k i”  w  ca­
ły m  k ra jo b ra z ie  tego a lp e js k ie ­
go k ra ju .  J a k  do te j p o ry  g łó w  
n y m  ź ró d łem  e n e rg ii ta k  d la  
p rz e m y s łu  ja k  i gospoda rs tw  
d om ow ych  je s t e ne rg ia  e le k ­
try c z n a . W y k o rz y s tu je  s ię  ta m  
p ra k ty c z n ie  w s z y s tk ie  m o ż liw o ­
śc i „b ia łe g o  w ę g la ” . S p rz y ja  te  
m  - n ie  ty lk o  w ie lk a  liczb a  je ­
z io r, a le  także  k o rz y s tn y  u k ła d  
geo log iczny. W odospady, p rze ­
łęcze, różn ice  p oz io m ó w  ju ż  od 
d aw na  zos ta ły  w  z n a k o m ity

sposób w y k o rz y s ta n e  do z a k ła ­
d an ia  z b io rn ik ó w  w o d n y c h  i 
in s ta lo w a n ia  tu rb in .

S Z W A J C A R IA  m im o  s w e j w ie r ­
n o ś c i d o  p e w n y c h  fo r m  t r a d y c y j ­
n y c h , s ię g a  ta k ż e  p o  n o w e  z d o ­
b y c z e . P r z y k ła d e m  te g o  je s t  t o ­
czą c a  s ię  o d  l a t  „ w a lk a ”  o  b u d o ­
w ę  e le k t r o w n i  ją d r o w y c h .  P o w s ta ­
ł o  w ie le  k lu b ó w  i  to w a r z y s tw ,  
j a k  d o tą d  w a lc z ą c y c h  s k u te c z n ie  
p r z e c iw  te g o  ty p u  in w e s ty c j i .  
G łó w n a  in te n c ja  t o  o c h r o n a  w ła ­
s n e g o  ś r o d o w is k a

W ra c a ją c  d o  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  
n a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że k r a j  te n  d ó  
n ie d a w n a  w y tw a r z a ł  j e j  t a k  w ie ­
le ,  że n a w e t  z a c h ę c a ł o b y w a te l i  
d o  k o r z y s ta n ia  z n ie j  w  n ie o g ra n i­
c z o n e j i lo ś c i.  P r e m io w a n o  n a w e t  za 
tw o r z e n ie  n o w y c h  ź r ó d e ł p o b o ru . 
D z iś  t e  cz a s y  ju ż  s ię  s k o ń c z y ły .  
N ie  o z n a rz a  t o  w c a le , że is tn ie je  
k r y z y s .  A le  l i c z y  s ię  d z iś  w s z y ­
s tk o  d o k ła d n ie j.  R o z s ą d e k  w s k a z u ­
je ,  że n ie  m o ż n a  b e z  k o ń c a  in ­
w e s to w a ć  i  „z a g ę s z c z a ć ”  te n  m a ­
ł y  k r a j .  D la te g o  i t u  m y ś l i  s ię  o 
t a k im  s u ro w c u , e n e rg e ty c z n y m  ja ­
k im  je s t  ga z  z ie m n y .

„K o n t ra k t  s tu lec ia ”  ja k im  
je s t podpisana  u m o w a  p o m ię ­
d zy  ZS R R  i  R F N  na  b ud ow ę

Rozmowy o kulturze

ï ? 9 Sfca s  k s ią ż k ę
Mówi pełnomocnik wojewody do ssrawZLP -  Ireneusz Gwidon Kamiński

—  J a k i je s t s tosunek śro d o ­
w is k a  lite ra c k ie g o  do w yd arzeń  
o s ta tn ich  m iesięcy?

—  K ry z y s  gospodarczy w p ły ­
n ą ł n e g a ty w n ie  na fu n k c jo n o ­
w a n ie  szeroko ro z u m ia n e j s fe ry  
k u l t u r y  — przede  w s z y s tk im  
p o ls k ie j ks ią ż k i. B ra k i w  te j 
d z ied z in ie  s ta w a ły  s ię  coraz 
d o tk liw s z e , nadszed ł w reszcie  
m o m e n t, w  k tó ry m  tem a t 
„k s ią ż k a ”  s ta ł s ię  ogó lnona rodo  
w y m  p ro b le m e m . N ie  trze ba  u - 
dow a d n iać , że a k u ra t  ta  dz ie ­
dz ina  je s t fu n d a m e n te m  k u l tu ­
ra ln e j e d u k a c ji społeczeństwa, 
n ieza s tąp io n ym  narzędziem  w y ­
ch ow a w czym , d u c h o w y m  spo­
iw e m .

P isarze, ja k o  tw ó rc y  o dczu li 
bo leśn ie  te n  stan. M a m  na  m y ­
ś li w s trz y m a n ie  d e b iu tó w , ogra 
n iczen ie  n a k ła d ó w , opóźn ien ia  
d ru k u . Jest to  o c z y w is ty  p u n k t  
w id z e n ia  lu d z i, k tó ry c h  —  na ­
z w ijm y  to  n a js k ro m n ie j —  za­
w ó d  w y p e łn ia  się je d y n ie  dz ię ­
k i fu n k c jo n o w a n iu  ca łego sy ­
s tem u  w yd aw n icze g o  ja k  n a j­
s p ra w n ie j i  n a jszyb c ie j.

N a to m ia s t w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do n ie k tó ry c h  o ś ro d kó w  l i te ra ­
c k ic h  —  w  S zczecin ie  n ie  w y ­
s tą p iły  ja s k ra w e  p o d z ia ły  p o li­
tyczne . K o le ż a n k i i ko led zy  
s k u p ie n i w  naszym  oddzia le  
Z L P , w  ocenie lu d z i i  z ja w is k  
n ie  k ie ro w a li się e m o c jam i lecz 
z d ro w y m  rozsądk iem . Z resztą  
sp e c y fik a  naszego zaw odu zm u ­
sza do k ry ty c z n e j re f le k s ji,  do 
g łębsze j a n a liz y  p rocesów  spo­
łe czn o -p o lityczn ych .

Książki nadesłane
D ID IE R  D E V IN  -  J o h n  P ic h lo  

( P IW )  2 ł 60.
IR E N A  K O B E R D O W A  — S o c ja l-  

n o - r e w o iu c y jn a  p a r t ia  ( K iW )  z ł  50.
R O M A N  B R A T N Y  ~  B r o n ić  s ie ­

b ie  ( P IW )  z ł 20.
R O M A N  L E R C H E R  — K a r l iń s k a  

b a ta lia  (M O N ) z ł 15.
A L B E R T  C A M U S  -  Z a ś lu b in y  

( W L )  z ł 30.
L U D W IK  S T A S Z Y Ń S K I -  C zy  

m o że  b y ć  w ię c e j?  (L S W )  z ł 40.
P R A C A  Z B IO R O W A  — P ra w o  

w o d n e  ( W y d . P r a w n ic z e )  z ł 75.
S Ł A W O M IR  W Y C Z A Ń S K I — C u ­

k ie r n ic tw o  ( W S iP )  z ł  51.
J E A N  R E V E R Z Y  — P la c  t r w o g i  

— (W L )  z ł 13.

gazociągu s yb e ry jsk ie g o  do 
E u ro p y  zachodn ie j i  d os taw  te­
go gazu po 1984 ro k u  w  ilo ś c i 
k ilk a d z ie s ią t m i lia rd ó w  m e tró w  
sześciennych roczn ie  — b ud z i 
w ie lk ie  za in te re sow an ie  w szys t 
k ic h  k ra jó w  ośc iennych. F ra n ­
c ja  je s t ju ż  d ru g im  k ra je m , k tó  
r y  p rz y łą c z y ł się do tego k o n ­
t ra k tu .  ZapeW ne W ło c h y  i  A u ­
s tr ia  będą  n a s tę p n y m i w  k o le j­
ce. T a k  w ię c  na p rz e k ó r w sze l 
k im  re s try k c jo m  i  d y s k ry m in a ­
c jo m  h a n d lo w y m  zw ycięża  je d ­
n a k  re a liz m .

S Z W A J C A R IA  m a  te ż  a p e ty t  na  
g a z  s y b e r y js k i .  E k o n o m iś c i i  n a u ­
k o w c y  te g o  n e u t ra ln e g o  k r a ju  ju ż  
o d  k i l k u  la t ,  k ie d y  p o w s ta ły  p ie r ­
w s z e  p r z e s ła n k i  ta k ic h  n e g o c ja c j i  
z a s ta n a w ia l i  s ię  n a d  c e lo w o ś c ią  
s k o r z y s ta n ia  z t a k ic h  m o ż liw o ś c i.  
D z iś  m ó w i s ię  g ło ś n o  o p o tr z e b ie  
p r z y łą c z e n ia  s ię  d o  te g o  „ k o n t r a k ­
t u  s tu le c ia ”  K o r z y ś c i  w id z ą  o -  
g ro m n e . W s z a k  je s t  to  k r a j .  k t ó ­
r y  p r a k ty c z n ie  m u s i s p ro w a d z a ć  
w s z y s tk ie  p o d s ta w o w e  s u ro w c e , a 
ta k ż e  p ó ł f a b r y k a ty  d la  p o trz e b  
w ła s n e g o  p r z e m y s łu  1 c a łe j  g o spo ­
d a r k i.  G a z  z ie m n y  w  z n a k o m ity  
sp o s ó b  u m o ż l iw i łb y  z w o ln ie n ie  
te m p a  w  in w e s ty c ja c h  e n e rg e ty c z ­
n y c h , w  z a k u p a c h  r o p y  i t p .  G a z  
z ie m n y  o  w y s o k ie j  k a lo ry c z n o ś c i 
(a s y b e r y js k i  w ła ś n ie  t a k i  je s t)  
S z w a jc a r z y  b ę d ą  c h c ie l i  w y k o r z y ­
s ta ć  w  r o z le g ły m  s w o im  p rz e m y ­
ś le  c h e m ic z n y m , fa rm a c e u ty c z n y m  
p r e c y z y jn y m  a ta k ż e  w  n a s tę p ­
n y c h  'e ta p a c h  w  g o s p o d a rs tw a c h  
d o m  o w y c h .

W szys tk ie  dotychczasowe 
p rz e s ła n k i w s k a z u ją  na to, że 
do  ta k ie j u m o w y  zapewne d o j­
dzie. N a le ży  p rzypuszczać, że 
decyz ja  ta  n ie spo tka  sie z ta ­
k im  n e g a ty w n y m  n a s ta w ie rr ''’"  
ja k  b ud ow a  s; ło w n i —  ele' 
t r o w n i ją d ro w y c h . (A . Z.)

—  Czy szczeciński oddzia ł 
z w ią z k u  w y ra z ił chęć n aw iąza ­
n ia  w s p ó łp ra c y  z „S o lid a rn o ­
ścią” ? K o rz y s ta ją c  ze s type n ­
d ió w  z w ią z k o w y c h  w  la tach  u- 
b ie g łych  l ite ra c i p o d e jm o w a li 
te m a ty k ę  w ie lk o p rz e m y s ło w e j 
k la s y  p ra cu ją ce j.

—  Z  in ic ja ty w y  naszego za­
rządu , w io sn ą  ro k u  ub ieg łego  
p rz e p ro w a d z iliś m y  ro zm o w y  
sondażowe. Bez re z u lta tu . D z ia ­
łacze re g ion u  n ie  z g ło s ili żadnej 
sensow nej p ro p o z y c ji w s p ó łp ra ­
cy  ze ś ro d o w is k a m i tw ó rc z y m i. 
Za leża ło  im  na d e k la ra c ja c h  
p o lity c z n y c h . N asi l ite ra c i w  
p rz y tła c z a ją c e j w iększośc i o k a ­
z a li s ię  je d n a k  ja k im k o lw ie k  
d e k la ra c jo m  p rz e c iw n i. Z yc ie  
p rzyzn a ło  im  słuszność.

—  Co pan sądzi o w p ro w a ­
d zen iu  s tanu  w o jennego , w  kon  
tekśc ie  p ra c y  tw ó rcze j?

—  U w ażam , że z bardzo  w ie ­
lu  w zg lę dó w  b y ł to  k ro k  k o ­
n ieczny. Jest paradoksem , że 
d op ie ro  te raz  w id a ć  re a ln ą  szan 
sy p o p ra w y , także  na ry n k u  
w y d a w n ic z y m . P rzyp om nę  tu  
o s ta tn ie  w y s tą p ie n ie  se jm ow e 
genera ła  W o jc iecha  Ja ru ze lsk ie  
go. Z a p o w ie d z ia ł on  poważne 
zw iększen ie  n a k ła d ó w  ks iążek  
poprzez o g ran icze n ie  p rz y d z ia ­
łó w  p a p ie ru  d la  p rz e m y s łu  i 
a d m in is tra c ji ,  a także  p rzezna ­
czenie na te n  ce l p a p ie ru , k tó ­
ry m  d o w o ln ie  dysponow ano  w  
bardzo  ró żn ych  środow iskach . 
Z a m ia s t dem agog ii p o lity c z n e j i  
p ro pa ga n dy  n ie n a w iś c i —  p od ­

rę c z n ik i szko lne  i l i te ra tu ra  
p iękn a . Jest to  p ro g ra m  p rzeko  
n u ją c y  d la  p is a rz y  i n ie  ty lk o  
d la  n ich .

— M im o  do tychczasow ych  
tru d n o ś c i p o ja w ia ją  s ię  .jednak 
w  ks ię ga rn ia ch  nowe u tw o ry  
p is a rz y  szczecińskich.

—  To  p ra w da . D z ię k i pom o­
cy  tu te js z e j e k s p o z y tu ry  K ra jo ­
w e j A g e n c ji W y d a w n ic z e j, k tó ­
ra  s ta je  się szczecińsk im  e d y to ­
re m , c z ło n k o w ie  tu te jsze go  od­
d z ia łu  Z L P  z y s k a li szanse na 
dużo szybsze n iż  dotychczas pu 
b lik o w a n ie  sw o ich  n ow ych  
prac.

P rz y k ła d o w o  z o s ta tn ich  t y ­
tu łó w  w y m ie n ić  m ożna „P o rt  
d o b rych  n a d z ie i”  W ies ła w a  A n ­
d rze jew sk ieg o , „D z ie ń  d z is ie j­
szy. dzień w c z o ra js z y ”  Czesła­
w a  C ze rn iaw sk iego , „F e re ”  
Eugeniusza  D aszkow skiego , 
„M ó j p rz y ja c ie l d e lf in ”  M a r ia ­
na K o w a lsk ieg o , „Z a b ie g ”  S ta ­
n is ła w a  M om ota , d ru gą  część 
„ K r o n ik i  A kaszy ”  Ja cka  Sa­
w a szk ie w icza , „Z a w z ię te  t ra w y ”  
S ta n is ła w a  W ita  W iliń s k ie g o .

N ie  w s zys tk ie  one oczyw iśc i«  
u k a z a ły  się n a k ła d e m  K A W . 
Jego dz ia ła ln o ść  je s t je dn a k  
w idoczna .

—  A  pańsk ie  p ia n y  w y ­
daw n icze?

— W  n a jb liż s z y m  czasie u- 
każe s ię  w z n o w ie n ie  m o je j 
pow ieśc i h is to ry c z n e j „K ry s ty ­
na i  ra p ie r ” .

R o* . J. F R Y D R Y K IE W IC *

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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Z a p o m n ia ł o w y rw a n y m  paznokciu. B y ło  to je dn o   ̂z  n a j­
b a rd z ie j d o tk liw y c h  obrażeń. P o s ta n o w ił p ro w a d z ić  je dn ą

Z a czą ł jechać  p o w o li, p ró b u ją c  w yczu ć  pod k o ła m i drogę. 
N ie  o b a w ia ł się, że zg ub i się na  te j w y s p ie ; żeby w ró c ić  do 
fa rm y  L u c y , w y s ta rc z y ło  jechać w z d łu ż  s k a ł nad plażą. 
W ie d z ia ł, że m u s i w y m y ś lić  ja k ie ś  k ła m s tw o , k tó re _ w y t łu ­
m aczy ło by  L u c y  nieobecność D a v id a . M ó g ł o czyw iśc ie  po­
w iedz ieć je j  ca łą  p ra w d ę , bo co w  k o ńcu  może z rob ić  sa­
m o tna  ko b ie ta . A le  n ig d y  n ie  w ia d om o, w  ja k i  sposób za­
re a go w a łab y  na ta ką  w iadom ość, a w o la łb y  je j  n ie  zab ijać . 
N ie  m ó g ł sobie w y o b ra z ić  ś m ie rc i L u c y . P osuw a jąc  się p o ­
w o li w z d łu ż  w ie rz c h o łk a  s ka ł w ś ród  zawodzącego w ia t ru  
i  w a lącego  w  szybę deszczu, F a be r n ie  m ó g ł się n ad z iw ić , 
że p o t ra f i czuć je d n a k  ja k ie ś  s k ru p u ły  ta k  zawsze obce jego  
natu rze . Po ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu  p oczu ł w s trę t do z a b ija ­
n ia . Zawsze u w aża ł, że za bó js tw a , do k tó ry c h  zm u s iła  go 
w o jn a , n ie  b y ły  w ię k s z y m  grzechem , n iż  śm ie rć  zadaw ana  
n ie p rz y ja c ie lo w i na p o lu  w a lk i.

D laczego je d n a k  n ie  c h c ia ł zab ić  Lucy?
B y ło  to  uczucie  podobne do tego, k tó re  kaza ło  m u  w ys ła ć  

do L u f tw a ffe  m y ln e  dane ok re ś la jące  po łożen ie  k a te d ry  św. 
P aw ła  w  L o n d y n ie . Jego n a tu ra  zm usza ła  go do ch ro n ie n ia  
p rzed  zagładą rzeczy p iękn ych . L u c y  b y ła  n ie z w y k łą  ko b ie ­
tą , p e łn a  subte lnego  lodz ięku , n ic z y m  n a jp ię k n ie js z e  dz ie ło  
s z tu k i. F a be r m ó g ł być zabó jcą , a le n ig d y  n ie  iko no k la s tą . 
B y ł to  tro c h ę  d z iw n y  sposób ro zu m ow an ia , no ale szp iedzy  
n ie  b y li p rzec ież z w y k ły m i lu dźm i.

P rz y p o m n ia ł sobie k i lk u  age n tó w , k tó rz y  zaczę li p racę  
w  A bw eh rze  w  ty m  sam ym , co on, czasie; n o rd y c k i o lb rz y m  
O tto , k tó r y  ro b ił d e lik a tn e  rzeźby w  s ty lu  ja p o ń s k im  i  n ie ­
n a w id z ił ko b ie t, F r ie d r ic h  —  s p ry tn y , g e n ia ln y  m a te m a ty k , 
k tó r y  je d n ą  p rzegraną  ro z g ry w k ę  szachową, p rz e ż y w a ł b a r­
dzo g łęboko  przez następne  p ięć  d n i;  H e lm u t, k tó r y  p rze ­
p a d a ł za k s ią ż k a m i p o ru s z a ją c y m i p ro b le m  n ie w o ln ic tw a  
w  A m e ryce  i  k tó r y  bardzo  szybko  w s tą p ił do SS... K ażdy  
z n ic h  b y ł in n y  i tro chę  d z iw n y .

Jeep je c h a ł coraz w o ln ie j;  w  g ęs tn ie jące j m g le  Fabe r 
z tru d e m  o d n a jd o w a ł d rogę  do fa rm y  L ucy . N ie  w id z ia ł 
ju ż  k ra w ę d z i s ka ł po le w e j s tro n ie  i  b a ł się, że za ch w uę  

\  z lec i z u rw is k a  p ros to  w  morze.

(C iąg da lszy  na  sfer. 6)
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Jutro pierwsze mecze

Męskie „si
walczą o PP

J U T R O  w  h a l l  p r z y  u l.  N a r u t o ­
w ic z a  ro z p o c z n ie  s ię  I I  r u n d a  ro z ­
g r y w e k  o P u c h a r  P o ls k i.  W  im p r e ­
z ie  te j ,  k t ó r a  p o t r w a  t r z y  d n i.  
u d z ia ł w e z m ą  I - l ig o w e  d r u ż y n y :  
G r u n w a ld u  P o z n a ń , A Z S  W -w a . 
Ś lą s k a  W ro c ła w  i  P o g o n i. Z g o d ­
n ie  z r e g u la m in e m  Z P H P  w  m e ­
c z a c h  p u c h a r o w y c h  n ie  m o g ą  w y ­
s tę p o w a ć  a k t u a ln i  k a d ro w ic z e .  T a k  
w ię c  ze s p ó ł s z c z e c iń s k i z a g ra  bez 
sw e g o  asa a tu to w e g o , J a n u s z a  B rz o ­
z o w s k ie g o . k t ó r y  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  u d z ia łu  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia -

P ią tk o w e  r o z g r y w k i  o P u c h a r  
P o ls k i z a in a u g u ro w a n e  zo s ta n ą  m e ­
c ze m  P o g o n i z A Z S  W a rs z a w a , 
k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  o go dz . 16. 
P o  ty m  s p o tk a n iu  o d b ę d z ie  się 
d r u g i  p o je d y n e k  p o m ię d z y  G r u n ­
w a ld e m  i  Ś lą s k ie m . (k )

Koszykówka

Czarni na czele
K O S Z Y K  A R K I  k la s y  m ię d z y w o ­

je w ó d z k ie j  z a k o ń c z y ły  p ie rw s z ą  
r u n d ę  r o z g ry w e k .  J a k  na  ra z ie  l i ­
d e re m  ta b e li  są C z a r n i S zcze c in . 
G d y b y  ta k a  s y tu a c ja  u t r z y m a ła  s ię  
d o  k o ń c a  r o z g ry w e k  to  d r u ż y n a  
t r e n e r a  J . P ia s k o w e g o  p o n o w n ie  
p o w ró c i ła b y  na  u t ra c o n ą  p o z y c je  
w  I I  l id z e . O p ró c z  d r u ż y n y  C z a r ­
n y c h  n a jw ię k s z e  szanse na  a w a n s  
m a ją  k o s z y k a r b l  A Z S  T o r u ń  i  ze­
s p ó ł r e z e rw  p o z n a ń s k ie g o  L e c h a . 
T e  t r z y  z e s p o ły  z n a c z ft ie  g ó r u ją  
n a d  p o z o s ta ły m i r y w a lk a m i,  1 m ię ­
d z y  n im i  z a p e w n e  ro z e g ra  s ię  w a l ­
k a  o p re m io w a n e  m ie js c e . N a j  
w ię k s z e  szanse m a ją  J e d n a k  nasze 
d z ie w c z ę ta , z w a ż y w s z y , że w  r u n ­
d z ie  re w a n ż o w e j b ę d ą  g o s p o d a rz a ­
m i s p o tk a ń  z a ró w n o  z p o z n a n ia n -  
k a m i  j a k  i  to ru n ia n k a m i.

1. C z a rn i S z c z e c in 17 874—443
2. L e c h I I 17 709—534
3. A Z S T o r u ń 18 638—384
4. S ta l G ru d z ią d z 13 537—410
5. A Z S I I  K o s z a lin 11 458—6136. G ó r n ik  K o n in 10 395—460
t. S ta r t E lb lą g 10 465—728
8. A Z S P A M  S z c z e c in 9 376—502
9. A Z S I I  P o z n a ń 9 415—691

10. M K S B y d g o s z c z 8 341—439
(k )

Przed startem futbolowej ekstraklasy

Mecz
Z  P O M O R S K IE G O  K L U B U  

S PO R TO W EG O  PO G O Ń o trz y ­
m a liś m y  te rm in a rz  w io se nn e j 
ru n d y  ro z g ry w e k  o m is trzos tw o  
p i łk a rs k ie j e k s tra k la s y . O p u b li­
k u je m y  go w  ca łości na k ró tk o  
p rzed rozpoczęciem  ru n d y  w io ­
sennej, k tó ra  rozpoczyna  s ię  7 
m arca . T e raz  n a to m ia s t k ilk a  
k ró tk ic h  in fo rm a c ji i re f le k ­
s ji na ten  tem at.

W R U N D Z IE  re w a n ż o w e j l i ­
de r ta b e li — Pogoń, stoczy u 
s iebie  7 sp o tka ń , a 8 rozegra 
na obcych  bo iskach. W  Szcze­
c in ie  zobaczym y k o le jn o : 14 .III 
mecz i  Z a g łęb ie m  Sos­
now iec (godz 12). 24. I I I  —
sp otka n ie  z Lechem  Poznań 
(godz. 16), 4 .IV  — ze Ś lą sk iem  
W ro c ła w  (g. 12), l ł . I V  — z A r ­
ką  G d y n ia  (godz. 16), 18.IV  — 
z W idzew em  Ł ódź Cgodiz. 16), 
2.V — ze S ta lą  M ie le c  (godz. 
12) i 9.V z Leg ią  W arszaw a. 
Mecze w y ja z d o w e  Pogoń sto ­
czy; 7.I I I  z B a łty k ie m  G d y n ia , 
2 1 .I I I  z Ł K S  Łódź , 2 8 .I I I  z 
S zo m b ie rka m i B y to m , 31.I I I  z 
M o to rem  L u b lin ,  7.IV  z G w a r­
d ią  W arszaw a, 14.IV  z Ruchem

Furora
SIOSTRY Dorota i Małgorzata 

Tla łkówny zrobiły furorę w Schlad 
ming. Podbiły serca w idowni nie 
tylko  świetnym i występam i w sla­
lom ie specjalnym, ale także uro­
dą. Dziennik „Neues Volksbla tt" 
zam ieścił zdjęcia Polek, przypo­
minając, iż na m istrzostwach 
startuję także bliźniacy Phil i 
Sieve  Mohrow e (USA). „S iostry 
Tia łkówny jeżdżą bardzo dobrze 
na nartach, podobnie jak Mah.o- 
w ie " —  pisze gazeta.
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B y ło  m u  bardzo  gorąco , chociaż c ia łe m  n ieus tann ie  

w strzą sa ły  dreszcze  W p e w n e j c h w ili u ś w ia d o m ił sobie, że 
m ó w i g łośno o O tto n ie , F r ie d e r ic h u  i H e lm u c ie , z ro zu m ia ł 
że p o w o li tra c i p rzy tom no ść . S p ró b o w a ł odpędzić w spom ­
n ie n ia  z p rzeszłości i  sko nce n trow a ć  się ty lk o  na p ro w ad ze ­
n iu  sam ochodu. C z u ł się ja k b y  za h ip n o ty z o w a n y  m o n o to n ­
n y m  w y c ie m  w ia tru . Po c h w il i  o ckną ł się w  je ep ie  s to ją ­
c y m  n ad  p rzepaścią , w p a tru ją c  się w  d a le k ie  morze.

W yd a ło  m u  się, że m in ę ła  ca ła  w ieczność n im  zobaczył 
dom  L ucy . S k ie ro w a ł w  je go  s tro nę  sam ochód m yś ląc : „ M u - 
szę^ pam ię ta ć , żeby nac isnąć ham ulec , za n im  w ja d ę  w  ścia­
nę". Przed d rz w ia m i s ta ła  ko b ie ta  i  p a trz y ła  na n iego przez  
ścianę deszczu. N ie  w o ln o  m u  s tra c ić  p rz y to m n o ś c i, zan im  
n ie  w y m y ś li ja k ie go ś  k ła m s tw a . M u s i pam ię tać , m us i pa­
m iętać... ,

Z a p a d ł ju ż  zm ro k  k ie d y  je ep  p o ja w ił się na drodze. Całe  
p o p o łu d n ie  L u c y  n ie p o ko iła  się, n ie  m ogąc z rozum ieć , co się 
s ta ło  2 D au ide m  i H e n ry m ; czu ła  też do n ic h  ża l, że n ie  
w ró c il i na lu n c h , k tó r y  p rzyg o to w a ła . G dy  się śc ie m n iło  co­
ra z  częśc ie j w y g lą d a ła  p rzez okno.

K ie d y  je e p  p o ja w ił się w  k o ńcu  na zboczu łagodnego  
w zgórza  p rze d  dom em , L u c y  z ro zu m ia ła , że coś m u s ia ło  się 
stać. S am ochód je c h a ł bardzo  p o w o li, n ie p e w n ie  p o k o n u ją c  
p rze s trzeń , a w  ś ro d k u  s ie dz ia ł ty lk o  je de n  c z ło w ie k . Jeep  
z b liż y ł się i  zobaczyła  z g n ie c io n y  b ło tn ik  i  z b ity  re f le k to r .

—  O Boże! —  ję kn ę ła .
Sam ochód z a trz y m a ł się p rzed  dom em  i  m ężczyzną, k tó ­

ry  s iedz ia ł za k ie ro w n ic ą , o kaza ł się H e n ry . N ie  w y k o n a ł 
żadnego ru c h u , żeby w ysiąść. L u c y  podb ieg ła  do sam ochodu  
i  o tw o rz y ła  d rz w i od s tro n y  k ie ro w c y .

H e n ry  s iedz ia ł z g łow ą  p rze chy lo n ą  do ty łu  i  p rz y m k n ię ­
ty m i p o w ie ka m i. Rękę trz y m a ł na h am ulcu . N a je go  tw a rz y  
w id a ć  b y ło  liczn e  za d rapan ia  i sińce.

—  C o się s ta ło? ! —  k rz y k n ę ła  p rze rażona  Lucy.
R ęka  H e n ry ’ego ześ liznę ła  się z ham u lca  i  je e p  zaczął to ­

czyć się do p rzodu . L u c y  p o c h y liła  się nad F abe rem  i  w y ­
łą czy ła  bieg.

—  Z o s ta w iłe m  D a u ida  w  d om u  Tom a... —  zaczął m a m ro ­
tać H e n ry  —  m ia łe m  w yp ad e k  po drodze... — m ó w ił z w ie l­
k im  w y s iłk ie m .

Z d e n e rw o w a n ie  L u c y  m in ę ło , g d y  d o w ie d z ia ła  się o p rz y ­
czyn ie  spóźn ien ia .

—  Chodź do d om u  —  p o w ie d z ia ła  sp oko jn ie  i  zdecydo­
wanie .

H e n ry  u s iło w a ł w ys iąść z sam ochodu, a le  n ie  b y ł w  s ta ­
n ie  u trz y m a ć  ró w n o w a g i i  u p a d ł na  z iem ię . L u c y  za uw a ­
ży ła , że je d n a  ko s tka  spuch ła  m u  ja k  ba lon . O b ję ła  go ra ­
m io n a m i i  s p ró bo w a ła  podnieść.

—  S ta ra j się iść na  z d ro w e j s top ie  i  o p rz y j się na m n ie  —  
pow ied z ia ła .

( c d n )

C horzów , 24.IV  z G ó rn ik ie m  Za 
brze  i 5.V z W is łą  K ra k ó w .

J A K  l powyższego w id a ć  I- 
lig o w c ó w  czeka w  ro k u  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  a u te n tyczn y  
m a ra ton . Po dw óch  seriach  z 
ty g o d n io w y m i p rz e rw a m i (7 i 
14 m a rca ) następne te rm in y  
gon ią  d os ło w n ie  jeden  za d ru ­
g im : 21.111, 24.111, 28.111, 31.111, 
4 .IV , 7.IV ,  1 U V ,  14.IV, 18.IV i 
w reszc ie  m o m e n t oddechu  bo 
n as tę pn y  te rm in  to  24.IV. Po 
n im  z n ó w  oddech — n ie  d la 
w s z y s tk ic h  je d n a k  bow iem  na 
28 k w ie tn ia  zap lanow ano  mecz 
re p re z e n ta c ji P o lsk i z B elgią . 
P otem  znów  m a ra ton , lecz już  
k ró ts z y  — w  d n ia ch  2.V, 5.V 
i 9.V  (zakończenie  sezonu).

W p e łn i ro zu m ie m y  tro skę  
P Z P N  o s tw o rze n ie  ja k  na jlep - 
szyć h m ożl i wośei rep rezen tac j  i 
n a ro d o w e j do p rzyg o to w an ia  
się do w ys tę pó w  na m is trz o ­
stw a ch  św ia ta . P a trzą c  je d n a k  
na te rm in a rz  ro z g ry w e k  lig o ­
w ych  nie sposób n ie  zadać so­
bie p y ta n ia : czy ów  m a ra ton  
n ie  o d b ije  się p rz y p a d k ie m  n ic  
k o rz y s tn ie  na z d ro w iu  i u m ie ­
ję tno śc ia ch  za w od n ikó w , a nad­
to —  czy u p iłk a rz y , zw ła sz ­
cza zaś k a d ro w ic z ó w , k tó ry c h  
czeka jeszcze o s ta tn i c y k l p rz y ­
g o to w ań  do Espana-82, n ie  w y ­
s tą p i tz w . p rzesy t p iłk i?  P rzy  
ta k  o p ra co w a n ym  ka len d a rzu  
ru n d y  w io s e n n e j z ta k im i m oż­
liw o ś c ia m i należy s ię  liczyć .

W y d a je  się za tem  iż P Z P N  
p o w in ie n  raz jeszcze d ok ła d n ie  
sp ra w ę  p rzem yś leć  i  dokonać 
o d p o w ie d n ic h  k o re k t,  k tó re  roz 
ła d o w a ły b y  sp ię trzen ie  l ig o ­
w y c h  sp o tk a ń  w  okres ie  od 21 
m a rca  do  18 k w ie tn ia . M ożna 
np. zas ta n ow ić  s ię  nad  p rz y ­
sp ieszen iem , p ow ied zm y  o 10 
d n i in a u g u ra c ji ru n d y  re w a n ­
żowej, w yzn aczo n e j na 7 m a r­
ca, p rze su w a ją c  jednocześn ie  na 
in n y  te rm in  (n a w e t po M S ) 
p ó łf in a ły  p iłk a rs k ie g o  P ucha ru  
P o lsk i zap lanow ane na 28 lu ­

tego. M a n ew r ten p o z w o liłb y  
uzyskać p rz y n a jm n ie j dw a  do­
da tko w e  te rm in y  oszczędzając 
n ieco s il p iłk a rz o m . S iły  te  bę­
dą im  przecież ta k  bardzo  po­
trzebne  na h iszpańsk ich  s tad io ­
nach...

(jg)

Na trasie
piłkarskiej reprezentacji

Tylko Ita lia
W  N A J B L IŻ S Z Y  pon iedz ia ­

łek , 8 bm . p iłk a rs k a  rep rezen ­
ta c ja  P o lsk i od le c i do  Rzym u 
i rozegra we W łoszech trz y  m e­
cze k o n tro ln e . T a k  w ięc tou rn e e  
re p re ze n ta c ji zosta ło  skrócone

ogran iczone  ty lk o  do I ta l i i .  
N ie  po jadą  nasi p iłk a rz e  do 
H iszp a n ii, gdzie m ie li rozegrać 
dw a mecze ko n tro ln e . P ro g ra m  
w y ja z d u  do W ioch  o b e jm u je  
trz y  mecze; z M odeną (11 lu ­
tego), A S  Roma w  R zym ie  '17 
iu tego) i A C  M ila n  w / M ed io ­
la n ie  (20 lu tego). D ru ż y n a  po­
w raca  do k ra ju  22 lu tego.

DO  R Z Y M U  odlec i 19 p iłk a ­
rzy  spośród n as tępu jące j d w u ­
dz ies tk i, k tó ra  p rze byw a ła  na 
zg ru po w a n iu  w  W iś le  i jest a k ­
tu a ln ie  w  p e łn i s ił: b ra m ka rze : 
Józef M ły n a rc z y k  i P io tr  M o - 
w lik ,  obroń cy : M a re k  D ziuba, 
W ła d y s ła w  Zm uda. P aw eł Ja ­
nas, Jan  Ja łocha , S te fan  M a je w ­
sk i, Józef A dam iec , Rom an 
Geszlecht. Rom an W ó jc ic k i Ta­
deusz D o ln y , ro zg ryw a ją cy  i 
napas tn icy : W a ld e m a r M a tys ; k, 
Z b ig n ie w  B on iek . A n d rz e j Pa­
łasz, A n d rz e j Iw a n . D ariusz 
D z ie ka no w sk i, Janusz K upee- 
w icz. K rz y s z to f B aran . W ło d z i­
m ie rz  C io łek . W ło d z im ie rz  Sm o­
la re k .

Ingentar Stenmark 
nie obronił tytułu

N A R C IA R S K IE  m is trzos tw a  
ś w ia ta  w  S c h la d m in g  p rz y n io s ­
ły  k o le jn ą  n iespodz iankę . Fa ­
w o ry t  s la lo m u  g iga n ta  — Szwed 
In g e m a r S te n m a rk  n ie  zd o ła ł 
o b ro n ić  m is trz o w s k ie g o  ty tu łu .  
Z ło ty  m eda l zd ob y ł S teve M a - 
h re  (U SA ) — 2.38,80 w y p rz e ­
d z a ją c  In g e m a ra  S te n m a rka  
(S zw ecja ) —  2.39,31 i  B orisa  
S tre la  (Ju gos ław ia ) —  2.39,42.

S re b rn y  m e d a l n ie  d a ł m i
s a ty s fa k c ji —  p o w ie d z ia ł na me 
c ię  In g e m a r S te n m a rk  —  do 
S c h la d m in g  p rz y je c h a łe m  po 
.z ło io ” .

M iędzy linam i ringu

Pogoń „puka ' do !! ligi
S E K C JA  p ięśc iarska  M K S  

Pogoń b y ła  p rzed la ty  w iz y ­
tó w k ą  szczecińskiego boksu. 
P o p u la rn i, zn ako m ic i p ięściarze 
tego zespołu z pow odzen iem  
k rz y ż o w a li rę k a w ic e  z w ie lo ­
ma re n o m o w a n y m i ry w a la m i, 
n ie rzad ko  s ięga jąc po sza rfy  
m is trz ó w  czy w ic e m is trz ó w  
k ra ju . O becnie, od p aru  ju ż  
la t ,  ze zm ien nym  szczęściem 
sta ra  się ko n tyn u o w a ć  te t r a ­
d y c je  sekcja  p ięśc ia rska  S ta li 
S toczn ia , k tó ra  w  s w e j s tosun­
k o w o  k ró tk ie j h is to r ii — ta k ­
że odn o to w a ła  ju ż  w  sw ych  
k ro n ik a c h  zdobycie  przez k i l ­
k u  sw o ich  re p re ze n ta n tó w  m e­
d a li (łączn ie  ze z ło ty m i)  na m i­
s trzos tw ach  P olski.

A k tu a ln ie  s toczn iow cy są w  
e ks trak las ie , a Pogoń — po 
znacznym  zd yn a m izo w a n iu  w  
o s ta tn im  okresie, p racy  z p ię ­
śc ia rza m i —  puka  do b ra m  I I  
lig i.

W  n iedz ie lę  nasz zespół cze­
ka  bardzo  w a żny  mecz z G o- 
p la n ią  In o w ro c ła w . Pogoń jes t 
a k tu a ln ie  lid e re m  z zapasem 11 
m a ły c h  p u n k tó w . M u s i w y g ra ć  
w ysoko  b y  n ie  dać się w y p rz e ­
dzić. Szanse na ta k i sukces są 
w  p e łn i rea lne.

O S T A T N IO  zn a c z n ie  p o p r a w i ły  
s ię  w a r u n k i  t r e n in g o w e ,  w  ja k ic h  
p r a c u ją  p ię ś c ia rz e . M a ją  o n i  b o ­
w ie m  d o  d y s p o z y c j i  sa lę  s p e c ja ­
l is ty c z n ą  p r z y  u l .  M a z o w ie c k ie j ,  z 
k t ó r e j  k o r z y s ta  b l is k o  80 p ię ś c ia ­
r z y .  S ą o n i  z g r u p o w a n i w  k i l k u  
z e s p o ła c h  — w  d r u ż y n ie  s e n io ró w  
i  j e j  re z e rw a c h  o ra z  g r u p ie  s p a r ­
ta k ia d o w e j  i  d r u ż y n ie  ju n io r ó w  
m ło d s z y c h . S w o ją  f i l i ę  — w  p o s ta ­
c i  z e s p o łu  ju n io r ó w  m ło d s z y c h , 
m o r s k i  k lu b  m a  te ż  w  Ś w in o u jś ­
c iu .  P ra c a  z p ię ś c ia rz a m i id z ie  
w ię c  s to s u n k o w o  s z e ro k im  f r o n ­

te m . C z e k a m y  z a te m  na je j b a r ­
d z ie j  w y m ie rn e  e fe k ty .

P o d cza s  n ie d z ie ln e g o  m e c z u  (W D S  
go dz . 15.30) n a s tą p i m .in .  p o ż e g n a ­
n ie  z n a n e g o  s ta rg a rd z k ie g o , a n a ­
s tę p n ie  s z c z e c iń s k ie g o  p ię ś c ia rz a  — 
J a ro s ła w a  P o z n a ls k ie g o , k t ó r y  s to ­
c z y  o s ta tn ią  w a lk ę .

P rz y  o k a z j i  in fo r m u je m y  iż  P o ­
g o ń  cz e k a  na  m ło d y c h  a d e p tó w  
p ię ś c ia rs tw a . C h ę tn i m o g ą  zg ła szać  
s ię  o d  g o d z . 16 w  s a l i  p rz y  u l  M a ­
z o w ie c k ie j.  ( jg )

Aeroklub zaprasza 
na podniebne szlak!
A E R O K L U B  S Z C Z E C IŃ S K I o g ła -  

za z a p is y  n a  p o d s ta w o w y  k u r s  
s z k o le n ia  s z y b o w c o w e g o  i  sp a d o ­
c h ro n o w e g o . Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a ­
ne  są w  d n i  p o w s z e d n ie  w  go dz . 
o d  9 d o  14 na  lo tn is k u  w  D ą b iu . 
O d  k a n d y d a tó w  w y rt ta e a  s ię  d o ­
b re g o  s ta n u  z d ro w ia , u k o ń c z o n e g o  
16 r o k u  ż y c ia  o ra z  k o n ty n u o w a n ia  
n a u k i  w  s z k o le  ś re d n ie j.

Porażka Connorsa
N A  te n is o w y m  tu r n ie ju  G ra n d  

P r i x  w  D e n v e r  z a n o to w a n o  k o le j ­
ną  n ie s p o d z ia n k ę . A u s t r a l i j c z y k  
P e te r  M c N a m a ra  o d n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  n a d  A m e r y k a n in e m  J im m y  
C o n n o rs e m  6:3, 3:6, 6:4. P o p rz e d n io  
M c N a m a ra  w y g r a ł  z C o n n o rs e m  w  
m a ju  1981 r o k u  w  f in a le  t u r n ie ju  
w  H a m b u rg u .

Pływanie

II miejsce SP-64
W  T A R N O W IE  o d b y ły  s ię  m i­

s tr z o s tw a  P o ls k i  s z k ó ł s p o r to w y c h  
w  p ły w a n iu  o  p u c h a r  Z G  S Z S . 
U c z e s tn ic z y ły  z e s p o ły , r e p re z e n tu ­
ją c e  11 „ p o d s ta w ó w e k ” . P ie rw s z ą  
lo k a tę  w y w a lc z y ła  m ło d z ie ż  z S P -8  
w  O ś w ię c im iu  jJ rze d  SP-64 w  Szcze 
c in ie  i  SP -55 z Ł o d z i.

W a r to  p r z y p o m n ie ć  iż  S P -64 to  
p ły w a c k a  ba za  K S  S ta ł  S to c z n ia , 
d o  k tó re g o  n a le ż y  m ło d z ie ż  u c z ą c a  
s ię  w  t e j  s z k o le  i  u p r a w ia ją c a  tę  
d y s c y p l in ę  s p o r tu .

Sałatka brydżewa
po szczeciński!

D O  s p o r to w e g o  „ r o z l ic z e n ia ”  se­
z o n u  1981 r .  p o z o s ta ł b r y d ż y s to m  
f i n a ł  in d y w id u a ln y c h  m is t r z o s tw  
o k r ę g u .  Z o s ta n ie  o n  r o z e g ra n y  w  
n a jb l iż s z ą  s o b o tę  6 lu te g o  w  Szcze­
c in ie ,  w  k lu b ie  „ P o d  w ie ż ą ” . R o z ­
p o c z ę c ie  im p r e z y  o  g o d z . 11.00.

Z A C IĘ T Ą  r y w a l iz a c ję  o  d w a  
p ie rw s z e  m ie js c a , u p r a w n ia ją c e  d o  
w a lk i  o  a w a n s  d o  d r u g ie j  l ig i ,  
to c z y  p ię ć  z e s p o łó w  w  l id z e  o k r ę ­
g o w e j.  O b ra z u je  to  c z o łó w k a  ta ­
b e l i  p o  13 s p o tk a n ia c h :

1. S p ó jn ia  S ta r g a rd
2. C z a r n i S zc z e c in  
3 B lo tk a  G o le n ió w
4. F lo ta  Ś w in o u jś c ie
5. B r a t n ia k  S z c z e c in

I-O V P  
178 V P  
172 V ?  
168 V P  
155 V P



K U R I E R  ę  OGŁOSZENSA POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA ę  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA 4  POKRÓTCE «  STRONA 7

I  . .  N A U K AKątownicy poszukiwani _ _ Jka,
1 r  f iz y k a  — 465-41. 766-G

S T U D E N T K A  —  k o r e ­
p e ty c je  z f r a n c u s k ie g o . 
T e ł.  22-25-56. 1464-G
C H E M IA  — k o r e p e ty ­
c je  m g r  in ż . — te le fo n  
34-148. 1523-G

M A T R Y M O N IA L N E

D  w u d z i e s t o o S m i o -
L E T N I A  ro z w d d k a  z 
d z ie c k ie m , p o zn a  p a n a . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1540.

T R Z Y D Z IE S T O L E T N IA
p a n n a  p o zn a  k a w a le r a  
z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m . C e l m a t r y m o n ia l ­
n y . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  1541.

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  
D O S K O N A L E N IA  ZA W O D O W E G O

•zatrudn i na u m o w ie -z le cen iu  
w y k ła d o w c ó w  na ku rsa ch  

k u e h a rsko -ke ln e rsk ich .

Szczegóły do u zgodn ien ia  w  s iedz ib ie  
O śro dka  K sz ta łce n ia  Zaw odow ego  n r  1 

p l. K ildńsW ego 3. pok. 233.

PRZETARG

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P R O D U K C J I 
P O M O C N IC Z E J  I  M O N T A Ż Y  

B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O  
w  S zczec in ie -D ąb iu , u l. P om orska  52/57 

ogłasza w  d n iu  16.2.1982 r. o godz. J2

p rze ta rg  ogran iczony 
na sprzedaż sam ochodu

—  S T A R  W  28 n r  re j.  M W  9427, ro k  p ro ­
d u k c ji 1975 cena w y w o ła w cza  75 000 zł.

P rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  
na sprzedaż sam ochodów :

—  Ż U K  A  03 n r  re j.  S Z A  654E ro k  p ro ­
d u k c ji 1965 cena w y w o ła w c z a  53 750 zł.
—  Ż U K  A  06 n r  re j.  S Z A  665H, ro k  p ro ­
d u k c j i  1939, cena w y w o ła w cza  53 750 zł.
—  S Y R E N A  R-20, n r  re j.  S Z A  391C, ro k  
p ro d u k c ji 1975, cena w yw o ła w c z a  28 200 z łr 
S am ochody m ożna oglądać w  d n iu  15.2. 
1982 r. od godz. 10— 14 na te ra n ie  nasze­
go za k ładu  w  S zczec in ie -D ąb iu , u l. M iła  1. 
B io rą c y  u d z ia ł w  p rze ta rg u  o gran iczo nym  
w in n i p rze ds ta w ić , zezw olen ie  W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji u p ra w n ia ją c e  do n abyc ia  
po jazdu  ob ję tego  p rz e ta rg ie m  ogran iczo ­
n ym . W s zys tk ich  uczes tn ików  p rze ta rg ów  
o bo w ią zu je  w p ła cen ie  w a d iu m  w  w yso ­
ko śc i 10 proc. ceny w y w o ła w c z e j n a jp ó ź ­
n ie j w  p rzeddzień  p rze ta rg u  w  kasie  
p rze d s ię b io rs tw a  p rzy  u l. P o m o rs k ie j 52. 
Zastrzega  się p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rze ­

ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn .

327-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  na w s i m ię d z y  
J e le n ią  G ó rą  a L w ó w ­
k ie m , do ł>ra  k o m u n ik a ­
c ja .  m o ż liw o ś ć  h o d o w l i  
— s p rz e d a m  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię . J a c e k  K w ia  
ttoow ste i 59-810 W le ń , 
B y s t rz y c a  14. 1486-G

M A Ł E  g o s p o d a rs tw o  r o i  
ne , d o m  do  r e m o n tu  
b l is k o  S zcze c in a  s p rz e ­
d a m  lu b  w y d z ie rż a w ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  1542.

Z W IĄ Z E K  B u d d y s tó w  
Z e n -S a m g h a  — w  P o l­
ic e  w y d z ie rż a w i lu fc  
z a k u p i o d o s o b n io n y  o -  
b ie k t  o p o w . u ż y t k o w e j  
300—600 rn k w . ,  n a d a ją ­
c y  s ię  na  o ś ro d e k . M o ­
że b y ć  d o  r e m o n tu . 
O fe r ty  p o d  a d re s e m : 
u l .  N o a k o w s k ie g o  12/ 10, 
00-666 W a rs z a w a . te l.  
25-61-43. 1539-G

K U P N O

S I L N IK  B M C  1500 D ie ­
se l — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  1469.

K O M P L E T  m e b li  k u ­
c h e n n y c h  — k u p ię .  T e l. 
22-82-67. 1534-G
Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię c e  
k u p ię . T e l. 22-69-61.

1528-G

S T A R E  o k u la r y , ,  o p r a w ­
k i  i t e le o b ie k ty w  do  
P r a k t ic i  k u p ię .  T e le fo n  
745-95 1495-G

S Z C Z E N IA K A  ba sseta  
— k u p ię . T e l.  71-444.

1614-G
S T A R Ą  la m p ę  — k u ­
p ię . T e l. 82-16-18.

1613-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-36-32. 16S43-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K is d e w ic z  455-38 

19840-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro­
g o z iń s k i 82-41-46.

1030-G

M A L O W A N IE  ta p e to w a  
n ie  — L e s z e k  G ćd le -  
w ic z , te l.  430-83 (14— 18).

935-G

M A L O W A N IE  ta p e to w a  
n ie ,  te l.  22ł61-S l -  M a ­
t e j k i  10/6 — M ir o s ła w  
G u z ik .  1466-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  
— A d a m  W e n g e le w skd  
23-15-15, po  17. 24695-0

C Y K L IN O  W A N IĘ  _  Ro
m a n  C z a jk a , te l.  22-77-75 

1449-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  _  T o
m asz  K a n t  — 345-94.

1406-G

C Y K L IN O W A N IE  — R o
m a n  B ir a e k , te l.  396-32.

1152-G

C Y K L IN U J E M Y ,  u k ła ­
d a m y  p a r k ie ty  p o d ło g i,  
te l.  23-35-60, E u g e n iu s z  
M y ś llń s k d . 21685-G

T R A N S P O R T  m eb la ,
p r z e p r o w a d z k i — 765-58 
H e n ry k  K o z ło w s k i.

863-0

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  do 
w y n a ję c ia ,  te l.  452-38.

1473-G

N O W E G O  126 p z a m ie ­
n ię  n a  n o w e g o  125 p 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  3/29.

1518-G

31 S T Y C Z N IA  w ie c z o ­
r e m  z a g in ę ła  ja s n o b rą -  
zo w a  s u c z k a  k u n d e le k -  
ja m n ik  p r z y  u l .  S cza - 
n le c k iie j.  Z a  o d n a le z ie ­
n ie  —  n a g ro d a  — G ra ­
ż y n y  4 B/18, te l.  22-61-16

1519-G

31 S T Y C Z N IA  z a g in ę ła  
na P o g o d n ie  m a ła  c z a r ­
na  s u c z k a , p o d p a la n a  
( ja g te r łe r ) .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  755-19.

1499-G

W Y S O K A  n a g ro d a  za 
d o p ro w a d z e n ie  lu b  p o ­
m o c  w  o d n a le z ie n iu  
psa m y ś liw s k ie g o  — w y  
ż ła , b rą z o w e g o  w  ła ty  
p o p ie l.  W  ia  d o m o ś ć :
S z c z e c in , u l.  K r a s iń s k ie  
g o  10. te l.  22-19-92.

15 l i i-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  110 L  (1974) 
s p rz e d a m . P ło n ią ,  P r z y ­
s z ło ś c i 32/15. 1537-G

O P L A  R E K O R D A  1730
—  s p rz e d a m . T e l.  175-187

1522-G

T R A B A N T A  c o m b i — 
s p rz e d a m . T e l. 22-61-61, 
M a te jk i  10/6. 1465-G

F IA T A  126 p  g ru d z ie ń  
1074, s i l n i k  22 009 k m  
s p rz e d a m . T e l. 500-233.

1474-G

S K O D Ę  110 L  w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­
d a m , u l .  W it k ie w ic z a  
35/4 1476-G

F IA T A  126 p (1982) s p rze  
d a m . T e l.  396-32. 1487-G 
S Y R E N Ę  105 L .  p rz e b ie g  
10 000 k m  s p rz e d a m . 
T e ł. 23-25-83. 149S-G

F IA T A  126 p  (1977) s ta n  
d o b r y  s p rz e d a m . Szcze­
c in ,  u l.  M a te jk i  6/11. po  
1«. 1504-G

F IA T A  131 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na S k o ­
dę , U l. K o ł łą ta ja  21/9.

1509-G

P R Z Y C Z E P Ę  to w a ro w ą  
p ro d . N R D  sp rz e d a m . 
T e l. 612-396. 1471-0
N O W Ą  p rz y c z e p ę  ta rp a -  
n o w s k ą  s z y b k o  s p rz e ­
d a m , u l .  P o c z to w a  23/4, 
te l.  236-449. 1470-G

L A K IE R  R F N  i  a k u m u ­
la t o r  — s p rz e d a m . T e l. 
773-88. 1544-G

K A N A P Ę  ..S u łta n ”  o ra z  
ta p c z a .n -p ó łk ę  sp rz e d a m . 
T e l. 821-566, po  17.

1046-G

M A G N E T O F O N  d e c k  ka  
s e to w y  w y s o k ie j  k la s y  
z a m ie n ię  na  ra d io -m a g -  
n e to fo n  p rz e n o ś n y  do ­
b r e j  k la s y  lu b  s p rz e ­
d a m . T e l. 23-93-81.

1521-G
Z E G A R E K  O m eg a  d la  
n u r k ó w  lu b  p łe tw o n u r ­
k ó w  s p rz e d a m . T e s to ­
w a n y  n a  600 m  p o d  w o  
d ą . T e L  23-93-81. 1520-C,
K IO S K  w a rz y w a  - o w o c  e
— s p rz e d a m . T e le fo n
613-709. 1515-G

N O W E  du że  o b rą c z k i — 
s p rz e d a m . T e l. 22-82-67.

1535-G

K O Ż U S Z E K  d a m s k i i 
d z ie c ię c y  z  ła te k  s p rz e ­
d a m . R u s k a  11/3.

1467-G
3 -M IE S IĘ C Z N A  s u c z k ę  
b o k s e r  s p rz e d a m , ul. 
B o h a te ró w  G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  15/9, po  17.

1455-G

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że I  lu teg o  1982 r .  z m a rł nasz n a j­
d roższy M ąż, O jc ie c , Teść, B ra t

Zbigniew Lipowski
Pogrzeb odbędzie  się 5 lu teg o  b r. 
o godz. 12.30 na C m en ta rzu  C en­

tra ln y m ,

o czym  z a w ia d a m ia ją  pog rążen i w  
serdecznym  bó lu

Ż O N A , S Y N , S Y N O W A , B R A T  
i  R O D Z IN A .

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -3  —
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1095. 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  w ię k s z e g o  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
T e l  22-57-1«. 1533-G

K W A T E R U N K O W E  3
p o k o je , k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a . c .o .. z a m ie n ię  na  4 
p o k o je , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , c .o ., n a jc h ę tn ie j  
n a  N ie  bu s  z e w ie . T e l. 
22-50-34. 1509-0

M -2  w ła s n o ś c io w e  z  te ­
le fo n e m , m oże  b y ć  i  ga 
ra ż e m  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1602.

2 -P O K O J O W E  o ra z  3-po 
k o jo w e  w ła s n o ś c io w e , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  n a  d o m e k . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  1801.

D W A  m ie s z k a n ia  w ła s ­
n o ś c io w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  c e n tr u m  2 -p o k o  
jo w e  t 3-p o k o jo w e ,  za­
m ie n ię  na  4 -p o k o jo w e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  1500.

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  ( te le fo n ,  n o w e  b u  
d o w n ie tw o ,  c e n tr u m )  
z a m ie n ię  na  t r z y p o k o ­
jo w e  (p o d o b n e ) . T e l. 
459-61. 1489-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w ę  z k u c h n ią ,  48 ra 
k w . ,  s ta re  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  M -2  
ś ró d m ie ś c ie . O fe r ty  B iu  
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
14*84.

K R A K Ó W  — k a w a le r k ę  
e. o . , te le fo n ,  z a m ie n ię  
na p o d o b n ą  w  S zcze c i­

n ie . W ia d o m o ś ć : te l.  
358-10. 2481-G

M A R Y N A R Z  — k a w a ­
le r k ę  z d e c y d o w a n ie  k u ­
p i.  T e l.  390-50. 1400-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  p i«  
ce , z a m ie n ię  na  m n ie j ­
sze ś ró d m ie ś c ie . K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i  39/6,

1478-G
t P O K O J E , o g rz e w a n ie  
e ta ż o w e  z a m ie n ię  na  k a  
w a le rk ę . T e l.  350-23.

1475-0

D Z IE N N IK A R Z  z żon ą  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  
na  o k re s  1—2 la t .  D z ie l­
n ic a  o b o ję tn a . T e le fo n  
»0-366. 1468-G

D U Ż Y  p o k ó j  z u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i  i  ła z ie n ­
k i  z a m ie n ię  na sa m o ­
d z ie ln e  T e l. 725-03

1532-G

D W A  m ie s z k a n ia  Jed no  
p o k o jo w e , z a m ie n ię  na 
je d n o  w ię k s z e . T e le fo n  
725-63. 1531-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
n le k rę p u ją c e g o  p o k o ju .  
T e l. 23-08-20. (17—21).

1524-G

PO  p o w ro c ie  z z a g ra ­
n ic y  k u p ię  M -2 , M -3 . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  1543.

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , z a m ie n ię  na  d w a  
m ie s z k a n ia . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło szeń  S zc z e c in  
1538.

Z G U B Y

29 S T Y C Z N IA  z g u b io ­
n o  p rz e ź ro c z a  w  k o p e r ­
c ie  na  n a z w is k o  Z ió ł ­
k o w s k i .  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t  za 
n a g ro d ą  — te l. 523-266, 
po  16. 1548-G

>

C Z W A R T E K , 
4 L U T E G O

D Z IŚ :
A n d rz e ja , W e ro n ik i 

JU T R O :
A g a ty , A d e la jd y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

2 rozpogodzeniam i. T e m p . 
do  — 2 st. W ia tr  u m ia rk o ­
w a n y , p o łu d n io w o -w s c h o ­
d n i.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1038 h P a  (778,6 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  c iś n ie ­
n ie  bez z m ia n .

s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 15, 17, 19 — 
R F N . 1. 18; p ią te k :  g. 13, 15, 19;
,.W ie lk a  m a jó w k a ”  g . 11, 17 — p o i. ,  
1 15; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —
c z w a r te k :  „ P ię k n a  i  p o tw ó r ”  g. 18
— C S R S , 1. 12; „ N ie m e  k in o ”  g. 
17.45, 19.15 — U S A , i ż  15; P O L O N IA  
( te l.  221-834) — „ P o t o p ”  g . 14 — 
p o i., cz . I ;  „ O  je d e n  m o s t za d a ­
le k o ”  g. 17 — a n g ., 1. 12 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02)
—  „ C o la r g o l  s z e ry fe m ”  g. 10, 17
— p o i . ;  „ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  
g. 11, 13 — N R D ; „ B ia ł y  M u r z y n ”  
g. 15, 18 — p o i. ,  a r c h iw . ,  I.  12; 
„ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę t r z u ”  g. 
20 — w ł. ,  1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
z a m e k  — „ N ic z y je  d z ie c k o ”  g. 
17.30 — w ę g ., 1. 15; M A R S  — „ T rą c i”  
g . 15.30, 17.30, 19.30 — p o i. ,  1. 18 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) — „ P ią te k  n ie  ś w ią ­
t e k ”  g. 16, 18 — C S R S ; p ią te k .  
„ P o w r ó t  s t r a c o n y c h ”  g . 16, 18, 20
— ju g . ,  i.  12; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o j ­
n ę  ś w ia to w ą ”  g. 17, 19.30 — p o i., 
cz . I I  i  I I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„20  l a t  p ó ź n ie j ”  g. 17 — ra d ź .,  L  
12; „ T e ś ć ”  g. 19 — C S R S , 1. 12; 
G R Y F  ( G r y f in o )  — „ K r z y ż a c y ”  — 
p o i. ;  D A R  (S ta rg a r d )  —  „ N ie  za ­
zna sz  s p o k o ju ”  — p o i., 1. 18; „ T r a w ­
n i k i  w u jk a  P o ld i ”  — w ę g .;  IN A  
(S ta rg a r d )  — „ W ie r n a  to n a ”  — i r . ,  
1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ B łę ­
k i t n a  p łe tw a ”  — a u s t r a l . ;  „ U w a g a  
ż m i je ”  — ra d ź ., 1. 12 — cz. I  i  I I .

n ie j ;  P r z y r z ą d y  ł  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ;  W s p ó ł­
czesn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  35 -le c ia . 
P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n ­
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z ­
tw a .  70 l a t  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o  
g . 11—17. Z A M E K  — B W A  — M a ­
la r s tw o ,  g r a f ik a ,  r y s u n e k  J e rze g o  
P io t ro w ic z a  g . 10—38; S A L O N  M E ­
L O M A N A  — p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
—  G r a f ik a  J o a n n y  K o w a ls k ie j  t 
T o r u n ia  g. 11—19.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
r z a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — g. 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l.  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — 
g  20—7 ; N A D  O D R A  20 — g. 8 -1 8 .

A P T E K I *

P O I.S K I  ( te l.  22-60-30) — „ B e t le je m  
p o ls k ie ”  g. 11 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) -
„S z e w c y ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  ( te ’ . 
889-02) —  „M a d a rń e  B u t t e r f ly ”  g. 
18.30.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  -  te l.  345-51; M IC ­
K I E W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N . N 'O d rą  20 -  te l.
239-422; P O D J U C H Y , p l. W o ln o ś c i 
5 — te ł.  612-820.

D E L F IN  ( te l.  463-78) — „ A s y  p r z e ­
s tw o r z y ”  g . 13.30, 15.45 — a n g ., I.  
15; r  ’ te k :  g. 11.15, 13.30, 15.45, 18; 
C O I.O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ N a  
t r o p ie  S o k o ła ”  g . 15 — N R D , 1. 
12; „ B i t w a  o  M id w a y ”  g. 17.15 
19.30 — U S A , 1. 12 ( c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) :  K C S S iO S  ( te l.  380-04) — „ N o -

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a : W ł i  ‘.z -  
tw o  k s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11—17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im .  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
I 446-46 — g. 7— 18;
K O L E J O W A  — te l-  935;
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 !  478-15; 

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918: 
S T A N  D R Ó G  -  te l  980 -  g. 7—21. 

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U W K O W E  — te l

999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l,  091; P O G O T O W IE  G A Z O W E  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
.«1 . 986.

P R O G R A M  I

16 C z w a r te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.30 
T e le tu r n ie j  „ D z ia ła n ia  i  s ło w a " .  
17.55 F i lm  d o k u m . „ A r t y ś c i  a r e n y ” .
18.20 „ N a  g r a n ic y ” . 18.50 D o b ra n o c . 
19 S o n d a  — Ś w ia t  w  p ło m ie n ia c h  
„ x ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 P o l. f i lm  
k r y m .  „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”
21.50 W  p r a c o w n i  M . W e jm a n a .
22.20 D z ie n n ik .  22.50 M e lo d ia  n a  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 Z a w o d y . 16.30 O d p o w ie d z i.  17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 
„P s z c z ó łk a  d la  p r o f .  L e b n i tz a ” . 
17.45 P r o g r a m  d la  w s i. 18.16 F i lm y  
ry s u n k o w e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . ’ 9 
„1000 p y ta ń ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 P r o b le m y .  20.30 
S tu d io  p rz e b o jó w . 21.20 M is t rz o s tw a  
E u ro p y  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  na  lo ­
d z ie . 22 K r o n ik a .  23 W ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10.30 
S tu d io  p rz e b o jó w . 11.15 M E  w  Jeź- 
d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie . 12.40 
„1000 p y t a ń ” . 13.05 W ia d o m o ś c i. 
16.35 N o w o ś c i n a u k i*  i  te c h n ik i .  17 
W ia d o m o ś c i.  17.15 S p o r t .  17.45 F i lm  
T V  C SR S „ K ie d y  n a d e jd z ie  c z a s ’ .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P ta k i .  19.2= 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ M ś c ic ie le ” . 21 M E  W 
Jeżd z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .  21.45 
K r o n ik a .  22.45 W ę g . f i l m  k r y m  
. .O f ia r a ”  24 W ia d o m o ś c i.

R A  D  I O

P R O G R A M  L O K A L N Y

17.15 N o w o ś c i ta ś m o te k i.  17.20
D z ie n n ik .  17.25 K o m e n ta r z .  17.30 
M a g a z y n  p a r ty jn o - p o l i t y c z n y .  18.30 
R o z m a ito ś c i s te re o .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 18, 19, 
22, 23.

14.25 P rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  
S tu d ia  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  1 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i I  
m e lo d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia  — 
S k a ld o w ie . 18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 
G a r r ic k  O h ls s o n  g ra  t r a n s k r y p c je  
R a c h m a n in o w a . 19.30 M e lo d ie  ze 
ś c ie ż k i d ź w ię k o w e j.  20,05 P u b l.  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 U tw o ­
r y  k a m e ra ln e  H a y d n a . 22.10 R a d io ­
w y  ty g o d n ik  k u l t u r a ln y .  22.50 
G w ia z d a  ty g o d n ia  — H a l in a  K u ­
n ic k a .  23.40 Jazz . 0.00—4.00 P r o g r a m  
n o c n y .

P R O G R A M  11

W IA D O M O Ś C I; 13.30, 15.39, 17.30,
18.30, 21.30, 23.50.

14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ P a ła c ” .
14.50 G ie łd a  p ły t .  15.40 L u d z ie  i  i c h  
p a s je . 16 S u ita  ta n e c z n a . 16.20 F a n ­
ta z ja ,  n a u k a , p r a k ty k a .  17 R a d io -  
k u r ie r .  18 S p o r t .  18.35 K o m e n ta r z  
z a g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  i  p o g lą ­
d y .  19 C la u d e  D e b u s s y . 19.35 D la  
d z ie c i — „ R ó ż o w y  k o m in ia r z ” . 20 
N a g ra n ie  ze z n a k ie m  ja k o ś c i.  20.45 
J  r o s y js k i .  21 M u z y c z n y  re la k s  z 
E n g e lb e r te m  H u m p e r d in c k ie m . 21.40 
T u  m ó w i P ra g a . 22.10 K la s y c y  X X  
w ie k u .  22.50 „ D z ie n n ik i ”  S t. Ż e ­
ro m s k ie g o  23 W  k r ę g u  m u z y k i  k a ­
m e r a ln e j.  23.40 W ie rs z e  J .  P r z y b o ­
s ia .

, K U R łF H  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  ..P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r  p o c z t 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m  T E I . F ^ o n y . c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz. m ie js k i  
462-35, dz . e k o n o m .-m o rs k i  427-77. dz. s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  (Od g o d z  6) 22-40-28 I 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, te ł.  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  na  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034 D r u k -  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d v  G r a f ic z n e
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Lekceważenie i opieszałość znów górą!

Pechowe budynki
K A Ż D Y  k to  p rze żyw a ! ra ­

dość o trz y m a n ia  k lu c z y  do no­
wego M  w ie  dobrze  ja k  k ró t ­
k o trw a łe  są to  ch w ile . Szara 
rzeczyw is tość  w  postac i l ic z ­
n ych  uste re k , k ło p o tó w  z do­
ja zda m i, b ra k a m i w  in fra s tru k  
tu rz e  osiedla — szybko  o w ą  ra ­
dość gaszą.

N ie  ma się zresztą  co roz­
w o dz ić  nad  ty m , ja k  w yg lą da  
życ ie  na n o w y m  osied lu . K a ż ­
d y  z m ieszkańców  m a m n ie j 
w ię c e j te  same dośw iadczenia . 
T a k i je d n a k  pech, ja k i od 
dw óch  la t  p rze ś lad u je  lo k a to ­
ró w  n ie k tó ry c h  b u d y n k ó w  p rzy  
u l. R om era  (n u m e ry  n ie p a rz y ­
ste od 33 w zw y ż  do 59) — je s t 
czym ś w y ją tk o w y m .

P O D  o k n a m i t y c h  k a m ie n ic  t r w a  
od  d w ó c h  la t  b u d o w a  D o m u  Z ło te  
go  W ie k u . R o b o ty  s ię  c ią g n ą , k o ń ­
ca  n ie  w id a ć , a n ie d o g o d n o ś c i d o ­
ty k a ją  o k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w . 
P rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  d łu ż s z y  
czas n ie  u k ła d a n o  p o d  b u d y n k a m i 
c h o d n ik ó w .  N ie  d o ść  p r z y  ty m ,  że 
p rz e z  w ię k s z ą  część r o k u  t r u d n o  
b y ło  m ie s z k a ń c o m  b r n ą ć  d o  do ­
m ó w  p o  k o s t k i  w  b ło c ie ,  to  je s z ­
c ze  w  k s ię ż y c o w y m  k r a jo b r a z ie  
b ło tn is ty c h  w ą d o łó w  t k w i ł y  g ro ź n e  
p u ła p k i  w  p o s ta c i p r ę tó w  ze s ta l i  
z b r o je n io w e j  w y s ta ją c y c h  t u  i  ó w ­
d z ie . W ie c z o ra m i,  p r z y  p a n u ją c y c h  
w  te j  c zę śc i o s ie d la  Z a w a d z k ie g o  
e g ip s k ic h  c ie m n o ś c ia c h , t r z e b a  b y ­
ło  m ie ć  d u ż o  szczęśc ia , b y  n ie  w y  
lą d o w a ć  w  d o le  z w o d ą  lu b  n ie  p o ­
tk n ą ć  s ię  o  p rę t.

N a  d o m ia r  z łe g o  po  k a ż d y m  d e ­
szczu  c z y  ro z to p a c h  — w  p iw n d -  
e a c h  b u d y n k ó w  g ro m a d z iła  s ię 
w o d a  i s ta ła  p rz e z  d łu g ie  ty g o d ­
n ie .

J e ś li p is z e m y  o  ty m  w  czas ie  
p rz e s z ły m , n ie  zn a c z y  to  w c a le , że 
k ło p o ty  te  ju ż  s ię  s k o ń c z y ły .  
W p ra w d z ie  p o  l i c z n y c h  in te r w e n ­
c ja c h  m ie s z k a ń c ó w , a zw ła s z c z a  p o  
l iś c ie ,  j a k i  je s ie n ią  u b ie g łe g o  r o k u  
n a p is a l i  d o  w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie ­
g o  — z a czę to  p o rz ą d k o w a ć  te re n , 
a le  w  p o ło w ie  r o b ó t  z a b r a k ło  j a ­
k o ś  w y k o n a w c o m  in w e n c j i  i  p o w o  
l i  z a c z ę ły  w ra c a ć  s ta re  k ło p o ty .

P o d  c z ę śc ią  b u d y n k u  ( n r  53 1 d a l 
s z y c h )  n a d a l n ie  m a  c h o d n ik a ,  n a ­
d a l n ie  m a  p ro w iz o ry c z n e g o  c h o ć ­
b y  d o jś c ia  w  g łą b  o s ie d la  w  k ie ­
r u n k u  p o b lis k ie g o  s a m u . P r o b le ­
m e m  je s t  w y d o s ta n ie  s ię  sp o d  d o ­
m u , a ju ż  o  t a k im  lu k s u s ie  j a k  
d o s ta rc z a n ie  m le k a  p o d  d r z w i  
m ie s z k a ń  n ie  m a  c o  m a rz y ć . G w o ­
l i  s p r a w ie d l iw o ś c i n a le ż y  p o w ie ­
d z ie ć , że  u s i ło w a n o  d o w o z ić  m le ­
k o  d o  p e c h o w y c h  b u d y n k ó w ,  a le  
g d y  n a  w e r te p a c h  p r z e w r ó c i ł  s ię  
w ó z e k  — s k o ń c z y ły  s ię  d o b re  c h ę ­
c i  m le c z a rz a . I  t r u d n o  m u  s ię  d z i­
w ić .

N a  d o d a te k  o s ta tn ia  o d w i lż  w y ­
k a z a ła , że p iw n ic o m  n a d a l g ro z i 
p o w ó d ź . I  ż e b y  d o p e łn ić  o b ra z u : 
w o z y  M P O  m a ją  t a k ie  t r u d n o ś c i  z 
d o ja z d e m  d o  p o je m n ik ó w ,  że z r o ­
s n ą c e j s te r t y  o d p a d k ó w  z r o b iło  s ię  
ju ż  m a łe  w y s y p is k o .

P is z e m y  o  ty m  w s z y s tk im  ju ż  n ie  
p o  ra z  p ie rw s z y . K o le jn y  ra z  p r z y  
p o m in a m y  g o s p o d a rz o m  o s ie d la  o 
p e c h o w y c h  b u d y n k a c h .  M o ż n a  ta m  
p rz e c ie ż  z r o b ić  j a k i  t a k i  p o rz ą d e k  
m im o  t r w a ją c e j  o b o k  b u d o w y .  W  
k o ń c u  ju ż  s ię  d o  te g o  z a b ra n o , 
a le  d la c z e g o  p r z e rw a n o  w  p o ło ­
w ie ?  (m w )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w ie c z o re m  z n a le z io n o  

na  śc ie żce  w  p o b liż u  u l .  W ilc z e j 
lfeżącego bez p rz y to m n o ś c i,  2 5 - le tn ie  
go  J ó z e fa  Z . O k a z a ło  s ię , iż  zo­
s ta ł o n  po  p i ja n e m u  p o b i ty  d o  u -  
t r a t y  z m y s łó w  p rz e z  n ie  u s ta lo ­
n y c h  s p ra w c ó w . R a n n e g o  s k ie r o w a ­
n o  d o  s z p ita la .  W  s z p ita lu  p rz e b y ­
w a  ta k ż e , z p o w a ż n y m i o b ra ż e n ia ­
m i g ło w y ,  2 8 - le tn i Z b ig n ie w  L . ,  
m ie s z k a n ie c  u l .  P o w s ta ń c ó w  W Lkp . 
O b ra ż e n ia  p o w s ta ły  w s k u te k  p e c h o ­
w e g o  u p a d k u  w  m ie s z k a n iu ; Z b ig ­
n ie w  L . r o z b ił  s o b ie  g ło w ę  o k a lo ­
r y fe r .

W  D Y Ż U R N E J  k l in ic e  P A M  p rz e ­
b y w a  na  k u r a c j i  m ło d a  m ie s z k a n ­
k a  a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  K o b ie ­
ta ,  b ę d ą c  p o d  s i ln y m  d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu  — p o łk n ę ła  w ię k s z ą  ilo ś ć  
ta b le te k  ró ż n y c h  le k ó w .  W y s tą p iły  
o b ja w y  z a t ru c ia .

K O Ł O  p o łu d n ia  w y b u c h ł  p o ż a r  
m ie s z k a n ia  W ła d y s ła w a  T . z S o - 
b ie ra d z a  gm . G r y f in o .  P rz y c z y n a : 
n ie  w y łą c z o n e  w  p o rę  ż e la z k o  e -  
Ie k t r y c z n e .  Z  d y m e m  p o s z ły  m e b le , 
s t r a t y  — k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  z ło ­
ty c h .  ' (a p )

Zgubiono-znaleziono
28 S T Y C Z N IA  w  a u to b u s ie  l i n i i  

63 z n a le z io n o  w  k o p e r c ie  p ie n ią d z e . 
W ia d o m o ś ć  P o lic e  u l .  G ra n ic z n a  n r  
2 p o  g o d z . 15.

W  R E J O N IE  p l .  Ż o łn ie rz a  z n a le ­
z io n o  p ie n ią d z e  ( lu z e m ). W ia d o m o ś ć  
te l.  793-703. P o za  ty m  z n a le z io n o  ze 
g a r e k  d a m s k i na  d w o rc u  w  D ą b iu . 
In fo r m a c je  u z y s k a ć  m o ż n a  p o d  ty m  
s a m y m  n u m e re m  te le fo n u .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  m ło d a  s u k a  
ra s y  w i lc z u r  (c z a rn a ).  W ia d o m o ś ć , 
u l .  R o m e ra  63/18 p o  g o d z . 16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  r u d y  p e k iń ­
c z y k . W ia d o m o ś ć , u l .  K o ń s k i  K ie r a t

Zniknie zmora zakupów?

Obiecujące początki 
w supersamach

NIEDAWNO INFORMOWALIŚMY iż handlowcy ze „S p o łe m " roz- tów . T e raz  gdy o b ie k ty  h aad lo - 
poczęli w dużych supersamach re organizację syslemu sprzedaży, we ja k  ten, s ta ły  się sam odzie l- 
Polega ona —  przypom nijm y —  na udostępnieniu k le n io m  tow a- ne, m am  m oż liw ość  w p ły w a ć  na 
rów reglam entowanych (z w yją tk iem  słodyczy i a lkoholu) w ten zaopatrzen ie  p la c ó w k i w  a tra k -  
sposób, aby po załadowaniu ich do koszyków operacja odcinania c y jn ie js z e  to w a ry . A k tu a ln ie  
kuponów z kart zaopatrzenia odbywała  się podczas płacenia w np. nasz p ra c o w n ik  po je ch a ł
kasie.

PO NOWEMU funkcjonują już: 
„S yriusz", „P ogodno" oraz „Po­
morze” . Od wczoraj nowym sy­
stemem objęty został również

m e j

w y n a ję ty m  i  P T H W  sam ocho-
„ „ „ i m - i OH rek, Ic iim iu . dem d0 W o je w ó d z k ie j S pM - trz e m o w e j u a  rę k i k u p u je  się d ; ,  j O grodn iczo-Psaezela r-
,u  n rs 7 v c tln A  trv u /a rv  n a  n iA i . . .  , .

s k ie j za kup ić  jeszcze in n e  —  
oprócz p rze c ie rów  — a r ty k u ły .

Z  naszego k ró tk ie g o  rekone­
sansu w y n ik a  iż supersam y ob­
ję te  n ow ym  system em  sprze-

w s zys tk ie  to w a ry  
wyszc zegól n  i on e.

. . .  — N asi k lie n c i ch w a lą  sobie
Jow isz" przy ul. A rm ii Czerwo- obecny system  sprzedaży —

nej. W ybra liśm y się więc do tw ie rd z i z-ca k ie ro w n ik a  samu
dw óch z nich oby przekonać się R u d o lf  K aspa r. —  N ig d y  iesz- . . . .  . . ,
czy wspomniane innowacje s-prow. cze n ie  sp rze da w a liśm y np. ta k  ^ fu n k c ję  T u T ^ r a z j ™
dza)q M  w zycu . szerokiego a s o rty m e n tu  g a rm a - T  w to to

S upersam  „P ogodno". W  . k le .  ■ k °Py t£ a ' 1 g £ ±  dzie od d o b re j p ra c y  i in w e n c ji
n iK i z serem , paszte ty. p o ry  ii. :A rn w n j|.A l l , m h lektów  han d l o-p ie  k rą ż y  sporo k lie n tó w , n ie k ie ro w n ik ó w  o b ie k tó w  han d lo ­

w ych . M a ją  on i np. m ożliw ość

ró w  bezpośredn io  u p roducen ­
tó w  z całego k ra ju .  S ądz im y 
w ięc, że je ś li — ja k  to  zapo-

Jeszcze raz w sprawie paczek dla rencistów

Związkowi ERil pod rozwagę

m a je d n a k  p ro b le m u  z o trz y - ru ?hJ f ?  zw łaszcf  po dostaw ie  _ ^  Ulł/411VVW
m a n iem  koszyka. P ra c u ją  4 ar^ uJ?7w / ospodai stwla za ła tw ia ć  sobie d os ta w y towa-
ka sy  (w  ty m  je dn a  o bs łu g u- wego. W ia d ra , m iedn ice, ta lerze  
ją c a  s to isko  m onopolow e). 1 . s z k la n k i zn ika  ją  wówczas w
O b s e rw u je m y  p ó łk i,  na k tó ry c h  c *3f»u  k i lk u  godzin . w «jv, « : „„
n ie  m a ju ż  pus tych  m ie jsc. Sam „J o w is z ”  p rzy  u l. A rm i i w iecj’z ia ł d y re k to r  WSS „S p o - 
D łu g ie  rzę d y  to rebek  z c u k re m , C ze rw one j. M im o  że sk lep  j em» g . N o w a czyk  — do końca  
t rz y  ro d z a je  m ą k i, ty le ż  g a tu n - fu n k c jo n u je  dop ie ro  od w czo ra j m arca  n o w y m  -systemem ob ję te  
k ó w  m a k a ro n u  i  chyba  z p ięć  w  n o w y m  system ie, ju ż  od pa- z(>st aną w szys tk ie  duże sk le py  
•typów kasz. N a  s to isku  z t łu s z - ru  d n i spore t łu m y  k u p u ją c y c h  Szczecina, a ich  personel s tan ie  
czarn i sporo c ia s t: s tru c le  z se- zw raca ją  uwagę p rzechodn iów . na Wysokości zadania, to  m iesz- 
re m , p la c k i, b a b k i d rożdżowe Podobnie  ja k  i w  pop rze dn im  k ań Cy naszego m iasta  będą 
i p roszkow e. D o p ic ia  nabyć tu  s k le p ie  na p ó łkach  z n a jd u je  się m o8i j  „zm orę ”  k a r tk o w y c h  ( i 
m ożna w odę  gazowaną, o ra n ia -  duży a s o rty m e n t re g lam en tow a- n *,e ty lk o )  za kup ów  za liczyć do 
dę i  „F lo r id ę ” . M ło d y c h  ro d z i-  nycth to w a ró w . W tra k c ie  na- h is to r ii
có w  n a jb a rd z ie j c h yba  c ieszy szej w czo ra jsze j (n ie  zapow ie- ' <mor)
k ą c ik  „z e ro w e j”  k a r tk i za op a -1 d z ian e j oczyw iście) w iz y ty  zau­

w a ż y liś m y  iż w  o k ie n ku  skupu  
b u te le k  sprzedaw any b y ł bez 
k a r te k  (!) p itn y  m iód  „K a sz te ­
la ń s k i” . Zaraz p óźn ie j dostrze­
gam y, że z zaplecza sk lepu  do­
wożone są ta k ie  ra ry ta s y  ja k  
t r z y l i t r o w e  sło je  z p rzec ierem  
z cza rn e j p orzeczk i oraz z tru s ­
k a w e k  i ka w a  „ In k a ” . Rano 
m ożna tu  by ło  k u p ić  także ma-

S Y S T E M  ro zd z ie lan ia  paczek 
p rze z  Z w ią ze k  E m e ry tó w , Ren­
c is tó w  i  In w a lid ó w  — n ad a l 
pozostaw ia  w ie le  do życzenia. 
M ia ły  być  u s p ra w n ie n ia  o rg a ­
n izacy jne , a le  ic h  w  ogóle  n ie  
w id a ć . N a  u l. Ś w ie rczew skiego  
29, w  s iedz ib ie  zw ią zku , n ad a l 
p an u je  godny u b o le w a n ia  b a -

Na bakier z ortografią

Nieapetycznie.
O T O  tre ś ć  o g ło s z e n ia  w y w ie s z o n e ­

go  n a  ta b l ic y  z a in s ta lo w a n e j w  
D o m u  T o w a ro w y m  „ C e n t r u m ” : 
„S p rz e d a m  r o w e r  z p r z e ż u tk ą ” .

P rz e ż u w a ć  o s ta tn im i  cz a s y  m u s i­
m y  w ie le  n ie z b y t  a p e ty c z n y c h  rz e ­
c z y , a le  ż e b y  a ż  ta k ie  s p rz ę ty ?

( m o r)

łagan. L u d z ie  s ta rzy , schorow a­
n i, ka lecy  k ip ią  do siebie  w za­
je m n ą  n ien a w iśc ią , s to ją  godzi­
n a m i n a  m roz ie , często odcho­
dzą z n iczym .

N ie  m a  tam  w ła ś c iw e j in fo r ­
m a c ji, jednoznacznych  k r y te ­
r ió w , za dużo za leży od sym ­
p a t i i  i  a n ty p a t ii pań  p rz y jm u ­
ją cych  in te resa n tó w . System 
n u m e rk o w y  n ie  bardzo  zdaje 
egzam in, a  n ie k tó rz y  u s ta w ia ją  
się (m im o  g odz iny  m ilic y jn e j!)  
o  godz. 2 lu b  3 w  nocy do  ko ­
le jk i !

In w a lid z i i renc iśc i —  m ó w ią
0 ty m  b ardzo  liczne  te le fo n y  
do re d a k c ji —  oczeku ją  od 
zw ią zku , k tó r y  pow o łano  w szak 
do ro z w ią z y w a n ia  ic h  po trzeb
1 k tó re m u  p łacą s k ła d k i —  le p ­
szej o rg a n iz a c ji p ra c y  także 
p rz y  ro zd z ia le  paczek (w ys)

jonez, k is ie le  oraz b ud yn ie .
—  W p ra w d z ie  re g lam en tow a ­

ne tłuszcze sp rzeda jem y jeszcze 
na w y d z ie lo n y m  sto isku , je dn a k  
n ied łu g o  p o w ę d ru ją  one do sa­
m o obs ługow ych  lad c h ło d n i­
czych  —  w y ja śn ia  k ie ro w n ic z k a  
„J o w is z a ”  S te fan ia  S ta rzyk . — 
M u s im y  je d n a k  trochę  .odsap­
nąć: od k i lk u  d n i b ow iem  
przez nasz sk lep  p rz e w ija ją  się 
n iesam ow ite  w ręcz  ilośc i k lie n -

W  C Z A S IE  n a g łych  zm ian  
a tm o s fe ryczn ych : śn iegu na 
deszcz i  m rozu  na ch lapę
—  bardzo  u c ie rp ia ły  szyby  
w ys ta w o w e  sk le pó w  i p la ­
ców ek u s ługow ych . Teraz
—  ja k  w idać  na naszym  
zd jęc iu  —  t rw a  m ycie  szyb  
i  w it r y n y  będą p rezen to ­
wać się dużo sch lud n ie j.

F o to : Z. J o d k o w s k i

Obiady abonamentowe
PO W P R O W A D Z O N E J o s ta t­

n io  podw yżce  cen i  system u re ­
ko m p en sa t b ie rz e m y  na sw o je  
b a rk i c iężar k ry z y s u  gospodar­
czego k tó r y  ta k  d o tk liw ie  do­
św ia d c z y ł nasz k ra j.  Gen. J a ­
ru z e ls k i za b ie ra ją c  g łos na o - 
s ta tn ie j sesji se jm o w e j s tw ie r ­
d z ił jednoznaczn ie, że now e ce­
n y  to  d oda tkow e  obciążen ie  
naszych ro d z in n ych  budżetów .

G orzka  to  p ra w da , a le  p rze d ­
s taw ion a  została n a ro d o w i bez 
zbędnych  p ro pa ga n do w ych  za­
s ło ne k  i  upiększeń. Je dn ak  no­
we ceny o b o w ią zu ją  n ie  ty lk o  
w  sklepach. Także  ż y w ie n ie  
zb io row e  z dn ie m  1 bm . o fe ru ­
je  lic z n e j rzeszy ko nsu m e ntó w  
te  same dan ia  a le  po in nych , 
w yższych  cenach. A  p am ię ta ć  
m u s im y , że w  ro b o tn ic z y c h  sto 
łó w k a c h , bu fe ta ch  i  b a rach  
s z y b k ie j obs ług i zw łaszcza z 
tzw . o b ia d ó w  abo na m e n to w ych  
k o rz y s ta  w  Szczecinie k i lk a ­
d z ies ią t tys ię c y  lu d z i. Ś n iad a ­
n ia , o b ia d y  a także  w yd aw an e  
tu kodacje s ta n o w iły  i  s tano -

w ią  n ad a l pow ażną część w  
budżetach  ( i system ach ż y w ­
nośc iow ych) n ie je d n e j ro d z in y .

P o s ta n o w iliś m y  w ię c  s tw ie r ­
dz ić  ja k im i d z is ia j cenam i ope 
ru je  szczecińska gas tro n om ia  
p opu la rna . D o c ie ra ją  b o w ie m  
do nas różne syg na ły  z k tó ry c h

n o w o - a s o r ty m e n to w a  p rz y g o to w a n a  
p rz e z  b a r  „ E x t r a ” :

Ś N IA D A N IA :  (W  n a w ia s a c h  p o ­
d a je m y  c e n y  o b o w ią z u ją c e  p rz e d  
d n ie m  I  lu te g o  b r . ) .  M le k o  200 g
— 3 z ł (1 z ł) ,  k a w a  na  m le k u  200 
g  —  3 z ł (1,5 z ł) , k a k a o  200 g — 
4,5 z ł (2,5 z ł) ,  p ie c z y w o  — c e n y  n ie  
u le g ły  z m ia n o m , tw a r o ż e k  —  10 z ł 
(3 z ł) ,  m a s ło  20 g  — 8 z ł (4 z ł), 
w ę d l in a  d r o b io w a ,  k ie łb a s a  d ą b s k a
—  c e n y  n ie  u le g ły  z m ia n o m , z u ­
pa  m le c z n a  z m a k a ro n e m  — 8 z ł 
<5 z})> ja je c z n ic a  z d w ó c h  , ja je k  — 
37 z ł (36 z ł).

O B IA D Y : D o ty c h c z a s  o b ia d  a b o -

p u s tą  — 29 z ł (26 z ł) , kasza  nKa 
w y b o ro w a  — 22 z ł (17 z ł) , p ie ro g i 
le n iw e  — 29 z ł (19 z ł) ,  k u r c z a k  — 
64 z ł (34 z ł) , k ie łb a s a  p ik a n tn a  — 
46 z ł (31 z ł) ,  h a m b u rg e r y  z r y b  — 
21 z ł (15 z ł) , k a p u s ta  z g rz y b a m i 
39 z ł (38 z ł) , z u p a  o g ó rk o w a  — 10 
z ł (8 z ł) , f l a k i  — bez z m ia n , zup a  
ja r z y n o w a  — 12 z ł (10 z ł)

N IE  u le g ły  z m ia n o m  c e n y  p o s i ł­
k ó w  o p a r ty c h  na  w a rz y w a c h ,  m ro  
ż o n k a c h  w a r z y w n y c h  o ra z  na  m ię ­
s ie  z k u r ,  k tó r y c h  to  o s ta tn ia  pod 
w y ż k a  ce n  n ie  o b ję ła .

Z  te g o  d łu g ie g o  z e s ta w ie n ia  c h y ­
ba  je d n o z n a c z n ie  w y n ik a ,  że - c e n y

iez cenowych szaleństw
w y n ik a , że n aw e t w  ta n ic h  ba ­
rach  i  re s tau ra c ja ch  ceny m o ­
gą co m n ie j o d p o rn ych  zaszo­
kow ać. P rzyznać je d n a k  n a le ­
ży, że n ie  w szys tk ie  z ty c h  syg­
n a łó w  zysku ją  p o tw ie rd ze n ie  w  
rzeczyw istośc i.

P O P R O S IL IŚ M Y  p a n a  J e rz e g o  
P ie c h o c iń s k ie g o  — k ie r o w n ik a  b a ­
r u  „ E x t r a ”  — n a jw ię k s z e j szcze­
c iń s k ie j  ta n ie j  ja d ło d a jn i  o  p r z y ­
g o to w a n ie  ( c e n o w o -a s o r ty m e n tc w e )  
ty g o d n io w e g o  z e s ta w u  d a ń  d la  je d  
n e j  o s o b y , k tó r a  w  ^  t e j  p la c ó w ­
ce  s to ło w a ła b y  s ię  z ja d a ją c  c a ło ­
d z ie n n e  p o s i łk i.  O to  p ro p o z y c ja  ce

n a m e n to w y  w  b a rz e  „ E x t r a ”  k o sz ­
to w a ł  32 z ł.  P o  u w z g lę d n ie n iu  n o ­
w y c h  c e n  o b ia d  t a k i  k o s z tu je  54 
z ł.  J e d n a k  p a m ię ta ć  n a le ż y  o ty m , 
że część n a le ż n o ś c i w  ty m  p r z y ­
p a d k u  p o k r y w a ło  p rz e d s ię b io rs tw o  
z a t ru d n ia ją c e  s to łu ją c e g o  s ię  w  r a ­
m a c h  o b ia d ó w  a b o n a m e n to w y c h  
p r a c o w n ik a .  T a k ż e  i  te ra z  — o  
c z y m  s z e ro k o  in fo r m o w a ła  t e le w i­
z ja  —  d o p ła ty  te  zo s ta n ą  z w ię k ­
szon e . B a r  „ E x t r a ”  o d e b ra ł ju ż  
p ie rw s z e  z le c e n ia  na  k o n ty n u o w a ­
n ie  w y d a w a n ia  o b ia d ó w  a h o n a m e n  
to w y c h  d la  p r a c o w n ik ó w  szcz e c iń ­
s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw .  O b ia d o w a  
p r o p o z y c ja  b a r u  „ E x t r a ”  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :  b i ­
g i»  — 28 z ł (23 z ł) ,  n a le ś n ik  z k a ­

p o s i łk ó w  w  g a s tr o n o m ii p o p u la r n e j 
n ie  u le g ły  r a d y k a ln y m  z m ia n o m . 
W y ją te k  s ta n o w i k u r c z a k  o ra z  d a ­
n ia  p ro d u k o w a n e  na  b a z ie  tw a r o ­
g u  c z y  b ia łe g o  se ra . M o ż n a  te ż  
w n io s k o w a ć , że n ie k tó r e  z n ic h  u -  
le g n ą  n ie b a w e m  o b n iż c e , g d y  na  
r y n k u  p o ja w ią  s ię  s e zo n o w e  w a ­
r z y w a  i  o w o c e , k tó r y c h  ja k  w ie ­
m y , c e n y  im  b l iż e j  la ta  ty m  są 
n iższe .

P a n  P ie c h o c iń s k i p o w ie d z ia ł n a m  
je d n a k ,  że ja k o  g a s t r o n o m ik  m a -  
s i d o  te g o  d o d a ć  p e w n ą  u w a g ę .

—  P rz y  n o w y c h  ce n a c h  i  b u d o ­
w a n y c h  w  o p a r c iu  o n ie  ce n a ch  
p o s i łk ó w  o f e r o w a n y c h  p rz e z  g a ­
s t r o n o m ię  p o p u la r n ą  z je d n o e s e -

s n y m  z a s to s o w a n ie m  o b n iż k i  m a rż  
g a s tro n o m ic z n y c h  n ie  t y lk o ,  n ie  
b ę d z ie m y  m o g li  m ó w ić  o d o c h o d o ­
w o ś c i g a s tro n o m ii p o p u la r n e j ,  a le  
n a s tę p u je  z ja w is k o  w y ra ź n e j  j e j  
d e f ic y to w o ś c i.  R a c h u n e k  je s t  p r o ­
s ty .  Z d ro ż a ł w ę g ie l.  Z u ż y w a m y  go  
m ie s ię c z n ie  o k o ło  15 to n , z d ro ż a ł 
t r a n s p o r t ,  a m y  w  b a rz e  „ . E x t r a ”  
k a ż d e g o  m ie s ią c a  p rz e w ie ź ć  m u s i­
m y  z m a g a z y n ó w  k i lk a d z ie s ią t  to n  
ró ż n y c h  to w a r ó w .  Z d r o ż a ły  ś r o d k i  
c z y s to ś c i, z d ro ż a ła  z a s ta w a . N ie ­
d a w n o  s z k la n k a  k o s z to w a ła  7 z ł, 
d z is ia j  k o s z to w a ć  b ę d z ie  2 lu b  3 
ra z y  w ię c e j.  A  p rze z  nasz b a r  
p r z e w i ja  s ię  d z ie n n ie  o k o ło  6 ty s ,  
k o n s u m e n tó w . I le  u nas s ię  t łu c z e  
s z k la n e k .. .

W S Z Y S T K O  w  te j w y p o w ie ­
d z i je s t p ra w d z iw e . Je d n a k  ta ­
ka je s t ro la  g a s tro n o m ii popu ­
la rn e j,  że m a ta n io  ż y w ić  ja k  
n a jw ię kszą  liczb ę  konsum en­
tów . A  w  ra m a ch  p rz e d s ię b io r­
s tw a  is tn ie ją  także  re s tau ra c je  
i k a w ia rn ie  o  w yso k ich  k a te ­
goriach , k tó re  w in n y  os iągany­
m i przez sieb ie  zyskam i p o k ry ­
wać d e fic y t g a s tro n o m ii popu ­
la rn e j. B ow iem  w  naszym  sys­
tem ie  gospodarczym  p od staw o ­
w y m  zadaniem  g a s tro n o m ii je s t 
je j  ro la  społeczna a d op ie ro  
p óźn ie j, po je j sp e łn ie n iu  może­
m y m ó w ić  o / v  • -

M «O ie j C jŁ E K A L A ’


